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Dziś—poniedziałek, dnia 25-jo stycz­
nia. — Nawrócenie Św. Pawła.

Jutro—wtorek, dnia 26-eo stycznia. — 
Polikarpa, Pauliny.

Pojutrze—środa, dnia 27-go stycznia. — ■ 
Jana Chryzostoma, Agnieszki.

Na zachodnim wybrzeżu pa­
dał zeszłej nocy deszcz, a za­
dymki śnieżne rozprzestrze­
niały się ad północnej Iowa i 
wschodniej Minnesoty aż do 
Wisconsin, do północnego Il­
linois i do południowego Mi­
chigan.

Wczorajsze ocieplenie się 
na centralnych niżach nie do­
tarło jednak do Florydy, gdzie 
przymrozki zniszczyły tysiące 
akrów ogrodów warzywnych 
i w sadach.

W Cross City, Fla., zanoto­
wano dziś rano 22 stopnie po­
wyżej zera.

Na całym terenie Nowej 
Anglii srożą, się mrozy podze- 
rowe.

Ludzie Spodziewają Się Dalszych Postępów 
w Opanowaniu Przestworzy

Sowiecki Lek 
Przeciwko Polio

Londyn. — (UPI). — Radio 
Moskwa podało, że dwaj so­
wieccy uczeni wynaleźli lekar­
stwo, które całkowicie leczy 
* paraliżu wywołanego przez 
Polio.

A zatem jest to 100 procen­
towy lek przeciwko polio. Dal­
szych szczegółów brak.

Cape Canaveral, Fla. (UPI) 
— W następnych stu dniach 
Stany Zjednoczone wystrzelą 
eonaj mniej sześć sztucznych 
księżyców w obloty naokoło 
świata i rakiet badawczych 
w okolicę Księżyca, Wenus i 
Słońca.

Pięć satelitów ma być usa­
dzonych w orbitach ziemi dla 
celów badania możliwości pod­
niebnych dróg komunikacyj­
nych, oraz zjawisk atmosfe­
rycznych, od których uzależ­
niony jest rozwój pogody na 
Ziemi.

Jedna rakieta badawcza wy­
znaczona jest do zbadania zja­
wisk podniebnych w okolicy 
planety Wenus.

“Maszyneria przestworzy” 
do takiego wystrzału udosko­
nalona jest w rakiecie Juino 
II, której pomocniczą siłę od-

Synod ma omówić sprawy 
bieżące i nie zanosi się na 
jakieś nadzwyczajne postano­
wienia. Uchwały jego jednak 
stanowić będą wzór dla sy­
nodów innych diecezji w świę­
cie.

Obrady mają na celu przy­
stosowanie obsługi duchownej 
wiecznego miasta do 'zmie­
niających się szybko warun­
ków.

Rzym bowiem,, z miasta tu- 
tystycznego szybko 'prze­
kształca się na jedną z głów­
nych stolic światowych o mię­
dzynarodowym znaczeniu nie- 
tylko religijnym, ale i poli­
tycznym i gospodarczym.

Następcą Nikity?
Washington. (UPI) — 

nacki subkomitet, badający 
sowiecką “maszynerię poli­
tyczną” twierdzi w dzisiej­
szym sprawozdaniu, że upa­
trzonym następcą sowieckiego 
premiera Nikity Chruszczowa 
jest Frol Kozłow obecny wice­
premier.

United Press International 
_ Zimna fala, która w lodo­
watych okowach trzymała 
stany Środkowego Zachodu, 
przesunęła się na wschód ku 
Nowej Anglii, pozostawiając 
po sobie cośkolwiek łagodniej­
sze temperatury. Ale nie na 
długo. W ślad za nią bowiem 
następują nowe mroźne po­
dmuchy od strony Kanady, 
które spowodować mogą no­
we fale mroźne.

Na środkowym i południo­
wym niżu temperatura pod­
skoczyła wczoraj o 20 stopni, 
powodując wylew rzeki Fox 
koło Dayton, Ul., gdzie 40 ro­
dzin uciekać musiało przed 
wzbierającymi się wodami.

Powstanie w Algerii jest 
najcięższym ciosem w prezy­
denta De Gaulle’a, od czasu 
objęcia przez niego władzy w 
maju 1958 roku. Jest ono naj­
większym kryzysem Piątej 
Republiki. To też De Gaulle 
postanowił zdusić powstanie 
“żelazną pięścią” — jak gło­
szą raporty.

Ale powstańcy, którzy skła­
dają się z francuskich osad­
ników i należą przeważnie do 
francuskiej prawicy, spodzie­
wają się, że to powstanie obali 
De Gaulle’a. W Algerii jest 
milion francuskich osadników, 
a 9 milionów Arabów, wy­
znawców Mahomeda.

Powstanie wybuchło jako 
odpowiedź na zwolnienie ze 
stanowiska dowódcy armii w 
Algerii gen. Jacques Massu, 
który stanął po stronie osad­
ników, zwalczających polity­

kę De Gaulle, co do rozwią­
zania problemu Algerii.

Dziś rano De Gaulle konfe­
rował osobno z szefem sztabu 
gen. Paulem Ely.

W apelu przez radio do 
mieszkańców Algerii prezy­
dent De Gaulle powiada, że 
powstanie jest “uderzeniem w 
samą Francję, uderzeniem w 
Algerię, ciosem w serce Fran­
cji i jej opinię w świecie”.

W samej Francji panuje 
spokój, — chociaż atmosfera 
podnieca się, na skutek po­
głosek, że 3-ch wybitnych 
przywódców prawicy zbiegło 
do Algerii i kieruje powsta­
niem.

dzie mógł osiągnąć sto lat, 
odpowiedziało twierdząco tyl­
ko 8 proc, uczestników an­
kiety.

Na pytanie, czy człowiek 
dotrze na Księżyc odpowie­
działo “tak” 47 procent za­
pytanych; wiarę w możli­
wość leczenia raka wypowie­
działo 54 proc. Na pytanie, 
czy Rosja będzie współżyła 
w dobrej zgodzie z krajami 
Zachodu odpowiedziało “tak” 
tylko 19 procent; 12 proc, 
tylko wierzy, że w przyszło­
ści można będzie podróżować 
bez paszportów, sześć proc, 
wypowiada wiarę, że stopa 
życiowa będzie podwojona; 
4 tylko procent przewiduje 

(trzydniowy tydzień pracy; 3 
proc, wierzy w wojnę atomo­
wą sowiecko - amerykańską; 
16 proc, ludzi jest zdania, że 
wszystkie kraje będą w ciągu 
20 lat w stanie produkować 
bombę wodorową. Trzy proc, 
wypowiada opinię, że komu­
nizm rosyjski zniknie.
Najznakomitszy mąż 
stanu de Gaulle

Na pytanie kto był najzna­
komitszą osobistością poli­
tyczną w latach ad 1950 ro­
ku do 1959 roku, 7 proc, u- 
czestników odpowiedziało, że 
Eisenhower, 16 proc, że Niki­
ta Nikita Chruszcszow. Ge­
nerał de Gaule uzyskał 
procent głosów.

Złamany Ząb
Raleigh, N. C. (UPI). — 

Najwyższy sąd stanu Północ­
nej Karoliny oddalił skargę 
Roberta Adams, który żądał 
odszkodowania od sklepu za 
to, że w zbpżówce jaką kupił 
na śniadanie znalazła się pest­
ka i on na tej pestce złamał 

i sobie ząb. Sąd orzekł, że kon- 
I sument powinien uważać na

Opinia Publiczna Dwunastu Krajów Liczy 
Na Międzynarodowe Odprężenie w 1960 R.

Synod Diecezjalny Rzymu 
Rozpoczął Sie Dziś Rano

Zima Sroży Się Na Niżu 
Środkowym i Na Południu

U.S. Wystrzela Pod Niebo
6 Księżyców i “Badaczy”

rzutową będzie stanowiła ra­
kieta Thor-Able.

W podniebnych wystrzałach 
zastosowane również będą, po­
raź pierwszy, rakiety Thor- 
Delta, które połączone będą 
z olbrzymią siłą odrzurtową 
pocisku międzykontynental- 
nego Atlas.

(W sobotę, z kół miarodaj­
nych w Washingtonie wyszła 
wiadomość, że Atlas może 
przebyć większą przestrzeń 
niż ostatnia największa ra­
kieta sowiecka, która poko­
nała dystans 7,400 mil. Atla­
sy mają “normalny zasięg” 
6,300 mil, ale posiadają dość 
paliwa na przebycie dodatko­
wych 2,000 mil. Przyp. Red.)

“Wierzynek” 
w Krakowie
Któż z Was, drodzy Roda­

cy, nie słyszał o słynnej, sta­
rej restauracji “Wierzynek” 
przy Rynku Głównym w Kra­
kowie.. Wielu z Was będąc w 
Krakowie, zatrzymało się w 
salach tej restauracji, w któ­
rej ongiś podejmował króla 
Kazimierza Wielkiego słynny 
kupiec, szlachcic i skarbnik 
— Mikołaj Wierzynek.

O Kazimierzu Wielkim pi­
sano: —

“U Wierzynka wino piłem, 
dobrze jadłem, 
długo żyłem...”

Paryż. (N).—Międzynaro­
dowy Instytut Badania Opinii 
publicznej przeprowadził an­
kietę w dwunastu krajach na 
temat wydarzeń w roku 1959 
oraz przewidywań na rok 
1960. Ankietę przeprowadzo­
no w krajach amerykańskich: 
Stanach Zjednoczonych, Ka­
nadzie i Uragwaju oraz w 
krajach euro pejskieb we 
Francji, Nemczech zachod­
nich, Austrii, Grecji, Norwe­
gii, Holandii, Szwecji i Szwaj­
carii.

Oto kilka najważniejszych 
odpowiedzi na ankietę.
Najważniejsze wydarzenie 
w świecie w 1959 roku

Na to pytanie odpowiedzia­
no, że najważniejszym wyda­
rzeniem w świecie w roku 
1959 były osiągnięcia nauko­
we (rakiety i dotarcie do 
Księżyca). Opinię tę w/po- 
wiedziako 46 proc, zapyta­
nych. Na drugim mejscu 
postawiono wydarzenia poli­
tyczne we Francji (18 pro­
cent odpowiedzi). Wydarze­
nia polityczne za granicą u- 
zyskały 29 procent odpowie­
dzi.
Czy rok był dobry?

Dla 47 procent zapytanych 
rok 1959 był rokiem dobrym, 
dla 35 procent złym. Dla 18 
proc, obojętnym. Odpowiedź 
ta była jednakowa we wszy­
stkich krajach za wyjątkiem 
Uragwaju, gdzie 47 procent 
zapytanych odpowiedziało, że 
rok był zły.
Czy rok 1960 
będzie lepszy?

35 procent uczestników 
ankiety odpowiada, że rok 
przyszły będzie lepszy, 10 
proc, przewiduje rok gorszy, 
37 proc, nie przewiduje 
zmian; 18 procent nie odpo­
wiedziało.
Czym będzie się 
oznaczał rok 1960?

Organizatorzy ankiety ’ 
tym dziale postawili szereg j 
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Watykan (UPI). — Ponad 
osiemset członków kleru 
rzymskiej diecezji rozpoczęło 
dziś rano obrady synodalne, 
zwołane przez Papieża Jana 
XXIII, jako Biskupa Rzymu.

W obradach, które wczoraj 
poprzedziła Suma Ponityfikal- 
na odprawiona przez Papieża 
w bazylice laterańskiej, bierze 
udział 24 kardynałów, a na re­
sztę uczestników składają się 
biskupi, przełożeni zakonów . 
proboszczowie poszczegól­
nych parafii.

Po rannej Mszy św. dziś ra­
no drzwi do bazyliki św. Jana 
Laterańskiego zamknięto dla 
publiczności.

nie zatrudnienia 28 proc, 
przewiduje pełnię zatrudnie­
nia, 38 proc, zapowiada moż­
liwość wzrostu 'bezrobocia.

6 0f procent uczestników 
ankiety wyraziło wiarę, że 
rok 1960 będzie rokiem poko­
ju bez większych powikłań 
międzynarodowych, 18 proc, 
wyraziło Obawy o wstrząsy 
i poważne powikłania mię­
dzynarodowe.

Na pytanie, czy Rosja bę­
dzie nadal zwiększać swą po­
tęgę, 59 proc, odpowiedziało 
“tak”, 9 proc, ©dowiedziało, 
że potęga Rosji zacznie opa­
dać.

Wiarę w powiększenie się1 
potęgi i wpływów Stanów 
Zjednoczonych w świecie wy­
powiedziało 33 proc, zapy­
tanych; 26 proc, oświadczy­
ło, że potęga ta będzie opa­
dać.

Strajki, zatargi pracy w 
przemyśle przewiduje 59 proc, 
uczestników ankiety. Spokój 
społeczny przepowiada 25 
proc. Podwyżkę podatków 
przewiduje 61 proc, głosują­
cych, zniżkę podatków 15 
proc.

Większość krajów za wy-, 
jątkiem Niemiec i Szwecji, 
gdzie opinia jest wstrzemię­
źliwa, wypowiada wiarę w po­
kój. W Stanach Zjednoczo­
nych 73 proc. odpowiedzi 
przewiduje wzrost potęgi 
sowieckiej.
Najważniejsze problemy 
osobiste i rodzinne

Na pierwszy plan w odpo­
wiedzi na to pytanie wysunę­
ła się sprawa kosztów utrzy­
mania; 38 proc, uczestników 
ankiety uznało ją za najważ­
niejszą, 12 proc, wysunęło 
zagadnienie zawodu i zatrud­
nienie; 8 procent wysunęło 
na pierwsze miejsce problem 
mieszkaniowy; 5 proc, pro­
blemy narodowe i inne.
Przewidywania wydarzeń 
na nabliższe 20 lat

Także i tutaj organizatorzy 
w i ankiety uporządkowali sze- 
■S i reg pytań dla uczestników 

pytań konkretnych. * ankiety.
W dziedzinie cen 57 proc. Na pytanie, czy w ciągu 

odpowiedzi przewiduje zwyż- dwudziestu najbliższych lat, ......
kę 24 proc, zniżkę. W dziedzi-! przeciętny wiek człowieka bę-1 to co spożywa.

Rebelianci I 
Opanowali I 
Centrum Algeru I 
Walczy 20 Tysięcy I 
Osadników — 20 Z J 
bitych, 169 Rannych! 
Algier. (UPI) — W niJ 

dzielę wybuchło całkiem ni J 
spodziewanie powstanie frail 
cuskie w Algerze, stolicy AB 
gierii, skierowany przeciwkl 
prezydentowi Francji Charlel 
De Gaulle, z powodu jego plal 
nu rozwiązania problemu AB 
gerii. I

W powstaniu wzięło udział 
około 20,000 francuskich cl 
sadników, którzy zdołali w 
walce z policją opanować kil 
ka gmachów publicznych w 
śródmieściu stolicy oraz zabal 
rykadować główne ulice. I 

W pierwszym starciu mięl 
dzy powstańcami a policją pal 
dło 20 osób zabitych, a 16| 
osób rannych. Wśród policji 
jest 10 zabitych, a 85 rani 
nych. I

Dzisiaj sytuacja jest tegl 
rodzaju, ,że powstańcy są zal 
barykadowani na głównycB 
ulicach, a policja i wojski 
trzyma miasto w stanie oblęl 
żenią. I
Motyw Buntu I

Powstańcy apelują do armii 
francuskiej w Algerze, abjl 
dołączyła się do powstania —I 
domagając się ustąpienia prel 
zydenta De Gaulle. — Główl 
nym motywem powstanil 
przeciwko prezydentowi D« 
Gaulle jest obawa, że wyda oil 
Algier w ręce arabskiej rei 
belli. |

Dowodzący obecnie 500 tyl 
sięczną armią francuską w Ali 
gerii gen Maurice Challe ol 
strzegł przez radio, że “nid 
będzie triumfu powstania —I 
przeciwko armii”.

Tak samo prez. De Gaullel 
apelował do powstańców, abyi 
“powrócili do krajowego pod 
rządku i zaprzestali wzajem-1 
nego przelewu krwi”.
Stan Wojenny

• Rząd ogłosił stan oblężenia 
i stan wojenny w stolicy Al­
gerii, co automatycznie wy­
klucza wszelkie zebrania u- 
liczne — i wprowadza karę 
śmierci za wszelkie akty an­
typaństwowe, zaprowadza go­
dzinę policyjną i nakłada na 
prasę ostrą cenzurę.

Powstańcy zignorowali jed­
nak te zarządzenia.
Wezwanie Do Strajku

Przeciwnie powstańcy wez­
wali do strajku generalnego, 
celem poparcia ich dążenia do 
obalenia prezydenta De Gaul­
le. Powstańcy dążą do tego, 
co było w maju i958 roku, 
kiedy powstanie poparte straj­
kiem obaliło Czwartą Repub­
likę i wyniosło De Gaulle do 
władzy. Dokonał tego — gen. 
Jacques Massu, uważany w 
Algerze za bohatera narodo­
wego, który obecnie wystąpił 
z ostrą krytyką przeciwko 
prez. De Gaulle, za co został 
wezwany do Paryża i tam po­
zbawiony dowódtwa nad pół 
milionową armią w Algerii.

Z tego powodu chociaż ar­
mia nie bierze obecnie udziału 
w powstaniu, jak w 1958 r., to 
jednak nie jest po stronie pre­
zydenta De Gaulle.

Powstanie ma charakter 
ruchu prawicowego. Znamien­
ne jest, że w piątek zniknął 
z Paryża były premier Geor­
ges Bidault, przywódca fran­
cuskiej chrześcijańskiej demo­
kracji. Przypuszcza się, że jest 
on w Algerze i kieruje pow­
staniem.

Paryż. (UPI) Prezydent 
Francji Charles De Gaulle — 
konferował całą noc, aż do Ssnego tóJ’"11;" 
strami generałami i swymi 
doiadcami, zastanawiając, się, 
co ma Próbie z powstaniem, 
które wybuchło niesP^' Z1 nie w niedzielę w Algerze, st^ 
licy Algerii i jest skierowane 
jedynie przeciwko jego P 
nowi rozwiązania problemu 
Algerii. ..

Po tej nocnej konferencji 
De Gaulle wydał przez radio 
apel do osadników w Algerii, 
którzy chwycili za broń, aby 
“przywrócili porządek krajo­
wy i zaprzestali p r z el e w u 
krwi”.

Następnie rząd w Paryżu 
wydał zakaz zebrań i demon­
stracji w całej Francji oraz 
wydał deklarację o stanie o- 
blężenia w Algerii.
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wendonalnel? broni* k.on’ 
ku Sowieciprze"aga Związ- 
jest bezsporna? Zachodem
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Narady w Paryżu Trwały Całą Noc 
Co Zrobić z Powstaniem w Algerii 
Spokój w Całej Francji, Chociaż Atmosfera

Podnieca Się Wskutek Pogłosek, Że 3-ch 
Przywódców Prawicy Zbiegło Do Algerii, 
Aby Kierować Powstaniem

Amerykański monopol bom- 
oy atomowej pozwolił Euro- 
Ple zachodniej — poświęcić 
?SZvst^’e siły zadaniom od- 

udowy gospodarczej. Jeszcze 
ni-Z’xT*™ P° 10 latach istnie- 
SJiAT°’ w°jska tej orga- 
wizjiJWh>CZą-Zaledwie 35 dv" 

towania uderZ? do P0^1' 
go użyciem broniatomu gwarantowała pokóf j k’’7?*1 
czeństwo Europy zachodniej?'

Załamanie się blokady Ber- 
lina w roku 1949 zmusiło Mo­
skwę do odłożenia realizacji 
zamierzeń i dopiero wyforo-

(Dokończenie na str. 2-giej)

STAN POGODY
Dziś będzie pocłnnur o i deco cien ej, 

z możliwością opadu śnieżn go. Tempera­
tura najwyższa wyniesie około 28 stopni. 
W nocy oziębienie się wraz ze zmianą kie­
runku wiatru z połudn. na półn. zachodni.

We wtorek— znowu zimniej, zachmu­
rzenie częściowe, możliwość śniegu.

Wschód słońca—7:10 rano, zachód—4:57 
po południu.

Castro Rozpala 
Uprzedzenia Do 
Amerykanów
Udogodnienia 
Handlowe Mogą 
Być Cofnięte
Washington (UPI)- '""Wy­

socy urzędnicy Departamentu 
Stanu rozważają dziś plan za­
stosowania sankcyj gospodar­
czych względem Kuby, jako 
odpowiedź Wąshingtonu na 
konfiskatę majątku obwateli 
Stanów Zjednoczonych przez 
rząd Fidela Castry.

Sankcje — odnosiłyby się 
głównie do wycofania “uprzy­
wilejowanego sta n o w i s k a 
handlowego” z jakiego korzy­
sta Kuba. Departament Stanu 
odnosi się do tego planu z du­
ża niechęcią i zastosuje go 
tylko “w ostatniej potrzebie”. 
Odmówienie Kubie uprzywi­
lejowanego stanowiska w han­
dlu ze Stanami Zjednoczony­
mi, może zrujnować gospodar­
kę tej wyspy.
Castro Judzi

Nie mniej jednak uważa 
się w Departamencie Stanu, 
— że jakieś stanowcze kroki 
względem Kuby są konieczne. 
Premier Fidel Castro wznieca 
w mowach telewizyjnych nie­
nawiść i uprzedzenie do Sta­
nów Zjednoczonych, a nie jest 
to już żadną tajemnicą, — że 
wpływy komunistyczne przy­
bierają tam coraz większe roz­
miary.

Departament Stanu znaj­
duje się pod wzrastającym na­
ciskiem Kongresu, aby zapo­
biegł dalszej konfiskacie ma­
jątków amerykańskich na Ku­
bie. Konfiskaty te dokonywa­
ne tam są każdego niemal 
każdego dnia, a rząd Castry 
przejmuje posiadłości amery­
kańskie nawet bez spisywania 
inwentarza — na określenie 
ewentualnej wypłaty odszko­
dowań.
Bonsal Czeka

Ambasador Stanów Zjedno­
czonych na Kubę, Philip W. 
Bonsal, znajduje się od piątku 
w Washingtonie. Odbywa on 
narady nad kryzysem kubań­
skim z sekretarzem stanu,_
Christianem A. Herterem.

Powrót ambasadora Bonsa- 
a na Kubę jest odłożony na 

czas nieograniczony. Postano- 
°> że nie pojedzie on na 

dlu&°, jak długo Ca­
stro będzie uprawiał agitację 
nymC1W Stanom Zjednoczo- 
<st?nZecz?iH Depart a m e n t u 
BonsalT^dcZył dziś ranc>’ że 
shin Je ™°2e POZOstać w Wa- 
dwa dni,lata”m Slące’ a nawet dwa

CriTnT5 w,®aju 1956 gen- 
nv • j r’ ówczesny naczel- 
sLiW°dz "’°-’sk NAT0’ d°J 
zedł po dwuietnich studiach 

Przekonania, że posiadani® 
„ .u dywizji wystarczyłoby 
nalzupełniej dla zaspokojenia 
wszystkich potrzeb strategicz­
nych Związku Sowieckiego. — 
^Powiedzianą obecnie przez 
, hruszczowa redukcję sowiec- 
k!ch sił zbrojnych należy oce- 
niać po pierwsze, pod kątem 
zmian w sowieckiej doktrynie 
militarnej, P® drugie, pod ką- 
lem potrzeb gospodarczych 
Związku Sowieckiego.

+ + ♦
Można Ja przyrównać do 

przeprowadzonej przed kilku 
laty redukcji liczby łagrów i 
skazańców w łagrach; była 
ona dla gospodarki sowieckiej 
pożyteczna, nawet nieodzow­
na, a bezpieczeństwa ustroju 
sowieckiego w niczym nie u- 
mniejszyła.

POLISH DAILY ZGODA
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Rebelianci 
Odrzucili Apel 
De Gaulle’a

Pary Alger. (UPD 7" 
nie raporty podają, ?e 2 ’ , 
rebeliantów odrzuciło &P 
prez. Francji De Gaullea, J 
zaprzestania walki i poddania 
się.

łtebeiianci wzmacniają ba- 
rykady( ignorują stan wojen" 

i przygotowują się do 
Krwawych walk ulicznych, 
•^alej agitują, aby armię fran- 
Cu®ką w Algerii przeciągnąć 

swą stronę. Wszystkie szko- 
ły w Algerze zostały zam­
knięte. Studenci stanęli pO 
stronie buntu. Przed baryka­
dami stoją silne oddziały po­
licji. Wojsko ciągnie na 
wzmocnienie garnizonu w Al­
gerze. Powstańcy okupują się 
na ulicach. Sytuacją staje się 
coraz cięższą dla De Gaulle’a.

ii

TRZĘSIENIE ZIEMI W PERU. 
Oto mapka, na której uwidocznio­
na jest miejscowość Arequipa (1> 
w Peru, która została przed kilku 
dniami nawiedzona przez gwał­
towne trzęsienie ziemi. Zginęło 
około 40 osób, rannych zaś zostało 
ponad 200 osób. W sąsiednich 
krajach, Chile i Boliwii również 
odczuto silne wstrząsy.

AUfQUfPA1 8OUVIA

OHUE
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Powieść i tycia wielkomiejskiego
DZIEJE NIESZCZĘŚLIWEJ KOBIETY
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452-------------- (Ciąg dalszy)
— Tylko proszę mnie nie obrażać, piękna pani! — za­

protestował Tyloński. — Pani zapomina, że znajduje się 
w moich rękach! Radzę nie pobudzać mego gniewu, bo je­
dno moje słowo pozbawi panią posady w teatrze. Jeśli dy­
rektorowi szepnę cokolwiek o pani przeszłości, otrzyma pa­
ni w tym samym dniu dymisję.

Po co ten nierozsądny upór? — dodał, gdy Maria za­
chowała pogardliwe milczenie. — Przecież, gdy pani jutro 
rano wyjdzie z mego mieszkania, nikt pani nie uwierzy, 
że między nami nic nie było! Czy pani będzie winna, czy 
niewinna, ludzie i tak będą mówili swoje!

— I pan się jeszcze tern przechwala! — wybuchła 
wzburzona Maria. — Istotnie nie wiadomo co podziwiać, 
czy pańską podłość, czy brudny cynizm! Ale niech pan 
zawcześnie nie tryumfuje! Mnie nie zdoła pan i tak zgnieść, 
a za moją krzywdę zapłaci panu Bóg sprawiedliwy.

Szyderczy śmiech był odpowiedzią barona.
— Tylko proszę mnie piekłem nie straszyć, bo jestem 

takim zatwardziałym grzesznikiem, że mnie to nie skruszy 
Właśnie wybiła godzina dwunasta. Maria przeraziła się, 

że to już północ i nieme zwątpienie malowało się na jej 
pobladłem obliczu.

Tyloński stał przed nią i przyglądał się jej tak bez­
czelnym, szyderczym wzrokiem, że odwróciła twarz na bok.

— Boże, dopomódż mi i uwolnij z sideł tego rozpust­
nika! — modliła się w duchu zrozpaczona kobieta. Myśl, że 
w towarzystwie tak nieuczciwego osobnika ma przebyć jesz­
cze kilka godzin, była dla niej wprost straszna.

Wtem ktoś zapukał do drzwi od zewnątrz i dał się 
słyszeć głos kobiety:

— Czy mam być jeszcze do dyspozycji pana barona? 
Może pan baron co rozkaże?

— Nie, może pani udać się na spoczynek, nie będziemy 
niczego potrzebowali — odparł Tyloński.

Czyba, że pani ma jeszcze jakie życzenie? — dodał 
zwracając się do Marii.

Ona z oburzeniem odwróciła się. W biednej kobiecie 
gotowało się od bezsilnego gniewu i z trudem tylko zdołała 
wstrzymać się od łez, nie chciała bowiem przysparzać ba­
ronowi tryumfu.

Zdenerwowanie jej wzrastało z minuty na minutę.
Spoglądała przez okno na ciemne niebo, po którym 

wiatr pędził chmury. Jej myśli ulatywały do domu, do 
dzieci. Maleństwa spały z pewnością już dawno w swych 
łóżeczkach. Gdyby one wiedziały, jakie męki musi znosić 
ich biedna matka!

Co pomyślą o niej jej gospodarze, że nie powróciła na 
noc, Krew nabiegła jej do głowy, a na policzki wystąpił 
rumieniec oburzenia i wstydu.

Rzuciła spojrzenie w kierunku Tylońskiego, który sie­
dział opodal i popijał kieliszkiem wino, z otworzonej om­
szałej butelki.

Wzrok barona był dziwny. Widoczne było, że jego 
umysł pracuje nad jakimś planem, który zwrócony jest bez- 
wątpienia przeciw niej.

Wtem w przyległym pokoju dobył się okrzyk przera­
żenia:

—- Ogień Ogień!
Bezpośrednio potem ktoś uderzył silnie w drzwi i ta 

sama kobieta, która niedawno temu zapytywała barona o 
rozkazy, krzyczała za drzwiami głośno:

— W moim pokoju pali się! Ratunku! Panie baronie, 
ratunku!

Baronowi wypadł kieliszek z ręki. Zerwał się z krzesła, 
jak oparzony.

Błyskawicznym ruchem pchnął drzwi i pobiegł do po­
koju owej kobiety.

Maria pospieszyła za nimi. Oczom przerażonej kobiety 
przedstawił się straszny widok. — Cały pokój był w pło­
mieniach.

Skutkiem nieostrożnego obchodzenia się z płonącą 
świecą, zajęły się firanki nad łóżkiem, a następnie pościel i 
łóżko stanęły w ogniu.

Pożar rozszerzył się z gwałtowną szybkością. Krzyki 
barona i damy, biegających bezradnie po mieszkaniu zaalar­
mowały i pobudziły mieszkańców w całej kamienicy.

Zbiegli się oni do mieszkania barona a na widok ognia 
przestraszyli się śmiertelnie.

— “Ogień! Ogień — rozległy się trwożliwe głosy.”
Zapytywano barona o przyczynę powstania pożaru, 

ale ten nikogo nie słuchał, tylko pędził na schody, niby w 
zamiarze zaalarmowania straży pożarnej.

Gryzący dym zmusił Marię do cofnięcia się do pokoju, a 
gdy tu otworzyła okno dla zaczerpnięcia świeżego powie­
trza, zobaczyła barona uciekającego w przerażeniu z bra­
my kamienicy.

— Wstrętny tchórz — mruknęła z pogardą — tro­
szczy się tylko o siebie, a o losach kobiety, którą pozostawił 
wśród niebezpieczeństwa nawet nie pomyśli!

Przyszła jej nagle myśl do głowy:
— Pożar zesłał Bóg, aby mnie uwolnić z rąk nędznika! 

Teraz masz drogę wolną, nikt cię już nie zatrzyma!
Szybko pospieszyła ku wyjściu i za chwilę była już na 

dole. Gdy opuszczała bramę kamienicy, w ulicy ukazały się 
pierwsze pojazdy straży pożarnej.

Właśnie przejeżdżała wolna doróżka. Maria skwapli­
wie zamówiła ją dla siebie i kazała zawieść się do swego 
mieszkania.

Jakby oszołomiona oparła się bezwładnie o poduszki 
siedzenia.

Co za straszna noc! Na wspomnienie o mękach moral­
nych, jakie sprawił jej bezczelny Tyloński, przebiegał ją 
nowy dreszcz.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Kilka Słów Uchodźcy Woj. a Obecnie Prezesa Gm. 93 ZNP
Pod Uwagę Braci i Sióstr z Nowej Emigracji

Kronika z Oswego — Fulton
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Kołdra Ze Szmatek

UWAGA CZYTELNICY W CHICAGO

Punktualność Wygoda!Szybkość!
oto

UWAGA
Imię t Nazwisko. Piętre...._

Imię I Nazwisko
Numer Telefonu....,

Ulica
(Hasto. .. Zone.

Adres ...Stan..Miasto.
Podpis nmawiająeeao..Stan..Miasto.No Modelka

No ModelkaRozmiar (Size)

Aby swym słowom dodać 
znaczenia, zapowiedział, że “na 
szczyt” przybędzie z nową 
bronią ‘fantastyczną’ jeśli cho­
dzi o siłę zniszczenia. Nie bez 
słuszności powiedział niedaw­
no Dean Acheson, że Chrusz­
czów zaprasza narody Zacho­
du do rozmów — z myślą o 
podyktowaniu Zachodowi wa­
runków jego dalszego istnie­
nia.

Zmarła E. Plata, żona St. Plata, 
z 8-mej ulicy. Zamieszkiwała w 
Oswego z mężem przez 50 lat i 
pozostawiła wiele dzieci i wnu­
cząt w Oswego i Syracuse.

W czwartek, 2»go stycznia, w 
Domu Polskim na Park ave., odbę­
dzie się roczne posiedzenie i wy­
bory. Dom Polskj, siedziba na­
szych organizacji, jest ośrodkiem 
naszego życia społecznego i wielu 
imprez urządzonych przez wszyst­
kie organizacje i partie polityczne 
dla utrzymania nas w łączności, z 
całą Polonią w St. Zjednoczonych. 
Otóż każdy powinnien intereso­
wać się Domem Polskim, jak rów­
nież wyborami urzędników, któ­
rzy będą pracować szczerze dla 
naszej sprawy w Syracuse, N.Y. 
Obecny zarząd z mecenasem R. 
Grudzińskim na czele bardzo dob­
rze spisał się w zeszłym roku j 
powinnien otrzymać pełne popar­
cie przy wyborach.

gul Dotychczas dokuczał nam 
deszcz, teraz w jednym dniu mia­
sto zmuszone było wysłać 50 płu­
gów na czyszczenie ulic ze śniegu 
jaki padał przez dwa dni.

Dziennik Związkowy 
przes chłopca dostar­
czymy OSOBOM. 
KTÓRE ZAMIESZ­
KUJĄ DZIELNICE 
MIASTA, OBSŁUGI­
WANE PRZEZ NA­
SZE AGENCJE

Jeszcze kilka przecznic pozosta­
ło w okolicy Syracuse, które stan 
chce wyeliminować w krotce z 
powodu kilku wypadków śmierci. 
Ostatnio na Oneyda R.R. Crossing, 
N. Y. Central pociąg zabił M. Coon, 
lat 54. Motorowy widział kobietę 
na przecznicy, ale nie mógł za­
trzymać pociągu który wówczas 
jechał z szybkością 80 mil na go­
dzinę.

2,200,000 wypadków automobi­
lowych było spowodowanych przez 
młodzież poniżej lat 20-stu w ca­
łym kraju.

Państwo St. Szczygieł, 305 Liber­
ty St., Oswego, N.Y., obchodzą 
5 0-lecie pożycia małżeńskiego. 
Bracia Szczygieł, Stanisław i Woj­
ciech, byli pierwszymi w komite­
cie organizowania parafii św. Ste­
fana i budowy kościoła pod imie­
niem św. Stefana w Oswego, N.Y. 
Brali czynny udział w życiu Polo­
nii Oswegowsklej. Życzymy pań­
stwu Szczygieł wszelkiej pomy­
ślności.

Wzór 7313
Bardzo łatwa do uszycia kołdra 

ze szmatek. Do zrobienia jej mo­
żecie zużyć różne małe resztki ma­
teriału, które macie w domu.

Wzór 7313 obejmuje dokładne 
wskazówki krajania, zeszywania 
i wykończenia kołdry na pojedyń- 
cze lub podwójne łóżko.

Cena wzoru 35 centów Należy 
tość prosimy nadsyłać w srebrze 
lub w 4c znaczkach pocztowych 
(lecz nie airmail). Z Kanady go­
tówkę.

tny wsady, jakimi się kierujemy w stosunku do 

NASZYCH CZYTELNIKÓW 
W myil naszego hasła — czy ehcecie

Strojna Sukienka
PRINTED PATTERN

Wypełnijcie ten kupon przy 
zamawianiu wzorów, adresu­
jąc: — Dziennik Związkowy 
1201 Milwaukee Ave.. Chicago 
22. Illinois

Nie będziecie się już więcej kłopotać z kupowaniem gazety. 
Znajdziecie ją zawsze na Waszym gościnnym progu.

Jeżeli chcecie mieć tę wygodę — wyst*rczy Wypełnić Kupon 
zamieszczony poniżej i przesłać go na adres:

Od Wczoraj 
Do Dzisiaj

Londyn (UPI) — Bryt, 
minister spraw zagrań. Sel- 
wyn Lloyd oświadczył wczo­
raj przed wyjazdem na kon­
ferencję Rady Europy do 
Strasburga, że Cypr m oż e 
uzyskać swą niepodległość 
już za dwa miesiące, to jest 
dnia 19 marca. Ogłoszenie tej 
niepodległości było już wy­
znaczone na 19 lutego, ale 
pewne sprawy wymagają 
jeszcze przedyskutowania, wo­
bec czego termin ten został o 
miesiąc przesunięty.

Wytnijcle ten kupon przy 
zamawianiu wzorów adresu­
jąc: — Dziennik Związkowy 
1201 Milwaukee Ave.. Chicago 
22. Illinois.

Pp zakończeniu drugiej wojny światowej, 
do Stanów Zjednoczonych przybyło ponad 
sto tysięcy Polaków na stały pobyt w tym 
kraju. Ludzie ci zabrani siłą z ich miast i 
wiosek rodzinnych, zostali wtrąceni w Obozy 
Hitlerowskie i Stalinowskie. Zaś więcej szczę­
śliwi, znaleźli się u boku Armii Alianckich, 
walcząc o wolność Polski, o wolność czło­
wieka.

Za to, że byliśmy Polakami, przeszliśmy 
różne katorgi drugiej wojny światowej. Wie­
lu oddało swoje życie w obronie honoru Po­
laka.
Na Wolnej Ziemi Amerykańskiej

Po zakończeniu zwycięskiej wojny, Polacy 
nie mieli gdzie wracać, nie było Wolnej Pol­
ski, zostali tak zwanymi “Dipisami” czyli 
ludźmi bez kraju.

Ci wszyscy z nas, którzy znaleźli się tu 
na tej wolnej ziemi amerykańskiej, powinni 
być wdzięczni za to braci naszej w Stanach 
Zjednoczonych, ze Związkiem Narodowym 
Polskim na czele, że w chwili potrzeby, bra­
cia nasi wyciągnęli swą rękę braterską z po­
mocą i to bardzo skuteczną.

Przypomnijmy sobie czasy, kiedy to każdy 
z nas zwracał się o pomoc dc Polonii ame­
rykańskiej, która wywiązała się świetnie w 
stosunku do tych wszystkich, którzy liczyli 
na ich pomoc.
Nasz Obowiązek

Dziś cała emigracja powojenna jest czę­
ścią nierozerwalną Polonii amerykańskiej. 
Zatem mamy honorowy i braterski obowią­
zek wziąć czynny udział we wszystkich dzia­
łaniach i odpowiedzialności, jaki spada na 
Polonię amerykańską. Zastanówmy się teraz, 
czy my wywiązujemy się z tych obowiązków.

Poprzednicy nasi wielkim wysiłkiem zbu­
dowali w tym tu kraju tysiące kościołów, 
Domów Polskich, szkół polskich, prasę pol­
ską, wielkie i potrzebne organizacje bratniej 
pomocy, a przeto wszystko zdobyli sobie i dla 
nas, dobre imię Polaka w Ameryce, i na 
całym świecie.

Niedawno, przypadkowo, wpadł mi do ręki 
“PAMIĘTNIK.” Jest to duża lista nazwisk 
Polaków. Równolegle do każdego nazwiska 
widnieje liczba przeciętnie sto, dolarów. To 
były ofiary na Dom Polski, kiedy to oni go 
budowali, jakieś 40 lat temu.

To jest wspaniały przykład poczucia pol­
skości.
Czy To Po Bratersku? •

Dziś niestety wielu jest takich, których 
nie stać na jednego dolara rocznie ażeby być 
członkiem tego Domu Polskiego. Zastanów­
my się, czy jest to po bratersku, po kole­
żeńsku ?

Czy jest to zapłata, za to co oni uczynili 
dla nas, kiedy byliśmy w niedoli. Albo spot­
kało mnie takie powiedzenie; “Myśmy go 
tu sprowadzili i ładnie przyjęli w naszym i

Egzekucja 3 Arabów
Damaszek, Syria. — (UPI) 

— W Damaszku rozstrzelano 
wczoraj trzech Arabów z* 
szpiegostwo na rzecz Izraela.

ufundowanie Tablicy oraz wy­
danie . Księgi Pamiątkowej, 
którą otrzyma każdy uczest­
nik w dniu Zjazdu.

Pisemne zgłoszenie wraz i 
podaniem czy zgłaszający się 
Kolega ma zapewniony noc­
leg, czy też będzie korzystał z 
kwatery Komitetu, prosimy 
kierować do dnia 5 maja 1960 
na adres Komitetu: Inowroc­
ław, Skrytka Pocztowa 30. 
Udział w Zjeździe można 0- 
płacać ratami już teraz na 
nasze konto w PKO Inowroc­
ław Nr. 35-9-212 również do 
dnia 5g0 maja 1960 roku. Po 
tym terminie nie będziemy 
mogli ze względów lokal­
nych przyjąć żadnego zgło­
szenia.

Ewentualne zadeklarowa­
nie i wpłacenie większego 
udziału , pozwoli nam na 
ufundowanie efektowniejszej 
Tablicy i wydanie bogatszej 
Księgi Pamiątkowej.

Prosimy Kolegów uprzej­
mie, do których dotrze to za­
wiadomienie o podanie nam 
adresów innych kolegów i b. 
wychowanków przebywają­
cych tak w kraju, jak i za 
granicą.

Jeżeli Koledzy posiadają 
pamiątki lub fotografie z 0- 
kresu gimnazjalnego wzgl. u.wjióHWyę "materiałem Tlfe- 
rackim^ wspomnieniami, a- 
degdotami lub t.p., które by 
nadawały się do umieszcze­
nia w Księdze Pamiątkowej, 
prosimy o ich nadesłanie. Za­
pewniamy zwrot pamiątek, 
fotografii, artykułów itp; po 
ich wykorzystaniu.

Udział żon Kolegów mlh 
widziany.

Z koleżeńskim pozdrowie­
niem.

Za komitet: —
Stanisław Nickelmann, 

Przewodniczący;
Jan Kranz, Sekretarz.

Prezes F. Zielony z Portland, Oregon Wzywa Do Większego Udzia­
łu w Pracy Dla Związku Nar. Polskiego

Wzór 4975
Ładna sukienka na wszelkie 

okazje na teraz, a do ogólnego no­
szenia w lecie. Do zrobienia można 
użyć materiału bawełnianego, je­
dwabnego shantung lub innego 
podatnego lekkiego materiału.

Wzór 4975 można nabyć w wiel­
kościach 9, 11, 13, 15, 17. Na wiel­
kość 13 potrzeba 5% jarda 35 cal. 
materiału.

Cena wzoru 35 centów Należy- 
tość prosimy nadsyłać w srebrze 
lub w 4c znaczkach pocztowych 
(lecz me airmail) Z Kanady so­
lówkę

Numer domu.......... Nazwa ulłcy.

* * t
Przecież doczekaliśmy się śnie-

Domu Polskim, a teraz nigdy go tu nie wi­
dzimy.” Cóż mogłem odpowiedzieć na takie 
pytanie. Zostawiam odpowiedź tym wszyst­
kim, do których to pytanie się tyczy.

Są tacy, którzy powiedzą, ja mam rodzinę 
i muszę pracować, nie mam czasu przyjść 
na zebranie—i temu podobne wykręty. Nie 
róbmy śmieszków ze siebie. Pamiętajmy, że 
oni też wychowali rodziny i też pracowali na 
kawałek chleba, i na pewno w gorszych wa­
runkach jakie my dziś mamy.
Wielu Wykonuje Swe Obowiązki

Dość pokaźna liczba emigracji polskiej po­
wojennej w Stanach Zjednoczonych rozumie 
doskonale swoje honorowe narodowe obo­
wiązki. Wielu jest, że żywo interesują się 
życiem Polonii amerykańskiej,! nteresują się 
i są bardzo czynnymi członkami ZNP. Ale 
to wszystko jest zamało. Cała powojenna 
emigracja polska powinna się skupić przy 
tak wielkim ZNP. Emigracja powojenna ma 
w sobie bardzo dodatni czynnik, to jest wielu 
ludzi, którzy zaj mywali dość poważne stano­
wiska w Polsce, ludzi z wyrobieniem społecz­
nym. Oni mogą przyczynić się w dużym sto­
pniu na korzyść ZNP, na korzyść Polonii 
amerykańskiej. Niestety właśnie ci stoją 
bezczynnie na uboczu lub organizują n°we 
organizacje. Zamiast popierać większe i za­
korzenione organizacje polskie jak Związek 
Narodowy Polski.
Nie Zapominajmy o Wdzięczności

Nie zapominajmy tak szybko, że ponieś­
liśmy wielkie ofiary jedynie za to, że na imię 
nam było Polak, że honor nasz narodowy 
postawiliśmy ponad wszystkie cierpienia. Za; 
tern nie stawiajmy dziś tego honoru poniżej 
dolara.

Pamiętajmy że bracia nasi w kraju i na 
całym świecie, liczą na nas, tak jak niedawno 
temu myśmy liczyli na Polonię amerykań­
ską. Nie zawiedziemy ich w nadziei, jeżeli 
skupimy się w ZNP i weźmiemy czynny 
udział w tej organizacji polskiej bratniej po­
mocy. Razem możemy zdziałać wiele, poje- 
dyńczo zaś, zatoniemy bez wieści w tym wiel­
kim morzu różnych narodowości, jakie znaj­
dują się w Stanach Zjednoczonych. Wielu 
z nas jest już obywatelami Stanów Zjedno­
czonych, ale to nie znaczy że mamy zapomi­
nać o kraju i jego obyczajów’, kultury i na­
rodu z którego się wywodzimy.

Przyjdźmy na zebrania grup, gmin, tak 
jak to czynią nasi starsi bracia i siostry, 
którzy zbudowali ten wielki ZNP. Oni są 
dumni ze swego dzieła, zatem dołóżmy się, 
byśmy to wszystko co oni zbudowali, utrzy­
mali i rozbudowali.

Oto słowa jednego Prezydenta Stanów 
Zjednoczonych: “Ten będzie dobrym oby­
watelem Ojczyzny przybranej, kto kocha i 
czci naród, obyczaje i kulturę narodu z któ­
rego rf?'wywodzi.”'— F. Zielony, prezes 
Gminy 93 ZNP w Portland, Oregon.

Prezes Światowego 
Kongresu Żydów 
Konferuje w Bonn

Bonn. — (UPI) — Prezes 
Światowego Kongresu żydów 
Nahum Goldman wyjechał do 
Bonn, gdzie dzisiaj spotka się 
z zach.-niemieckim ministrem 
spraw wewnętrznych, Gerhar­
dem Schroederem, celem omó­
wienia wybuchu fali antyse­
mityzmu w zach. Niemczech. 
Wyńiki tych rozmów prezes 
Goldman zaraportuje rządowi 
Izraela, który nie ma stosun­
ków dyplomatycznych z Bonn.

Poinformowane źródła poda­
ją, że rząd niemiecki w Bonn 
nakazał inwestygację celem 
ustalenia, czy obecna kampa­
nia antyżydowska w Niem­
czech, nie jest finansowana 
przez hitlerowców z fundu­
szów, które pod koniec dru­
giej wojny światowej zostały 
wywiezione za granicę. Cypr Może Uzyskać 

Swą Niepodległość 
la Dwa Miesiące

kupon

Zamawiam niniejszym Dziennik Związkowy, który promt 
doręczać ml do domu sześć razy w tygodniu, a z* który obo­
wiązuje ii* płacić ehłopcu regularnie.

(Dokończenie ze str. 1-ej) 
wanie się Związku Sowieckie­
go w dziedzinie broni jądro­
wych i pocisków rakietowych 
zmieniło sytuację.

•>
żądanie uznania “status 

q u o”, które Chruszczów od 
roku wysuwa pod adresem Za­
chodu, w rzeczywistości jest 
żądaniem zmiany “status quo” 
— przed wszystkim jeśli cho­
dzi o Berlin zachodni.

+ ❖
Na tym samym posiedzeniu 

Najwyższego Sowietu, na któ­
rym Chruszczów — obwieścił 
swój program redukcji so­
wieckich sił zbrojnych, powtó­
rzył on swe żądania teryto­
rialne (likwidacja enklawy 
berlińskiej, uznanie granicy 
na Łabie) zaliczając je do naj­
pilniejszych zagadnień, wy­
magających rozwiązania na 
zbliżającej się konferencji “na 
szczycie”.

i Syracuse, N. Y.
pisze J. Szczygieł, Gr. 1-0752, 
Liverpool, N.Y.

Podług statystyki korcnera
L. Gilmore, powiat Onandaga, 
miał 7’5 wypadków śmierci na 
drogach stanowych i ulicach mia­
sta w roku 1959.

III Zjazd Wychowanków Gimnazjum 
i Liceum Im. Jana Kasprowicza 
Odezwa Komitetu Organizacyjnego Zjazdu 

Oraz Uczczenia 100-Lecia Założenia Gim­
nazjum w Inowrocławiu i 100-Lecia Uro­
dzin Jego Patrona

Chicago.—(ZPPA)— Zna­
ny szeroko wśród Polonii ma­
gister farmacji — Kazimierz 
Cabańskl, otrzymał list od 
Komitetu Organizacyjnego 
Iii-go Zjadu Wychowanków 
Gimnazjum i. Liceum im. Ja­
na Kasprowicza w Inowro­
cławiu, w którym prezes tego 
Komitetu pisze:

Szanowny Panie Kolego!
Załączam zawiadomienie 0 

Zjeździe, jaki w czerwcu urzą­
dzamy. Może Pan jako pry­
watny ambasador sprawy 
polskiej, znający szerokie 
koła Polonii w’ USA, mógłby 
nam udzielić pomocy w opu­
blikowaniu naszego wezwa­
nia w prasie polonijnej, ponie­
waż w Stanach Zjednoczo­
nych znajduje się spora licz­
ba wychowanków naszego 
Gimnazjum i Liceum. Prosi­
my również o adresy znanych 
Panu kolegów oraz pism po­
lonijnych, abyśmy bezpośred­
nio mogli się nimi porozu­
miewać.

W załączonej o d e z wie 
skierowanej do wychowan­
ków Gimnazjum i Liceum — 
Komitet Organizacyjny pisze:

Szanowni koledzy: —
Pozwalamy sobie donieść 

uprzejmie, że w dniach 11 i 
12 czerwca 1960 roku odbę- 
dzie się III Zjazd WydKowara-. 
ków naszego Gimnazjum l 
Liceum, organizowany dla 
uczczenia 100-lecia założenia 
Gimnazjum i 100-lecia uro­
dzin jego Patrona.

Program Zjazdu przewidu­
je:

Dnia 11. 6. Przedstawienie 
w Teatrze Letnim i Spotka­
nie Koleżeńskie;

dnia 12. 6. Akademię w Auli 
Gimnazjalnej, o d słonięcie 
Tablicy Pamiątkowej, wspól­
ną fotografię, wspólny obiad, 
Wieczór Towarzyski.

Bliższy progam zostanie 
podany później.

Koszt udziału w Zjeździe 
wynosi 200,—złotych i obej­
muje: przedstawienie teatral­
ne, udział w spotkaniu kole­
żeńskim i wspólnym obiedzie 
oraz wieczorze towarzyskim, 
fotografię, odznakę zjazdową,

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 N. Milwaukee Ave. Chicago 22,11L

By Chłopiec Przynosił Wam

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
DO DOMU?
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NOWA KATASTROFA SAMOLOTU. — Samolot pasażerski Linii 
Lotniczej Colombian Avianca Constelation eksplodował i stanął 
w płomieniach, w chwili gdy koła dotknęły ziemi przy lądowaniu 
w Monteffo Bay, na wyspie Jamajka. Z 46 osób, które znajdowały

hajtiS
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Świetny Prezent Dla Młodzieży

W PUSTYNI I W PUSZCZY
HENRYKA SIENKIEWICZA

Arcydzieło* powieściowe dla młodzieży, a iedno- 
cześnie książka, którą z przyjemnością prze­
czyta każdy człowiek dorosły przypominając so­
bie przygody i przeżycia dzielnego Stacha i miłej 
Nelly.
Estetyczna, trwaia oprawa, ładny papier l wy­
raźny druk czyni z tej książki dzieło literackie, 
które warto mieć w swei domowej bibliotece

W PUSTYNI IW PUSZCZY
Można Już nabywać 

w Cenie 52-50
Pistae na adres:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 Milwaukee Ave.

Chicago 22. Ul.
UWAGA:—Na C.OD książek nie wysyłamy

£*****************%****-***************************************> 

| Historia Związku | 
i Narodowego Polskiego j

ZEBRAŁ 1 NAPISAŁ ADAM OLSZEWSKI
Cześć 2-ga Tomu 2-go od roku 1905 do roku 1930 j

Tom 1-tzj od r. 1880 do r. 1905 napisał Stanisław Osada ?
***************************************************************

(Ciąg dalszy)
POLACY NIE BĘDĄ DEPORTOWANI

Na posiedzeniu Zarządu Centralnego ZNP w dniu 5-go 
kwietnia—Jan Wedda, który starał się o nie dopuszczenie 
do deportacji już poleconych przez władze emigracyjne, oraz 
innych Polaków, których oczekiwał podobny los w ogólnej licz- 

ie 600 osób—udało się uchronić od deportacji. Jan Wedda 
7- ając sprawozdanie w tej sprawie na posiedzeniu—zazna­
czał. że pomocy w tej sprawie nie szczędził przychylnie od- 

do Polski i. Polonii senator stanu Illinois—Medill 
wo ’J?'*' Do deP°rtacji było już przeznaczonych około 
“ 8 • Należało wynaleźć legalny sposób na podstawie

orego decyzja deportacji byłaby uchylona. Sposób taki 
"jnaeziono i przedstawiono Departamentowi Pracy, 
p 1 1T° r°ZWa^eniu—Departament Pracy zaliczył wszystkich 

° W ii?zbie 600, którzy do kwoty należnej Polsce nie 
mog i yć zaliczeni—do kwoty z Galicji Wschodniej i Pińska- 

,en sposób starania ZNP uwieńczone zostały powodzeniem, 
wo ec^ órego władze emigracyjne musiały dopuścić do lą­
dowania wszystkich, którzy poza przeznaczonymi już do 

epo cji( Łyli_ zatrzymani i kilku jeszcze odosobnionych, 
a ragicznych wypadków, również do tej kwoty zaliczono.

rrezes żychliński po sprawozdaniu i serdecznych© okla- 
B Ca e^° Zarządu—podziękował Janowi Weddzie staio 

Zapłać.”
sukces kontestów werbunkowych

Jak wykazały raporty nadchodzące z różnych miast, 
a szczególnie stosy aplikacji—Kontesty werbunkowe Okrę­
tu * Gm? prz™4 doskonałe rezultaty. W kwietmu- 

^/^ano na posiedzeniu odbytym 4 maja do ZNP 
wstąpdo 3,702 członków, w tym 2,604 pełnoletnich i 1,098 
^Wydziału Małoletnich. Jest to przyrost bardzo duży. 
Lpy jeszcze przyrost wykazał maj, w którym do ZNP 
™tjPiło 4,658 członków. Szczególnie pierwsze półrocze w wer- 
funku- zapisało w historii ZNP złotymi literami. Rezul­
tatem wytęźc)nej akcji werbunkowej, było 15,000 nowych 
członków. Redzie tn prawdopodobnie rekordowe półrocze. Na 1-K £ Zwitek Narodowy Polski liczył 162,635 

członków.
DOROCZNA MANIFESTACJA MAJOM A

W dniu 3-go czerwca dorocznym zwyczajem odbyła się 
taniała manifestacja ku czci Konstytucji 3-go Maja. Ma­
nifestacja tak jak i lat poprzednich me była urządzona na 
początku maja z powodu panujących w tym czasie deszczów 
i zimna. Pogoda piękna sprzyjała pochodowi, w którym wzię­
ło udział około 25,000 osób. Marszałkiem pochodu był M. 
Turbak. Plutony policji pieszej i konnej tworzyły czoło po­
chodu, następnie maszerował Komitet i Zarząd Centralny 
ZNP, tuż za nimi las sztandarów amerykańskich i polskich, 
na widok których odkrywały się głowy stojących wielu ty- 
macy ,na chodnikach.

Następnie maszerowała dywizja Weteranów Wojny 
światowej pod komendą kpt. J. Ciągło. Za nimi na koniu 
Cedric Fauntleroy, dalej kolumny Hallerczyków pod kom. 
J. Szymańskiego, potem Skauci pod kom. kpt. A. Sikorskiego. 
Zwracała uwagę dywizja Sokoła. Młodzież—sokolice w bia­
łych bluzkach z czerwonymi krawatami, chłopcy w szarych 
mundurkach sokolich—szli sprawnie, dziarsko, witani okla­
skami. Potem Gminy ZNP, szeregi Zjedn. Pol. Rzymsko 
Katolickiego, szeregi Związku Polek i inne towarzystwa 
i organizacje.

Parada przeciągnęła przed trybuną. Sztandary i for- 
macje wojskowe otoczyły półkolem pomnik. Ruszyły delega­
ci® eńcaTni od Komitetu, od ZNP, od Sokołów, od Zw. 
nierS7Mplsklch‘ Wieniec Komitetu niosła Wanda Singer, wie-

EstradAnna Singer* 
tarz Pracy j r.eprezentanci organizacji i goście. Sekre- 
Bartel WeydenthaTSteWard> konSul fireneralny Polski

PRZEMÓWIENIA 
sędzSo°2reckiegoana Tomaszkiewicz« Powołując 

udzielił głosu prezesowi życX naSt?Pnie
udziein k p wi zychhnskiemu, który mówił o dzia­
łalności ac armii gen. Hallera. Zaznaczył,
że obchody . . .. . MaJa urządzane są już od roku 
1904. Modlitwę odmówił ks. Bubacz w mundurze kapelana.

Główną mowę i ) I>o\\ ied2iał Sekretarz Pracy przyby­

ły z Washingt°nUi ja1"'3™' *Jak si9 macie”—zazna­
czając, że się nauczy w E y z Polakami i robotnikami 
innych narodowości prac a w s alowniach w Pittsburghu. 
Mówił o wolnej Polsce, chwaląc naród i rząd. Zaznaczył jak to 
mały “napoleonek” za ktoTeg° ał “chodzić—Trocki, prze­
powiadał długą i krwawą rewolucję w Ameryce. Oddał uzna­
ne Hallerczykom, którzy z Ameryki wyjechali walczyć o Pol­
skę, wreszcie powiedział, zei Wi acje takie jak ZNP- 
chlubę przynoszą Polsce i An*XXXł S t Przestrze*ł 
przed czerwonymi bolszeWlkanll-lX£fie ktoJ n ta"ach 

Zjednoczonych są organizacje bolszewick’ieg<) °mbar- 
dują rząd, żądając ™nia^ ^ała się zebranym, to też 

Mowa sekietaiza burzliwymi oklaskami, 
kilkakrotnie przerywano mu bu

DEKOROWANIE HALLERCZYKÓW

Przewodniczący powołał następnie do ,”iak°n"
- gula generalnego Rzeczpospolitej P^^^Łfawił 

denthala, który w dłuższym przemówieniu P ,
sunki w Polsce. Mówił o bojach, jakie na ziemiac ® 
staczały ze sobą wrogie armie, mówił o cierpiemac 
du, wreszcie o bohaterskiej bitwie pod Warszawą, w r 
naród odparł najazd, wypędził z granic wroga i zmusi go 
do podpisania pokoju. Zwycięstwo Polski ocaliło Niemcy 
od inwazji bolszewickiej, od bolszewickiego jarzma. Pogrążone 
w tym czasie w anarchii Niemcy, rządzone przez rady ro- 
botniczo-wojskowe — byłyby łatwym łupem bolszewickim 
i droga do podboju zachodniej Europy—o czym marzył Trocki 
—byłaby otwarta.

Wreszcie konsul Weydenthal oddał uznanie Polonii ame­
rykańskiej, a szczególnie Związkowi Narodowemu Polskiemu 
za pomoc niesioną Pelsce i sformowanie Armii gen. Hallera, 
która przemianowana następnie na Armię Błękitną wydatnie 
przyczyniła się do zwycięstwa nad wrogami. Wobec tego, 
sprawiedliwą jest rzeczą—tak jak to poleciła Warszawa— 
abym odznaczył grono Hallerczyków krzyżami zasługi.

(ciąg dalszy nastąpi)

Wiceprezeska ZNP Frań. Dymek 
Na Instalacji Gminy 123 ZNP

Z Gminy 120 ZNP
We wtorek, 26-go stycznia, 

odbędzie się posiedzenie wy­
borcze Gminy 120 ZNP w sali 
Wydziału Kongresu Polonii 
Amerykańskiej, pnr. 1883 W. 
Division ul. Początek zebra­
nia o godz. 8-ej wieczorem.

Zarząd Gminy prosi uprzej­
mie wszystkie Grupy przyna­
leżne do Gminy 120 ZNP o 
wydelegowanie pełnego skła­
du delegatów, zaopatrzonych 
w mandaty podpisane przez 
urzędników Grup tak, jak to 
przewiduje Konstytucja ZNP. 
Opłata od każdego delegata 
(delegatki) do Gminy w su­
mie $1.00 powinna być usku­
teczniona przed posiedzenięm 
wyborczym.

Wybór członków Zarządu 
Gminy na rok 1960-ty oraz 
cały szereg różnych waż­
nych spraw mających być za­
łatwionych, powinien zobo­
wiązać wszystkich delegatów 
i delegatki do wzięcia udzia­
łu w powyższym posiedzeniu 
wyborczym. — Jozef Tragarz, 
prezes; Tadeusz Jasiorkow- 
ski, sekretarz.

Z Gminy 3-ej ZNP
Roczne posiedzenie Gminy 

3 ZNP, odbędzie się w środę, 
27go stycznia, w sali Ironside 
Hall, 1241 N. ashtenaw Ave. 
Początek o godzinie 8ej wie­
czorem.

Uprasza się Grupy przyna­
leżne do Gminy 3 o przysła­
nie delegatów zaopatrzonych 
w Mandaty podpisane przez 
urzędników Grupy.

Ważne sprawy do załatwie­
nia, oraz wybór zarządu na 
rok następny, przeto obecność 
wszystkich delegatów i dele­
gatek jest bardzo pożądana.— 
Wacław Andrzejewski, prezes, 
Wiktorya Kolman, sekr.

Z Gminy 34 ZNP 
w Kensington

Wyborcze posiedzenie Gmi­
ny 34ej ZNP odbędzie się 
we wtorek, 26go stycznia o 
godzinie 8-ej wieczorem, w 
sali Domu Polskiego, 11935 S. 
Michigan Ave,

Delegaci są proszeni przy­
być na posiedzenie opatrze­
ni w mandaty, podpisane i 
poświadczone przez zarządy 
ich grup. — Franciszek Ka­
bat, presets; F. Wróblewska, 
sekr.

Z Gminy 139 ZNP
Zawiadamiam szanowne Pa­

nie delegatki i Panów dele­
gatów, że posiedzenie Gm. 139 
ZNP odbędzie się 28 stycznia 
to jest w czwartek o go­
dzinie 8 wieczorem w sald 
Antoniego Wójcika pod nr. 
2959 West 40ta ulica.

Posiedzenie to jest roczne i 
wyborcze i wszyscy delegaci 
i delegatki powinni być obec­
ni i każda Grupa ma zaopa­
trzyć swoich delegatów i de­
legatki w mandaty z pełnym 
imieniem i nazwiskiem oraz 
adresem każdego delegata i 
delegatki, oraz zonę poczto­
wą, bo to jest potrzebne se­
kretarzowi do wypełnienia li­
sty do Zarządu Centralnego 
Zw. Nar. Pol. Chcemy mieć 
pełną listę adresów w Gminie 
139teJ.

Mamy wiele spraw i takowe 
mają być rozpatrzone i załat­
wione.

Za Gminę 139tą — sekr. 
Antoni Kuranty.

Zawiadamia się wszystkie 
Grupy przynależne do Gminy 
123 ZNP, że “Wspólna Insta­
lacja” zarządów odbędzie się 
w sobotę, dnia 30go stycznia 
1960 r., w sali Rainbow Gar­
dens, pnr. 1425 West 51st St.

W instalacji weźmie udział 
wiceprezeska ZNP Francisz­
ka Dymek, która 'odbierze 
przysięgę od urzędników i 
wygłosi przemówienie.

Uprasza się tak grupy jak i 
towarzystwa o łaskawe po­
parcie przez wstrzymanie się

W niedzielę, dnia 11-go stycz­
nia, b. r., odbyła się instalacja no- 
woobranego zarządu, którą otwo­
rzył sekr. proit. S. Pacana przez 
powitanie imieniem zarządu przy­
byłych licznie gości i członków, po­
czym przekazał przewodnictwo E. 
Niedospiał, który z kolei poprosił 
dyrektorkę ZNP p> Karolinę Spi- 
sak o odebranie przysięgi od u- 
rzędników.

Dyrektorka Spisak wygłosiła na­
stępnie bardzo interesujące prze­
mówienie, zachęcając do brania 
czynnego 'udziału w rozwoju ZNP 
.przez zaciąganie nowych członków, 
a szczególnie młodzieży w szeregi 
związkowe, popieranie polskich 
kandydatów ina urzędy polityczne 
bez względu do jakiej partii nale­
żą i kultywowanie języka polskie­
go wśród młodzieży.

Przy tej okazji wyraziła szcze­
gólne uznanie za smaczną kolację 
komitetowi pań: J. Szczygieł, W. 
Surma, J. Niedospiał, H. Kloc i in­
nym paniom, które się do tego 
przyczyniły.

Następnie w kolejności przema-

stycznia o godz. 3:30 po poł., warto

Witold Małcużyński
jest zapoznać się z recenzją, jaka 
się ukazała w prasie torontońskiej 
po występie naszego artysty w To­
ronto :

“W sobotę, dnia 9-go bm., wiel­
ka saila Massey Hail wypełniła się 
po brzegi doborową publicznością, 
którą tak licznie ściągnęła zapo­
wiedź występu światowej sławy 
pianisty polskiego Witolda Małcu- 
żyńskiego z koncertem Chopinow­
skim.

Gdy na estradzie zjawił się 
Małcużyński — sala zastygła w o- 
czekiwaniu.Oczy wszystkich zwró­
cone były na sylwetkę mistrza, a 
głównie na jego tręce, na palce, 
które na klawiaturze dwoiły się 
i troiły się w akcentach tak deli­
katnych jak szum skrzydeł mu-

od urządzenia zabaw w tym 
dniu.

Każda grupa otrzymała bile­
ty wstępu dla urzędników i 
delegatów na zebraniu Gminy 
4go stycznia. Dwie osoby mo­
gą wejść na jeden bilet.

Komitet na czele z prze­
wodniczącym p.Stefanem Ry- 
barczykiem robi starania, aże­
by każdy z obecnych na tej 
zabawię był zadowolony. — 
Tomasz Paczyński, prezes; 
Henryk Piasecki, sekr.

wiali: prezes Gminy 143 ZNP, J. 
Sibik, prezes Tow. Michała Arch.; 
M. Wcisło, prezes Klubu Kasinka 
Mała; Wm. Surma, komisarka Okr. 
XII p. Maria Szeląg, komendant 5 
Płac. Mac. SWP Wład. Szeląg, 
sekr. prot. Klubu Olszówka Raba 
Niżna S. Piekarcayk, prezes Tow. 
Widia J. Niedospiał' i sekr. Sin, 
Ch. Szczygieł.

Organizator dystrykt. A. Dzia- 
duś podał praktyczne wskazówki 
jak należy zapisywać nowych 
członków do ZNP.

W .programie artystycznym była 
pokazana Szopka Krakowska, na 
ogólne żądanie dwukrotnie w wy­
konaniu rodziny inż. Edwarda Nie­
dospiał, przybyłych .przed rokiem 
z Polski i 'bardzo czynnych w pracy 
organizacyjnej Towarzystwa.

Izabela Cymerman zadeklamo­
wała piękny polski wierszyk.

Po zakończeniu części oficjalnej 
bawiono się na sali przy dźwiękach 
orkiestry do późna wieczorem. — 
Jakub Niedospiał, prezes; Stani­
sław Pacana, seler, prot.

zgotowano rzęsiste oklaski, a pod 
koniec koncertu — żywiołową o- 
wację, zmuszając Małcużyńskiego 
do licznych bisów, których nie ską­
pił. Publiczność odczuła z miejsca 
tę jego wspaniałą formę kunsztu, 
w głębokiej ciszy wsłuchując się 
w chopinowskie tony, aby nic nie 
uronić * .tych cudownych,, ledwie 
dosłyszalnych akcentów, a mają­
cych ogrom wymowy i głębokie 
wzruszenia. Długa owacja była 
podzięką za ucztę duchową, mu­
zyczną i kulturalną.”

Jesteśmy przekonani, że i Polo­
nia Chicagoska gremialnie przyj­
dzie na jedyny koncert Małcużyń­
skiego w niedzielę, 31-go stycznia 
o 3:30 po poł. do Orchestra Hall.

Bilety w dalszym ciągu, do na­
bycia w restauracjach Lenarda, 
Słodkowskiego oraz w biurze po­
dróży Baltic Travel, 2008 N. We­
stern ave.

Rodacy z Polski 
Proszą o Pomoc
Chora i Biedna

Bąk Bronisława, Przylaski nr. 
303, Wieś i Poczta Olszyny k. Ja­
sła, po w. Gorlice, woj. Rzeszów — 
Wdowa, bardzo biedna., chora od 
5 miesięcy, nie mogąc pracować — 
a w domu mająca na utrzymaniu 
syna, który chodzi do szkoły, do 
4 klasy. Niema dla niego odzieży, 
ani butów, jak również i dla sie­
bie. Prosi o paczkę z używaną o- 
dzieżą.

Wyróżnienie 
Art.-Rzeźbiarza
B. Wiśniewskiego

Bernard Wiśniewski

Znany i utalentowany art. 
rzeźbiarz i malarz portretów 
w Chicago p. Bernard Wiś­
niewski został na rocznym 
posiedzeniu Rady egzekutyw- 
nej Akademii Sztuk Pięknych 
Pelette and Chisel wybrany 
do składu Rady Dyrektorów 
tejże Akademii.

P. Bernard Wiśniewski jest 
członkiem Rady Dyrektorów 
w Polskim Klubie Artysty­
cznym w Chicago i należy 
również do Ligi Ameryk. Ar­
tystów Zawodowych, do As­
sociates in Art, • Municipal 
Art League, New Orleans Art 
Ass’n, Regent Art League o- 
raz Society of Medalists.

Komunikat Polskiego 
Stow. b. Więźniów 
Politycznych

Doroczna Zabawa Taneczna
Zarząd Stowarzyszenia urządza 

doroczną zabawę taneczną, na któ­
rą wszystkich swych członków, 
przyjaciół, sympatyków i całą Po­
lonię serdecznie zaprasza.

Zabawa odbędzie się w sobotę, 
30-go stycznia, o godz. 8:30 wie­
czorem w sali “Patria,” pnr. 2011 
W. North Ave. Do tańca przygry­
wać będzie doborowa orkiestra 
Ant. Kawałkowskiego. — Własny, 
obficie zaopatrzony bar i bufet.

Zarząd Stowarzyszenia czyni 
wszystko, -by zapewnić uczestni­
kom jak -najprzyjemniejsze spę­
dzeniu czasu.

Dochód z zabawy przeznaczony 
na dalsze prowadzenie akcji od­
szkodowawczej i na pomoc dla 
chorych kacetowców w szpitalach 
w Niemczech i Austrii

Po rezerwacje stolików -prosimy 
telefonować: Kol. Stanisław Paw­
lak, EV 4-4841 w godzinach wie­
czorowych.

Z Placówki 90-ej
Stow. Weteranów’ A.P.

Placęwka 90 Stowarzyszenia 
Weteranów Armii Polskiej zapra­
sza całą Polonię na doroczny Bal 
Karnawałowy, który odbędzie się 
w sobotę, dnia 30-go stycznia, w 
dużej sali Weteranów, 1239 N. 
Wod uilica.

Początek o godzinie 8-ej wie­
czorem. Bar i bufet we własnym 
zakresie obficie zaopatrzone.

W programie wybór “Królowej 
Róż”, oraz inne niespodzianki.

Ktokolwiek brał udział w tej 
dorocznej zabawie Placówki 90 — 
wie dobrze jak miła panuje na 
niej atmosfera, j-ak wesoło i przy­
jemnie można się na niej zaibawić 
przy dźwiękach bardzo popularnej 
orkiestry “Melody” Kazimierza 
Koszelińskiego. — Za Zarząd i Ko­
mitet: Józef Czarnecki, komendant 
Placówki; Ignacy Wolnik, przew. 
Komitetu Balu; Marian Kaczmar­
ski, sekr. Komitetu. •

Dyrektorka Karolina Spisak Na
Instalacji Tow. Wisła Gr. 1919 ZNP

Z Występu Małcużyńskiego w Toronto
W związku ze zbliżającym sięchy — to znowu spadały kaskadą 

koncertem Małcużyńskiego w Chi- gromów, burzą piorunów, 
cago Orchestra Hall w niedzielę 3-1

Po każdym utworze mistrzowi

Klub Janowice Buduje Dom Ludowy Dla Swej Rodzinnej Wsi w Polsce
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Formuła Na Astmę Przepisywana Najwięcej 
Przez Lekarzy — Do Nabycia Teraz 

Bez Recepty
Zatrzymuje Ataki w Minutach... Pozostawia Ulgę na Godztayi

New York. N Y. (Specjalnie) — 
Formuła na astmę przepisywana 
więcej,niż jakakolwiek Inna przez 
lekarzy tch prywatnym pacjentom 
jest obecnie do nabycia bez recepty 
dla cierpiących na astmę.

Medyczne badania udowodniły 
że ta formuła zatrzymuje ataki 
astmy w minutach i daje godziny 
swobody od nawrotu bolesnych 
spazmów astmy.

Formuła ta test tak skuteczną, 
te jest naczelną receptą lekarzy 
na astmę- -tak bezpieczną, te obec­
nie można ją sprzedawać — be* 
rtctpty — w malutkich tabletkach 
zwanych PrfaMł«n«<».

Primatene otwiera oskrzelowe 
przewody rozpuszcza nagroma­
dzenie flegmy, przynoś* ulgę na 
naprężone wytężenie nerwowe 
Wszystko to bez brania bolesnych 
zastrzyków.

Sekretem jest — że Primatene 
łączy w sobie 3 lekarstwa (o pełne) 
mocy recepty), które łącznie dzia­
łają najskuteczniej na strapienia 
z powodu astmy. Każde z nich 
działa w specjalnym celu.

Spodziewajcie się wiec spać w 
nocy i mieć swobodę od spazmów 

Primatene w ja­
kiejkolwiek aptece. Tylko 98c — 
z gwarancja zwrotu pieniędzy

IT HIM

Z Działalności Koła Przyjaciół 
Teatru “Studium Dramatyczne”

Teatr “Studium Dramatyczne” i 
jego członkowie występują często 
zupełnie bezinteresownie na uro­
czystościach narodowych w Chi­
cago. Na akademii ku czci Sło­
wackiego mieliśmy okazję podzi­
wiania doskonale wystawionego, 
reżyserowanego przez kierownicz­
kę art. dram. Wandę Zbierzow- 
ską-FIrydrych, “Prologu do Uli 
Wenedy.” Koło Przyjaciół Teatru 
S. D. stara się dać jak największą 
pomoc Teatrowi S. D.
Tradycyjny Opłatek

Po przerwie wakacyjnej wybra­
no w miejsce ustępującego ze 
względów zdrowotnych prezesa 
Mgr. Roberta Plichty, nowego pre­
zesa w osobie p. Eugeniusza Woź­
niaka. Z kolei zorganizowano 
Tradycyjny Opłatek, który odbył 
się w dniu 8go stycznia w górnej 
sali “Bagatela Club”, gromadząc 
kilkadziesiąt kochających polski 
teatr, osób. Ksiądz Myszko wy­
głosił inwokację, witając zebra­
nych i łamiąc się z niifii opłatkiem. 
Choinka, świąteczne dekoracje, 
suto zastawione stoły i wspólnie 
odśpiewane kolendy przyczyniły 
się do stworzenia rodzinnego, Bo- 
że-Narodzeniowego nastroju. Zna­
ni śpiewacy, p. Irena Bator—so­
pran, i Stefan Wicik—tenor, ura­
czyli obecnych przepięknie wyko­
nanymi ariami przy akompania­
mencie prof. Kulikowicza, po czym 
bawiono się przy muzyce tanecz­
nej do późnej godziny.

Życzenia Dla Polonii
Koło Przyjaciół nie zapomniało 

też w okresie świątecznym o Po­
lonii, Prasie Polskiej i Radiowi- 
czach, składając wszystkim życze­
nia i podziękowania za współpra­
cę. Życzenia zamieszczone w prasie 
polonijnej, która popiera na każ­
dym kroku poczynania polskiego 
teatru, rozumiejąc, że polski teatr 
jest na równi z prasą polską sze- 
życielem polskiego słowa i polskiej 
kultury na obczyźnie.
Jubileusz Kierowniczki Teatru

Zapowiedziane na wiosnę 1960 
roku przedstawienie jubileuszowe 
z okazji 25cioleciia pracy scenicz­
nej kierowniczki teatru, aktorki 
dram. p. Wandy Zbierzowskiej- 
Frydrych, uległo niestety opóźnie­
niu z powodów zdrowotnych p. 
Wandy Zbierzowskiej - Frydrych. 
Spędziła ona dłuższy czas w szpi­
talu i będzie zmuszona zmienić na 
kilka miesięcy klimat.

W. Superior ul. (naroż. Noble), na 
którym spotkają się miłośnicy te­
atru i spędzą, jak na wszelkiego 
rodzaju imprezach Koła Przyja­
ciół Teatru S. D., noc na jednej 
z najweselszych i wytwornych za­
baw obecnego karnawału. Orkie­
strę Z. Piontka, Silver Star, na­
grody wejściowe, bufet we włas­
nym zarządzie i kulturalne na po­
ziomie towarzystwo, to czynniki, 
które przyczynią się do stworzenia 
właściwego nastroju. Kto chce się 
dobrze zabawić, a nie otrzymał 
jeszcze zaproszenia, proszony jest 
o skomunikowanie się z prezesem 
Koła, p. E. Wożniakiem, 1053 N. 
Francisco, telefon EV 4-2944.

Dla zapewnienia sobie dobrego 
stolika, proszę dzwonić o rezerwa­
cję na EV 4-2944 i BR 8-5403 po 
południu, względnie wieczorem. 
Dochód na cele kulturalne.

Pamiętajmy o tym, że nie po to 
urodziliśmy się Polakami, aby za­
pominać o swojej narodowości i 
języku swoich ojców. Przez po­
pieranie polskiej prasy i polskie­
go teatru dołożymy cegiełkę do u- 
trzymania polskości.

Z Gminy 87 ZNP
Zawiadamia się wszystkich 

Delegatów i Delegatki, że 
roczne posiedzenie Gminy 87 
ZNP odbędzie się w piątek, 
dnia 5 lutego, w sali ob. Wo- 
darczyk, 2149 W. 21 sza ul., o 
godzinie 8ej wieczorem punk­
tualnie.

Szanowni Delegaci i Dele­
gatki, ponieważ to posiedze­
nie jest roczne, więc będzie 
wiele ważnych spraw do za­
łatwienia.

Uprasza się przeto wszyst­
kich Delegatów i Delegatki o 
kompletne- przybycie.

Przytem przypomina się 
grupom przynależnym do 
Gminy 87 ZNP, by zaopatrzy­
ły swoich Delegatów i De­
legatki w mandaty z podpi­
sami urzędników7 i pieczęcią 
Grupy, ażeby mieli sposob­
ność głosowania na nowych 
urzędników. — Stan. Cieśla, 
prezese; Stan. Węgrzyn, sekr.

Zabawa “Pod Spado­
chronem” Zw. Pol. 
Spadochroniarzy 
w Chicago

Dopiero jesienią I960 roku zo­
stanie wystawiona z okazji tego 
Jubileuszu sztuka polska o nad­
zwyczajnych walorach artystycz­
nych i literackich “Zaczarowane 
Koło” Rydla z jubilatką w roli 
młynarki i niemniej świetnym ak­
torem dramatycznym p. Stanisła­
wem Zięciakiewiczem, wicepreze­
sem Związku Artystów Scen Pol­
skich, który przybędzie w tym celu 
specjalnie z Londynu, z Anglii, 
gdzie występuje on w filmach an­
gielskich. Koło Przyjaciół Teatru 
S. D. zechce naturalnie “zakasać 
rękawy” i pośpieszyć Teatrowi 
Studium Dramatyczne z jak naj­
większą pomocą, aby sztuka te­
atralna “Zaczarowane Koło” Ry­
dla z ' tak pierwszorzędną obsadą, 
była pełnym sukcesem.

Wielki Bal Miłośników Teatru
Koło Przyjaciół Teatru S. D. u- 

rządza wspólnie z Teatrem 30go 
stycznia, a więc już w przyszłym 
tygodniu, doskonale zapowiadają­
cy się Bal w sali balowej Związku 
Klubów Małopolskich pnr. 1401

Symaptyczny zespół spadochro­
niarzy, zrzeszony w Związku Pol­
skich Spadochroniarzy w Chica­
go, zaprasza uprzejmie na swoją 
tradycyjną zabawę karnawałową 
“Pod spadochronem”.

Zabawa odbędzie się w sobotę, 
dnia 30-go stycznia, w sali “Soko­
ła”, 1062 N. Ashland Avenue.

Organitorzy zapewniają miłą, 
spadochroniarską atmosferę, obfi­
cie zaopatrzony bar i bufet we 
własnym zarządzie oraz melodie 
taneczne doskonej orkiestry R. 
Szczepińskiego.

Początek o godzinie 8-ej wieczo­
rem. Wstęp—1.50 dolara-

Co się komu śni po nocach? 
Co się komu marzy?
Zabawa “Pod spadochronem” 
U Spadochroniarzy.

W sprawie rezerwacji stolików 
prosimy telefonować do: R. Czy­
żyńskiego, tel. YArds 7-3375, albo 
do Intercontinental Travel _
Superior 7-4440. (R.M.)

COBERT PHARMACY
Zaopatrzenia Szpitalne — Zapotrze­
bowania dla Dzieci.

WITAMINY
Niech wasz lekarz zatelefonuje na 
HU 6-8606 po szybką obsługę recept. 
Zapotrzebowania farmaceuntyczne 
dla krewnych w jakimkolwiek miej- 
scu w Europie.

1100 N. CALIFORNIA

W roku 1935 został zało­
żony w Chicago Klub Jano­
wice. Celem owego klubu jest 
pomoc dla swych rodaków w 
swej rodzinnej wiosce i para­
fii w Janowicach w Polsce. 
Wiele tej pomocy już zostało 
dokonane.

Obecnie jest budowany w 
Janowicach w Polsce dom lu­
dowy, dzięki pomocy członków

Klubu Janowice w Chicago. W 
domu tym będą się mieścić 
biura dla lekarza i dentysty 
oraz poczekalnia. Doktór, jako 
też dentysta będą stale urzę­
dować w tym domu dla usługi 
mieszkańców parafii Janowice 
i okolicznych wiosek.

parafialnego oraz poczekalnia 
przystanku autobusowego.

Dom ten jest budowany 
dzięki staraniom i zabiegom 
członków Klubu Janowice w 
Chicago. Wielu na ten dom

do swych rodaków, do składa­
nia ofiar i donacji na ów dom 
w Janowicach.

Cegiełki owych ofiar i do­
nacji można nabyć lub prze­
słać do sekretarza Klubu Ja­
nowice, Andrew Bala, 3404 
W. Pershing Rd., Chicago, 111.

Można również z nim poro­
zumieć się telefonicznie, dzwo­
niąc LAfayette 3-0364.

złożyło po $100 i po $50. Są 
I jednak jeszcze duże potrzeby

W domu tym będzie także na wykończenie owego domu, 
sala teatralna, ośrodek rekre-l Dlatego Zarząd Klubu Ja- 
acyjny i skupisko całego życia | nowice apeluje o dalszą pomoc
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Lewis Ostrzega
John L. Lewis, po czterdziestu latach prze­

wodniczenia Zjednoczonym Robotnikom Ko­
palń Ameryki, ustąpił ze stanowiska prezesa 
tej potężnej organizacji robotniczej i prze­
szedł na emeryturę. W przemówieniu na po­
żegnalnym bankiecie ten prawdziwy patriar­
cha amerykańskiego świata pracy rzucił po­
nure ostrzeżenie, że nasz system wolnych 
przedsiębiorstw jest zaprożony przez konku­
rencję z zagranicy. Rozwinął on wizję uciecz­
ki naszych kapitałów tam, gdzie mogą one 
ściągać większe zyski, przypomniał on, że ka­
pitały te dla większych zysków zalewają nasz 
rynek taniej wyprodukowanymi zagranicą 
artykułami, rzucił ciężkie pytanie, jak długo 
amerykański rynek wytrzyma to wszystko, 
czy nie dojdziemy w ogóle dó zarzucenia pro­
dukcji tutaj, wysuszszenia źródeł pracy, za­
robków i podatków.

Historia napewno umieści J. L. Lewisa w 
szeregu największych osobistości amerykań­
skich obok Franklina, Edisona, Lincolna, Mac 
Arthura i innych. Wielkość jego wynika prze­
de wszystkim z niemal genialnego rozumie­
nia ducha czasu i umiejętności poprowadze­
nia mas zgodnie z tym duchem, oraz umiejęt­
ności przekonania tak zwolenników, jak i 
przeciwników o słuszności swego stanowiska.

Dlatego opinia tego tak bardzo doświad­
czonego Amerykanina zasługuje na najgłęb­
sze rozważanie. Drogi wyjścia pokazał on 
sam w swej przebogatej przeszłości. Lewis 
przeprowadził walkę tytana z najbardziej 
(bezwzględnym i najbardziej zachłannym od­
gałęzieniem kapitalizmu — z (przemysłem 
górniczym. Osiągnął w tej walce rezultaty 
wprost fantastyczne, doprowadził do harmo­
nijnej współpracy kapitału ze światem pracy.

Harmonijna współpraca oparta na poszano­
waniu obopólnych interesów kapitału z pra­
cą, oto klucz do wytrzymania konkurencji i 
do zapewnienia dobrej przyszłości Ameryki.

100,000 Paczek
Rodacy z zagranicy—pisze warszawskie 

“Słowo Powszechne”—i w tym roku nie za­
pomnieli o swoich krewnych i przyjaciołach. 
W okresie przedświątecznym Polonia amery­
kańska przysłała do Polski około 100 tysięcy 
paczek. Zawartość tych przesyłek składa się 
przede wszystkim z artykułów kolonialnych 
i konfekcji.

Przysłano również sporo paczek z Anglii 
i Francji a także z Niemiec Zachodnich. Je­
żeli chodzi o ten ostatni kraj, to rocznie— 
jak informuje cytowany dziennik—nadcho­
dzi z Niemiec Zachodnich około 700 tysięcy 
paczek do Polski.

Oblicza się, że w ciągu 1959 roku przy­
słano z zagranicy (kraje zachodnie) ponad 
3 miliony paczek.

wyobraża i jak chce. Zwycięscy Amerykanie 
nie starali się narzucić Japończykom własne­
go światopoglądu, ani własnego ustroju. Sta­
ło się to fundamentem pod dzisiejszą przy­
jaźń i współpracę.

Jakże daleko od tego odbiegają “sojusze 
i przyjaźnie” sowieckie. Związek Sowiecki 
nie wrogom lecz sojusznikom we wspólnej 
walce narzucił własny światopogląd i ustrój, 
trzyma je do dziś w żelaznych łapach oku­
pacji i terroru, podpisuje układy nie z wyło­
nionymi w wolnych wyborach przedstawicie­
lami narodu, lecz z własnymi lokajami, spra­
wującymi z jego woli rządy nad tymi naro­
dami.

Amerykanie w pokonanym wrogu znaleźli 
przyjaciela, bolszewicy z sojuszników zrobili 
śmiertelnych wrogów, gotowych przy pierw­
szej okazji rzucić się do gardła znienawidzo­
nemu tyranowi i ciemięzcy.

W Polsce Stale Brak 
Nauczycieli

Niskie płace i złe warunki mieszkaniowe 
poważnie hamują wzrost kadry nauczyciel­
skiej w Polsce. Według informacji warszaw­
skiego “Głosu Nauczycielskiego”, roczne za­
potrzebowanie nauczycieli tylko dla potrzeb 
szkolnictwa podstawowego wynosi w Polsce 
od 18 tysięcy (rok 1959) do 15 tysięcy (rok 
1960). “Tymczasem wszystkie zakłady 
kształcenia nauczycieli dostarczą w roku 
1960 około 8,500 do 9 tysięcy nauczycieli.”

“Zakładając, że wszyscy absolwenci za­
kładów kształcenia nauczycieli podejmą pra­
cę w szkolnictwie, że wróci do pracy w 
szkole z innych działów naszej gospodarki 
2—4 tysiące nauczycieli, to i tak zabraknie 
nam kilka tysięcy nauczycieli.” Brak ten— 
zdaniem “Głosu Nauczycielskiego”—można 
pokryć jedynie emerytami i zatrudnianiem 
nauczycieli niewykwalifikowanych.

Ponad Milion Inwalidów 
w Polsce

Warszawskie “Słowo Powszechne” poda- 
je, że w Polsce jest obecnie ponad milion 
inwalidów, z czego 60 tysięcy pracuje. “Mi­
lion ludzi — pisze ten dziennik — to cyfra 
ogromna. I niestety, wskazuje ona tendencję 
zwyżkową—z różnych przyczyn. Z jednej 
strony wzrost liczby wypadków drogowych, 
z drugiej—postępy medycyny, która ratuje 
dziś i utrzymuje przy życiu człowieka nie­
gdyś nieuchronnie na śmierć skazywanego 
w wyniku na przykład gruźlicy czy źle wy­
konanej amputacji.”

Cytowany dziennik nie wspomina jednak 
o tych, którzy stają się inwalidami przy pra­
cy w fabrykach, kopalniach 1 przedsiębior­
stwach państwowych i “uspołecznionych.” 
Tymczasem według informacji warszawskie­
go “Przeglądu Kulturalnego,” w latach 1955- 
58 na skutek ciężkich wypadków przy pracy 
112^38 osób, głównie robotników, stało się 
inwalidami. W okresie 1957-58 było aż 62,- 
017 ciężkich wypadków, spowodowanych 
głównie złym stanem technicznym wielu fa­
bryk i kopalń.

Wymowa innych cyfr określających in­
walidztwo jest również ogromna. “Słowo Po­
wszechne” podaje, że co roku przybywa 120,- 
000 chorych na gruźlicę. “Liczbę niewido­
mych w Polsce określa się na 13,000, głu­
choniemych na 35,000. Istnieje ponadto 150,- 
000 epileptyków, umysłowo upośledzonych, 
chorych psychicznie 1 chorych na przewle­
kły gościec stawowy.” W szkołach specjal­
nych przebywa “w tej chwili” około 36,000 
dzieci-inwalidów.

Kraj Pochodzenia w Spisie 
Ludności

Tegoroczny spis ludności Stanów Zjedno­
czonych, który będzie miał miejsce w kwiet­
niu bieżącego roku, po raz pierwszy w hi­
storii uwzględni pierwotną narodowość mie­
szkańców. Kwestionariusze przewidują bo­
wiem rubrykę kraju pochodzenia.

Jak wiadomo może to mieć wpływ na przy­
szłe ustalanie kwot imigracyjnych i było 
zawsze przedmiotemtroski ze strony Kon­
gresu Polonii, która stale podkreślała w 
swych oficjalnych interwencjach o mody-

To i Owo

fikać je kwot, że były one ustalone w 1921 
roku na podstawie ówczesnego stanu lud­
nościowego. Nie uwzględniono przy tern fak­
tu, że ogromne masy imigrantów traktowa­
nych jako Niemców, Rosjan czy Austriaków, 
było Polakami, a w obliczeniach kwotowych 
wzbogacały stan posiadania trzech krajów 
zaborczych.

Jak się wydaje, zredukowana będzie bar­
dzo w tegorocznym spisie rola urzędników 
spisowych, gdyż prawdopodobnie spis odbę­
dzie się przez pocztę tak, jak w Wielkiej Bry­
tanii, a obliczeń dokonają maszyny elektro­
niczne, które liczą lepiej i szybciej, niż ludzie.

Gdy Hitler zaskoczył Europę swymi posu­
nięciami zagranicznymi, które zakończyły się 
otwartą agresją na Polskę, wieleż to razy 
słyszało się utyskiwania i zarzuty pod ad­
resem polityków i publicystów europejskich: 
“Skoro nie raczyli nawet przeczytać “Mein 
Kampf!” Przecież tam wszystko jasno było 
zawczasu wyłożone!” Pisma Lenina, dok­
tryna komunistyczna, teoria i praktyka są 
nie mniej, a może bardziej nawet jasno wy­
łożone na półkach niezliczonych bibliotek.

Wczorajszy Wróg Przyjacielem
W Białym Domu odbyła się ceremonia pod­

pisania traktatu wzajemnego bezpieczeństwa 
między Stanami Zjednoczonymi i Japonią. 
Ze strony japońskiej podpis pod tym doku­
mentem złożył premier Nobusuko Kiszi, któ­
ry od kilku dni jest naszym gościem, — pisze 
Nowy Świat.

Na mocy nowego układu Stany Zjednoczo­
ne zobowiązują się do obrony Japonii w razie 
jej zaatakowania. Japonia z własnej, nieprzy­
muszonej woli godzi się na utrzymywanie na 
swym terytorium baz amerykańskich, oby­
dwie strony przyrzekają wzajemną współpra­
cę nad szerzeniem wolności i gospodarczego 
rozwoju wśród narodów.

Nie upłynęło jeszcze 20 lat od Pearl Harbor 
i tragedii na Filipinach. Dobiega 15 lat od 
Hiroszimy. Obydwa narody zdołały przejść 
nad tymi, wydawałoby się nie do zapomnie­
nia, wydarzeniami do porządku dziennego, 
zdołały opanować uprzedzenia i rozpaloną 
w okresie działań wojennych nienawiść i dziś 
są znów przyjaciółmi. Stało się to możliwe 
głównie, choć może nie wyłącznie, dzięki 
mądrej polityce Douglasa Mac Arthura i pre­
zydenta Trumana, którzy nie zapomnieli w 
chwili zwycięstwa, że pokonany wróg ma też
prawo do życia w takiej postaci, jak je sobie Niestety, zagląda się do nich dziś rzadko.

DROGA DO SZKOŁY

Padał śnieżek aż do rana, 
Cała droga zasypana, 
Martwi sie mała Marysia, 
— Jak do szkoły pójdę dzisiaj?

Lecz wesoły słychać dzwonek, 
Jadą sanie rozpędzone, 
Koniom parą z nozdrzy leci, 
To do szkoły jadą dzieci.

Z bicza trzaska Maciej stary, 
Dzieci krzyczą — siadaj Maryś!

» * *
W Europie jest kilka dużych 

miast, w których kanały spełniają 
rolę ulic. Na przykład Wenecja po­
łożona jest na 18 niedużych, wy­
spach, które połączone są ze sobą 
378 mostami. Gandawa (Belgia) 
leży na 26 wyspach, połączonych 
207 mostami. I wreszcie Amster­
dam — położony jest również na 
26 wyspach, połączonych mnóst­
wem mostów.

» * »
Atlantycka makrela całe swoje 

życie spędza w ustawicznym ru­
chu, nie odpoczywając ani chwili. 
Złowiona w sieć, szybko ginie, na­
wet gdy znajduje się w wodzie. 
Tłumaczy się to tym, że skrzela 
makreli mogą dostarczyć jej or­
ganizmowi tlenu tylko wtedy, gdy 
woda ..przepływająca ..obok ..nich 
jest w szybkim ruchu.

* » *
SŁOWO “DZENTLEMANA”

W związku ze sprawą dziedzi­
czenia tytułu, angielski lord Berk­
ley starał się udowodnić przed 
sądem, że poślubił swą żonę wcze­
śniej, niż to wynikało z papierów. 
Adwokat strony przeciwnej zapy­
tał go; “Pan przysięgał przed chwi­
lą, że poślubił pan Lady Berkley 
tego a tego dnia, prawda?!” — 
"Tak, to jest prawdą” — odpowie­
dział lord. Wówczas adwokat: 
"Czy może pan dać nam słowo 
honoru dżentlemana, że jest sto zgo­
dne z prawdą?” — “Nie!” — od- 
rzekł Berkley, i przegrał sprawę.

* * •
ODPOWIEDŹ CHOPINA

Kiedy przebywającemu w Ber­
linie w roku 1830 Chopinowi miej­
scowi Niemcy robili gorzkie wy­
rzuty, że w Warszawie Polacy sta­
wiają Kopernikowi pomnik, które- 
goby przecież ze względu na uro­
dzenie się w Toruniu należało 
uważać za Prusaka — Chopin od­
parł spokojnym dowcipem: “Wed­
ług waszego rozumowania Jezus 
Chrystus, rodząc się w Judei, po­
winien być uważany za Turka.”

• * ♦
BRAK DENTYSTÓW 

W AMERYCE
Chociaż Amerykanie wydają 

rocznie ponad $1,600,000,000 na 
dentystów, to jednak tylko jedna 
trzecia część pracy dentystycznej 
jest wykonana z braku dentystów 
Obecnie 7 na 10 osób potrzebuje 
naprawy zębów, włączając zęby 
sztuczne.

Gdyby Ameryka miała 250,000 
dentystów więcej, wszyscy oni 
mieliby pracę przez io lat do wy­
pełnienia zaległości, a mamy o- 
bacnie tylko 1OQ tysięcy denty­
stów według raportu dr. R. F. Sog- 
naesa, profesora z wydziału den­
tystycznego Uniwersytetu Har­
vard.

• » *
TYSIĄC LAT PAŃSTWA 

POLSKIEGO

Wnet rozdzwoni się dwunasta 
Po wsiach cichych i po miastach 
I dowie się cały świat 
Że ma Polska — Tysiąc lat!

Natrafiamy wciąż na ślady, 
Co o dawnych mówią dziejach. 
Stare grody i osady, 
Jak za Piasta Kołodzieja.

Nieraz błyśnie w ziemi grudzie 
Miecz, lub pierścień wyorany 
I o dawnym polskim ludzie 
Mówią groby i kurhany.

Spójrzcie w piękne dziejów karty, 
Z nich się rodzi nasza przyszłość. 
I choć cały świat otwarty,
Lecz ojczyzna — tu, nad Wisłą.

K. Konarska
« • •

ZABYTKOWE KOŚCIOŁY 
W OPOLSKIM

Za najbogatszą parafię śląska 
Opolskiego pod względem liczby 
zabytkowych kościołów uważana 
jest parafia rachiowicka w Deka­
nacie Łabędizkim. Znajdują się tam 
aż cztery drewniane świątynie: w 
Rachowicach (pod wezwaniem Św. 
Trójcy), w Sierakowicach (pod 
wezw. św. Katarzyny), w Bojszo­
wie (pod wezw. Wszystkich Świę­
tych) i w Łączy (pod wezwaniem 
Narodzenia Marii Panny). Ostatni 
z wymienionych kościołów należy 
do najstarszych drewnianych za­
bytków sztuki religijnej na Śląskio. 
Zastał on wystawiany około roku 
1490.

• • *
Dwadzieścia pięć milionów ak­

rów gleby w Stanach Zjednoczo­
nych jest obecnie nawadnianych 
przez specjalny system kanaliza­
cyjny; kanały te, razem połączone, 
mogłyby opasać glob ziemski pięć 
i pół raza dookoła.

• » ♦
Chłop, wygrawszy długi proces 

oświadczył: teraz mam wygraną, 
słuszność i prawo, ale więcej nie 
mam nic.
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TAJEMNICZY “DOKTÓR” ROBERT SPEARS. —W Phoenix, 
w Arizonie policja aresztowała “doktora” Roberta V. Spears (na 
zdjęciu, z lewej), który ubezpieczony na wysoką sumę miał znaj­
dować się i ponieść śmierć wśród ofiar katastrofy samolotu pa­
sażerskiej Krajowej Linii Lotniczej w dniu 16-go listopada. 
“Dr.” Spears żył w domu zajezdnym pod przybranym nazwiskiem. 
Spears miał być również w kontakcie z Julianem Frank, adwoka­
tem z Nowego Yorku, który ubezpieczony na poważną sumę, zgi­
nął w katastrofie samolotu pasażerskiego w dniu 6-go stycznia, 
w North Carolina.

Co Życie Niesie
Na Progu Millenium: — Najdawniejsza Kul­

tura Polska Sięga Wczesnego 
Średniowiecza

Wybitny uczony polski prof. 
Józef Kostrzewski, którego 
prace archeologiczne zasłynę­
ły jeszcze przed drugą wojną 
światową, kreśli niezwykle in­
teresujący szkic o początkach 
kultury polskiej, w związku 
ze zbliżającym się Tysiącle­
ciem Przyjęcia Chrześcijań­
stwa przez Polskę.

W szkicu tym czytamy:
x x x

Już w roku 1873 stwierdził 
Cyprian Norwid, że “skoro 
gdzie badania historyczne do 
tego koniecznego celu dojdą, 
w którym ciągle i ciągle te 
same cytaty tych samych kil­
ku pisarzy starożytnych wko­
ło powtarzają się, wybija 
wówczas godzina zamknięcia 
ksiąg, a utworzenia archiwów 
kopalnej ziemi i językowych 
pokładów”. Zasada ta, sformu­
łowana przed 86 laty przez 
wybitnego poetę, jest słuszna, 
[ponieważ ilość źródeł pisa­
nych dotyczących naszej naj­
dawniejszej przeszłości jest 
ograniczona i chyba już się nie 
powiększy, natomiast źródła 
archeologiczne są ogromnie 
bogate i z rokii&m każdym 
znacznie się powiększają.

XXX
Na podstawie badań wszczę­

tych w Polsce przed II wojną 
światową i prowadzonych z 
wielkim rozmachem po woj­
nie zdobyliśmy dość dokładną 
znajomość najdawniejszej 
kultury polskiej we wczesnym 
średniowieczu.

XXX
W świetle wyników tych 

badań okazało się ponad 
wszelką wątpliwość, że przod­
kowie nasi już w III i IV wie­
ku po Chr., wbrew poglądom 
archeologów niemieckich i 
nawet historyków polskich, 
jak St. Zakrzewskiego i Bo- 
brzyńsikego, nie byli jakimiś 
koczowniczymi łowcami, ry­
bakami i bartnikami, lecz o- 
siadłymi rolnikami i hodow­
cami zwierząt domowych, u- 
prawiającymi rolę radiami 
zaopatrzonymi częściowo w 
żelazne radlice oraz pługami.

Znali oni wszystkie wysie­
wane dzisiaj gatunki zbóż, w 
ogrodach swych hodowali ja­
błonie, grusze, kilka gatun­
ków śliw, wiśnie, czereśnie i 
brzoskwinie, a z warzyw ®na- 
li iń,i. uprawę grochu, bobu, 
soczewicy i ogórków.

Nie ubierali się też w skóry 
zwierzęce, lecz nosili ubiory 
tkane z wełny i lnu, a na no­
gach nosili obuwie skórzane, 
nieraz bardzo pięknie zdobio­
ne bądź barwnym wyszywa­
niem, bądź ażurowymi wycię­
ciami.

Charakterystyczne jest, że 
w żadnym z licznie prowadzo­
nych wykopalisk nie znalezio­
no dotąd szczątków łapci, ple­
cionych z łyka, mimo że znala­
zła się znaczna ilość innych 
wyrobów z materiałów orga­
nicznych: kory, skóry czy 
drewna. Widocznie więc lud­
ność prapolska łapci nie uży­
wała.

XXX
Nie mieszkali też w szała­

sach naprędce skleconych, lecz 
w solidnie zbudowanych do­
mach zrębowych z ogniskiem 
lub piecem wewnątrz, a tylko 
dla celów gospodarczych 
wznosili budowle z ścianami 
wyplatanymi z gałęzi. Obok 
budowli drewnianych w koń­
cu X wieku zaczęto budować 
świątynie i pałace książęce' z 
kamienia. Już w IX wieku na 
Pomorzu, a w X w. w Wiel-

kopolsce i na Śląsku powsta­
wały pierwsze osady o charak­
terze miejskim, w których 
skupiali się rzemieślnicy i 
kupcy. Ulice w miastach, jak 
pokazuje przykład Opola, 
krzyżowały się pod kątem 
prostym i były wyłożone dre­
wnem.

XXX
Z rzemiosł szczególnie roz­

winięte było garncarstwo, ko- 
w a 1 s t w o, grzebieniarstwo, 
szewstwo i złotnictwo. Szcze­
gólnie wyroby złotnictwa pol­
skiego odznaczają się wykwin­
tnym smakiem i wielką do­
skonałością techniczną, a 
garncarstwo polskie silnie od­
działało na garncarstwo są­
siednich plemion zachodnio- 
słowiańskich, na Prusy i 
Skandynawię.

W miastach nadmorskich 
kwitnęła obróbka bursztynu. 
Rozwijało się też górnictwo i 
bartnictwo żelazne.

W Kołobrzegu jui w X w. 
istniały warzelnie soli, a na 
zboczach Sobótki na Śląsku 
kopalnie granitu, z którego 
wyrabiano kamienie Żarnowe, 
rozchodzące się aż do Niemiec 
Północno-Zachodnich.

Przodkowie nasi uprawiali 
handel z rozmaitymi krajami, 
który stawał się źródłem za­
możności dla kraju. Z Niemiec 
i Skandynawii dochodziła do 
na sbroń i monety, za co Pol­
ska płaciła miodem i naczy­
niami glinianymi z Rusi m.i. 
pisanki gliniane z barwną po­
lewą, przęśliki i różowego 
łupku, z niziny węgierskiej 
ozdoby.

XXX
Komunikacji lądowej służy­

ły wozy czterokolne z kołami 
szprychowymi i rozworą, a 
rozwinięta była też komuni­
kacja wodna.
—Dla żeglugi morskiej budo­
wali Pomorzanie w XI i XII 
w. duże statki, mogące po­
mieścić 40 osób i konie.

Miarą znaczenia żeglugi sło­
wiańskiej jest fakt, że w ję­
zykach skandynawskich za­
pożyczono kilka nazw statków 
od Słowian nadmorskich (łódź, 
korab, prom).

XXX
Badania archeologiczne wy­

kazały W1ęc bez porównania 
wyższy poziom kultury pol­
skiej niż to dawniej przyjmo­
wali nawet skądinąd zasłuże­
ni historycy polscy.

Przyjęcie chrześcijaństwa 
przez Polskę przyczyniło się 
do złagodzenia obyczajów, do 
podniesienia kultury rolnej i 
ogrodniczej i do podwyższenia 
poziomu umysłowego.

Szczególnie książęta pia­
stowscy dzięki przyciąganiu 
na dwory swoje cudzoziem­
ców i własnym pobytem za 
granicą zdobywali wiedzę i o- 
gładę zachodnioeuropejską.

Zamożność i przepych pa­
nujący na dworze Bolesława 
Chrobrego imponował nawet 
Niemcom, a syn jego pod 
względem wykształcenia mógł 
się równać z innymi współ­
czesnymi władcami w Euro­
pie. Książę ten, wychowany w 
klasztorze Benedyktynów w 
Pereum we Włoszech, według 
świadectwa lotaryńskiej księ­
żny Matyldy znał język łaciń­
ski i grecki.

Z pewnością nie niżej umy­
słowo stał syn Mieszka II, Ka­
zimierz Odnowiciel, wycho­
wany w Niemczech, a córka 
Kazimierza, Gertruda, ukła­
dała nawet modlitwy w języ­
ku łacińskim.

TIMELY TOPICS
Forty-Two Fateful Years 
For The World
The Impact Of Communism Upset The World 

Balance Of Power And Endangered 
The Peace

The Soviets now have sputniks, 
ana in the development of the 
ICBm they are certainly in the 
lead. It must be acknowledged 
that, in these times of interna­
tional tensions, the Russians did 
their best to prepare for war. The 
West, satified by its arms superi­
ority, continued to promote free­
dom of thought and to enhance 
its citizens’ enjoyment of life. The 
democratic governments have 
served their people and have im­
proved their lot. The United 
States initiated the Marshall Plan 
to help people everywhere to bet­
ter standards of living, while the 
Russians were giving their people 
only empty promises and were 
busy taking advantage of the So­
viets’ vastly improved situation to 
increase their armaments produc­
tion. They acquired excellent ad­
ditions to their war industries, es­
pecially in Czechoslovakia, East 
Germany and in the new territo­
ries of Poland.

The Russians cło not have any 
better scientists than the West, 
but this time they certainly ex­
ercised better military Judgment. 
They knew well that they were 
unable to surpass the Western 
world in production of warships, 
and so they have specialized, like 
the Naizis before them, mainly in 
the produtiQn of submarines. Also 
mastery of the skies by aircraft 
alone seemed to them impossible 
and somewhat outmoded. Research 
and production of intercontinental 
misiles was, in their sitńation, a 
problem demanding first priority. 
They assigned their best scientists 
to missile research and no cost or 
sacrifice was too great to achieve 
the desired goals. The Allies con­
tinued to build costly military in­
stallations, some of which in time 
may become an obsolete Maginot 
Line.

DEMOCRACIES HAVE THEIR 
TEMPORARY WEAKNESSES

Freedom and democracy, which 
in the long run are the source of 
nations’ strength, can also be the 
sources of groat temporary weaik- 
■nesrrs. TOVCn tJxntgtt ffemocrrrty 
exposes the people to such danger 
it is a price worth paying for 
liberty.

Democracies have very seldom 
been prepared for war, for most 
people do not like war. Free peo­
ple often do not understand the 
international situation. We claim 
that the people living in a totali­
tarian state lack precise informa­
tion. Most of the people in the 
Free World are offered such a 
melange of information that con­
fusion is often the result. There 
are hundreds of newspapers and 
periodicals and each has its own 
policy. Only very well trained peo­
ple can recognize what is right 
and what is wrong, people get 
more sensational stories than cor­
rect information about the actual 
situation in Russia. Western jour­
nalists coming from Russia bring 
more news items that the Soviet 
leaders want circulated than in­
formation about real conditions 
in Russia. As daily sensational 
news is needed for the Western 
reader, the Western world cer­
tainly reads more about sputniks 
these days than the popie of Rus­
sia do. Western tourists seldom or 
never come in contact with the 
people. Even the Russian people

in one street do not know the real 
feelings of people in the next 
street. The Western journalists 
prefer to speak with and interview 
Communist leaders. Thus they un­
wittingly act as the best propagan­
dists of the Soviet government

In a democratic state the elec­
torate can involve itself and the 
country in dangerous situations. 
In a democracy, the military bud­
get has always provided an ex­
cellent target for attacks by de­
magogues aiming to acquire popu­
larity and political power.

Free people have proved that 
they are superior fighters—when 
they are aware that their freedom 
is in danger. But they very seldom 
know that danger is imminent. 
Typical, for example, was England 
—the England of Neville Chamber- 
lain and the England of Winston 
Churchill. When Chamberlain re­
turned from Munich with the slo­
gan “peace in our times,” he wai 
cheered by the entire nation al­
though he had practically brought 
home with him the inevitability 
of a new war. Yet when Churchil, 
during the war promised his peo­
ple; “Blood, sweat and tears,” h« 
was also acclaimed, and Great Bri­
tain went through its finest hour 
The British performed miracle*

When a war ends, however, the 
soldiers of a democratic army 
usually clamor to go home, back 
to their families. No one seems to 
care that right after a war is jus! 
the moment when a strong demo­
cratic army is needed to protect 
the freedom gained and to guaran, 
tee and help build a stable peace

In Soviet Russia, on the othet 
hand, it has never occurred to 
Stalin that he might ask what th< 
soldiers want or what they woulr 
like to do. On the contrary, foi 
Stalin the period right after th< 
end of World War II was just th< 
right time to try to realise the ok 
Communist dream of world con' 
quest. The United States, mean­
while, continued to disarm, and * 
was only the communization al 
Czechoslovakia followed by th* 
Korean War that finally arouse* 

from Its daydream* 
brought on the rearmament race

(to be continued)

FILLERS
Long Way Home

Leonard W. Baker, 18, wa* 
handed a 50-day prison sentence 
for damaging a shower room wall, 
while trying to break out of the 
Tampa, Fla., city stockade. What, 
Baker didn’t know is that he 
could have walked out. The1 
stockade is operated on the honor: 
system for prisoners convicted of I 
minor crimes.

Letter of the Law
Judge BUI Hart of Midland, 

Tex., busy fining overtime park­
ing violators, forgot his own car 
and got a ticket for overtime 
parking.

Reservations
A Memphis, Tenn, department 

store Santa beckoned to a 7-year- | 
old girl to come forward, but the 
little girl stopped just short of 
his reach. “If it’s all the same to 
you,” she said, “please don’t kiss 
me. Last year you left whiskers 
all over my face.”

Misnomer?
Mr. and Mrs. Alfred Marriage 

were divorced recently *** Lon­
don, England.

Jo ovoid being flooded by spring rain*, 
inhabitants of exotic Kashmir in the foot­
hills of Indio’* Himalayas teal their 
houses and flee to lower ground until 
the torrent is over.

Today we protect ow home* «• at 
’ kind* of weother with inexpensive

zinc or zinc-coated gutters, down- I 
•.*' spout, and flashing which carry off 

rain, melting ice, snow, assure Ipag- 
A. term co'rosion-free service. If

Northern Ni9«'i«n» lick 
the weather problem with 
permanent tailor-made** 
roofs made of hard wood. 
When the house rots from 
prolonged weathering, 
the owner simply moves 
his roof to a new site and 

j builds a new house un­
der it.
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* * * Sports - P.N.A. Youth Section - Social * * *
Frank Gresik Shoots 234-643; Tony’sHamm’s Close In On Wojcik’s Squad
Trails C. 2 PNA Leader By Half-GameIn Council 139 PNA Via 3 Victories

Clara Szczech, Irene Stodolny, Jean
Esterlund Pace Bowlerettes Leaguers

STANDINGS

li

Ciessau Stars In
Rostenkowski Ins
Keg Team’s Losses

J-H Chalks Up 2,819 Scratch Total
STANDINGS

TV Notes

Catholics Build
Olympic Chapel

R.

month inSecret Agent X9

c. Michonski 360. W- FreiJI 
D. Prokuski 408, V. Chromy

PLEA6E TAKE THIS! 
IT'S A /MATTER OF 
UIFE AND DEATH!

Hank 
today 
night

& T. RESTAURANT: Tegel 
Zientek 458, Laxner 420,

Dr. J. Wood 576.
P.G. BAKING CO: H. Kaminski 

498, L. Brudnicki 565, M. Bartko 
475, T. Zajac 551, S. Bator 524.

BEST REALTY: W. Hill 388, R. 
Betlewski 398, R. Swaljug 434, 
M. Ozga 435.

— Heartening 
‘s: Snack nibbiers

Iggy 405, Joe 329, B. Okrzesik 
490, T. Okrzesik 527.

MUSICAL STARS: E. Benbenek 
416, P. Machała 542, M. Lacny 
471, M. Lush 474, S. Wozniak 490.

PATEREK F. H.: F. Bazan 532, 
L. Bazan 485, P. Reali 469, E. 
Pytko 489, E. Desecki 521.

I j

Kwiat- 
499, R. 
392, L.

might like 
hero, per-

M.
F.

968 880 2890
925 1082 2870

“Wyatt Earp” fans 
to know that their 
sonified ‘by Hugh O’Brian, will 
stay put in Tombstone, Arizona, 
where he has been functioning 
this season, for at least another 
one. It will be recalled that Earp 
started last fall as a newcomer 
to Tombstone, having just moved 
in from Dodge City, Kansas. And 
that before cleaning up Dodge, 
the TV Earn had started his ca­
reer in Wichita. O’Brian completed 
the making of tins season’s 39 
episodes in mid-December. He 
goes back to work July 1. He has 

i made 195 episodes in all during 
I the five seasons to date.

Author Max Shulman and Bod 
Amateau, producer-director, both 
responsible for this. season’s 
“Dobie Gillis” series, have signed 
a three-year pact with 20th Cen­
tury-Fox for preparation of an­
other comedy series to be called 
“Split Level.” This will deal with 
life in suburbia. Filming of the 
pilot starts late this 
Hollywood.

At an 
airport 
where 

Phil IS 
between 
planes 

on routine 
FBI 

businesS-

The newly organized P.R.C.U. 
Siporte and Yuth Club is pre­
senting its first Annual Valen­
tine’s Day Dance on Saturday 
night, February 13, at Wozniak’s 
New Casino, 2530 W. Blue Island 
Avenue.

Music will be provided by the 
young and popular radio-record­
ing artists, the Star-Litas, at 8:30 
p.m.

President is Frank Piwowar, 
Vice. Pres. Max Kawa, Treasurer 
Max Turek, Secretary Rose Piór­
kowski, and Board of Directors: 
Frank Drabik, Ed1 Krawczyk, Don­
ald Versen, Frank Gill, Jake Mar­
szalek, Vincent Versen, Barney 
Kroll and Ed Porlier.

Sf. Valent ine’s
Dance Feb. 13

Bowdry, Hank In 
Final Drills For 
Stadium Contest

437, 
481.
499,
414, 
475.
2743 
2857

B. 
B.

It took a lofty 234-543 by Frank 
Gresik, a 549 by M’ike Seweryn 
and a 542 by Frank Romanazzi to 
aid the Gresik Food Shop in gain­
ing a tie with Kościuszko Hall last 
Monday night at Wozniak’s Bowl, 
where Tony’s Lounge also won a 
pair from Jeziorski Foods to climb 
to within one-half game of the 
pacesetting Gresik combo in the 
torrid Council 2 PNIA Keg loop 
title race.

R. Wiencek tallied 564 and S. 
Rapacz 537 for Kościuszko, Ed 
Ness 566. F. Wiatr 520 and C. 
Holewa 521 for Tony’s, and J. 
Jeziorski 520 for Jeziorski Foods.

Blatz blasted Pulaski Savings 
in 3 straight via a 521 by Ed 
Holewa. Ted Okrzesik notched a 
527 for Pulaski.

The Musical Stans turned back 
Paterek Funeral Home, 2 to 1. 
Phil Machała chalked up a 542 
for the winners, and Frank Bazan 
532 and Ed Desecki 521 for the 
losers.

GRESIK: J. Pivovar 412, 
Seweryn 549, P. Restivo 50L 
Romanazzi 542, F. Gresik 643.

KOŚCIUSZKO: J. Kloss 448, W. 
Pawelczak 511, J. Kędzierski 433, 
S. Rapacz 537, R. Wiencek 564.

TONY’S LOUNGE: J. Doroba 
519, F. Synoga 492, C. Holewa 521, 
F. Wiatr 520, E. Ness 566.

JEZIORSKI FOODS: J. Bieniek 
471, E. Jeziorski 48«, J. Mysza 
455, J. Jeziorski 520, E. Kwaśny 
492.

BLATZ BEER: E. Holewa 521. 
F. Mastalerz Sr. 438, R. Holewa 
441, F. Mastalerz Jr. 419, A. Ho­
lewa 468.

PUŁASKI SAVINGS: Bob 434,

Some TV programs using the 
talents of various groups that will 
occupy the city’s Lincoln Center 
for the Performing Arts, now un­
der construction, will be aired 
this year although the frist struc­
ture in the development won’t be 
completed until 1961. This is be­
ing dene to familiarize the nation 
with the Center, its components 
and their functions. Robert Sau- 
dek Associates, which has pro­
duced many top TV programs, 
has been signed to prepare these 
shows. Just what sources Saudek 
will tap this year is not .yet known, 
but the Center will house the New 
York Philharmonic, the Metropoli­
tan Opera Association, and the 
Juilliard School of Music, among 
others.

have made this material come 1 
life. Hundreds of thousands c 
Illinois school children have learn 
ed more about the history of the! 
State than would have been pos 
sible without their visits to th 
Chicago Historical Society.

COMMUNITY SERVICE
Rand MfcNally and Compan; 

takes extreme pleasure in pre 
senting this filmstrip as a matte 
of community service. We hop 
that through it even more interes 
will be stimulated in the Chicag' 
Historical Society, and as a result 
more of our citizens and future1 
citizens will be able to profit from 
the offerings of the Society.”

Paul M. Angle, Director, told 
those present; “The Chicago His­
torical Society is indeed grateful 
to Rand McNally and Company 
for making it possible to tell so 
many people in such an excellent 
way about- our activities. Since 
its beginning in 1856, the Society 
has been supported by the genero­
sity of private individuals and cor­
porations. The production and dis­
tribution of this filmstrip is one 
more indication that the history 
of our city, state and nation i» 
cherished by our citizens.’’ Angle 
added that he hoped those who 
see the filmstrip will be aroused 
to make long and frequent visits 
to the Chicago Historical Society.

Those eligible to receive a print 
of this filmstrip may do so by 
writing: Education Department, 
Rand McNally & Company, P. O. 
Box 7690. Chicago 80, Illinois.

WATCH YOUR STEP, MARILYN!—Choreographer Jack Cole has 
the pleasant job of teaching Marilyn Monroe a dance routine 
for her new picture in Hollywood, Calif. The actress has been 
spending many hours on the perfection of her complicated 
steps before shooting starts on the film. “Let’s Make Love.” 

Jessy Bowdry and Henry 
take their last heavy drills 
before their Wednesday 
light heavyweight battel in Chi­
cago Stadium. The two sluggers 
will complete their drills at the 
Midwest Hotel Gym and spend 
Tuesday mereły tapering off.

Also on the card is another 10 
rounder pitting Jesse Smith and 
Rudy Ellis in a co-feature. Ellis 
has won against such top noteheirs 
as Rory Calhoun, Bobby Boyd 
and Jimmy Beacham. Among the 
four co feature sluggers there is 
a total of 7'5 knockouts on their 
record. Hanks, who hails from 
Detroit, has won 26 of his 38 
victories by the KO route.

Bowdry has won 22 of his 27 
wins over the same route Te has 
lost only four fights, but the last 
defeat was a TKO at the hands of 
this same Mr Hanks.

Ellis has won 17 fights and nine 
of them have been knockouts.

Jesse Smith, who has been liv­
ing in Chicago, although he still 
lists his hometown as Philadelphia, 
has won 18 by knockout out of 
his 26 wins. He lost four and drew 
three.
THE CARD

Jesse Bowdry, St. Louis, vs. 
Henry Hanks, Detroit, 10 rounds, 
172 lbs.

Jesse Smith, Philadeplhia, vs. 
Rudy Ellis, Chicago, 10 rounds, 
160 lbs.

T. J. Jones. Chicago, vs. Wiley 
Johnson, Chicago, 6 rounds, 147 
lbs.

Jerry Jordan, Chicago, vs. Leon 
Rassano, Indianapolis, 6 rounds, 
147 lbs.

Bobby Cline. Chicago, vs. Jimmy 
Adams, Chicago, 4 rounds, 147 lbs.

374,
373, 
424.

F.
423
Jandras 443, Milewski 409.

NIEMIEC TAVERN: M. Działo 
462, M. Fitz 368, J. Nowak 423, 
L. Niemiec 449, J. Burłak 392.

A 15-minute sound filmstrip en­
titled “A Visit to the Chicago His­
torical Society” was shown on 
January 21, for the first time at 
a reception and tea held in the 
auditorium and Senate Chamber 
of the Chicago Historical Society, 
North Avenue and Clark Street.

Andrew McNally II, president 
of the Society, and president of 
Rand McNally & Company, under 
whose auspices the filmstrip was 
produced, acted as host. Guests 
included Chicago and suburban 
school superintendents; the press; 
representatives of other museums 
in the Chicago area; service clubs; 
Girl Scouts, Boy Scouts, Parent- 
Teaohers Association; Illinois 
State Chamber of Commerce; As­
sociation of Commerce and In­
dustry; the Church Federation; 
and officers and directors of the 
Chicago Historical Society.

The filmstrip, produced by the 
Society for Visual Education, Inc., 
and narrated by Norman F. Barry, 
shows, in full color, highlights of 
the exhibits and displays that may 
be seen at the Society’s museum 
and library. Prints of the film­
strip win be given, free of charge, 
for permanent use in Chicago and 
northern Illinois school districts.

Andrew MdNally said: “For 
many yeans the Chicago Historical 
Society has been performing a 
distinguished public service not 
only through the collection and 
storage of thousands of items of 
'historical interest to the residents 
of the Chicago area, but also by 
the imaginative way in which they

By Mel Graff
Registered O S Patent Ottlce

But, u Phi! hirtiS away from the phone-

883
956

,  „ Radek 499. W. 
Zucek 447, A. Rudcki 443, M. 
Podlasek 492, L. Kulovitz 541.

KRUPA’S: B. Mavrisak 420, L. 
Benveniste 423, A. Krupa 553, L. 
Sienkowski 446, N. Bukowski 490. 
Sliz’s 957 1070 953 2980 
Bruno’s .... 987 1066 870 2873

SLIZ’S: J. Knapp 528, R. Wojcik 
467, W. Sowa 438, M. Lovergene 
492, J. Gniady 572.

BRUNO’S: T. Stachurski 497, F. 
Zebig 407, B. Zebig 393, A. Majda 
477, F. Smola 538.

umphs at the expense of Sobieski 
to take over first place in the Sea 
League of America Mixed Bowling 
league race by one-half game over 
Circuit 7, which was losing once 
to Wasik Real Estate, and by one- 
half game over the E-E Cleaners, 
winners of all 3 from Hemlock 
Federal Savings, last Thursday 
night at Gage Park Bowl.

B. Wolf scored a 443 for Morskie 
Oko Frank Kalinka 507 for Si- 
bieski, J. Sarik 510 for Wasik. T. 
Tyma 532 and R- Mroz 522 for 
Circuit 7. J. Krozel 585 and Matt 
Jucha 508 for E-E Cleaners, and 
T. Contneras 473 for Hemlock.

MORSKIE OKO: C. Hemmer- 
ling 391, R. Hemmerling 378, B. 
Page 409, B. Wolf 443.

SOBIESKI: G. Szafranowski 
284, H. Waskiel 335, F. Krupp 347, 
F. Kalinka 507.

WASIK REAL ESTATE: War­
nik 359, J. Serwanski 416, D- Hen­
ciski 431, J. Sarik 510, C. Zegadlo 
404.

CICUIT NO. 7: T. Tyma 532, J. 
Stanton 369, L. Wierz 386, B. Ja­
nis 350, R. Mroz 522.

E-E CLEANERS: B. Przechera 
366, L. Herda 362, J. Krozel 585, 
M. Jucha 508, J. Palacek 481.

HEMLOCK: V. Kina 322, F. To­
karski 329, N. Pastelniak 453, S. 
Hernandez 414, T. Contneras 4173.

At Pilsen Park
The St. Isadore Society (Lodge 

406 PNA) has completed prepara­
tions to stage its annual Dance 
on Saturday night, January 30, 
1960, at Pislen Park’s ballroom, 
26th St.—S. Albany Ave.

Music will be featured by two 
of Chicago’s outstanding musical 
combines, namely. Jack Saunders 
and his orchestra and the Dy­
namic Naturals Polka Band, start­
ing at 8:30 o’clock.

Chairman Adam Bednarz and 
Secretary Dorothy, C. Sutula join' 
the members of their committee 
in extending an invitation to all 
PNA members, including those of 
Council 79 PNA (with which 
Lodge 406 is affiliated), to take 
part in the gaiety,

Anthony J. Saratowicz is the 
prexy of Lodge 406 and Frank 
(Buck) Buczek the president of 
Council 79 PNA.

Loretta Young 
Theater, Comedy 
Time Part Of 
WNBQ’s Lineup

The Loretta Young Theater, 
presenting repeat episodes of the 
most popular nighttime Loretta 
Young Shows, will be one of three 
new afetrnoon series on WNBQ- 
Channel 5 and NBC-TV to be 
shown, Monday-tbrough-Friday, 
starting Monday, February 8 — 
(black and white only).

It will be seen in the 1:30 to 2:00 
p.m. CST time period.

Comedy Playhouse, which will 
show repeats of outstanding co­
medy programs, will go on from 
3;00 to 3:30 p.m. CST, and will 
start with The Thin Man, starring 
Phyllis Kirk and Peter Lawford.

Following Comedy Time, from 
3:30 to 4:00 p.m. CST, will be Ad­
venture Time, presenting repeats 
of some of the best action-adven­
ture series on television. The first 
in the Adventure Time series will 
be Yancy Derringer, which starts 
Jpck Mahoney in stories set in 
New Orleans in the post-Civil War 
era.

The Rostenkowski Insurance 
squad dropped 2 tilts to the 
Esquire Club last Monday night 
at the Evergreen Bowl in regular 
Rostenkowski Keg loop play but 
it was through no fault of L. Cies­
sau, who fired a 620 series. C. 
Edmunds rolled 481 for Esquire.

Bert Korzeń Clerks tripped up 
first place Gordon Brothers Con­
struction, 2 to 1, behind a 547 by 
J. Bednarz. Norb Gordon fired a 
558 and Gene Schnjidt 524 for 
Gordon.

O. K. Inn shut out Helen’s Tap 
on a 533 by R. Woods. T. Durkin 
notched a 527 for Helen’s.

Gene Deering’s 509 paced Judge 
Walter Kawalski to a pair of de­
cisions over Al’s Tavern, whose 
Ray Deering posted a 478.

O.K. INN: J. Harrell 453, O. 
Cox 513, J. Yosenick 482, R. Plus- 
kota 475, R. Woods 533.

ROSTENKOWSKI INSURANCE: 
R. Sodini 360, L. Siessau 620, S. 
Pestka 422, D. Rostenkowski 475.

GORDON CONSTRUCTION: G. 
Schmidt 524, P. Rizzo 483, J. Chi- 
mel 495, N. Gorodn 558, A. Mundt 
510.

AL’S TAVERN: R. Deering 478, 
R. Mueller 469, J. Mika 477.

ESQUIRE CLUB: R. Ryczewicz 
406, R. J. Borlinski 420, S. J. 
Pawlowski 437, C. Edmunds 481, 
J. Ryczewicz 411.

JUDGE W. KOWALSKI: G. 
Thomas 499, J. Brezina 468, B. 
Garbacz 504, G. Deering 509, G. 
Beatovic 470.

HELEN’S TAP: V. Lorusso 352, 
D. Canizzaro 402, F. Strel 450, 
Butts 379, T. Dukrin 527.

BERT KORZEŃ CLERKS: 
Bartczak 473, J. Bednarz 547, 
Barabasz 494, S. Obremski 408, 
Krajenta 496.

Wells Evening School 
Accepts 2nd Semester 
RegistratL on Feb. 1

The second semester at Wells 
Evening School, 936 N. Ashland 
Avenue, will begin Monday, 
February 1. Registration for new 
students will also begin Febru­
ary 1, 6 to 9 p.m. Monday through 
Thursday , until February 15.

For high school subjects adults 
will register in the library and 
pay a registration fee of $7.50. 
For elementary classes and be­
ginner English classes, adults 
will register in the lunchroom. 
There is no fee for elementary 
registration.

The high school credit classes 
include English, Public Speak­
ing, Social Studies, Mathematics, 
Science, Foreign Languages, 
Business Education, Technical 
and Workshop classes. Non-credit 
classes include Radio and T.V., 
Printing, Woodshop, Blueprint 
Reading, Sewing, Millinery, 
Physical Education, Music Appre­
ciation, and Interior Decorating.

The elementary branch has be­
ginner, intermediate, and ad­
vanced classes in English for the 
foreign born and others. Adults 
may also complete their elemen­
tary school education and re­
ceive a diploma.

Dr. Joseph H. DiLeonarde is 
the principal. For a program of 
studies for the coming semester, 
or other information, interested 
persons may write to the evening 
school, or phone HA 1-6702, be­
tween 6:45 and 9:45 P.M., Mon­
days through Thursdays.

521', J. Kotlarski 599.
Jos. Karp 997 967
Mamms ....1027

Medics 95?
Krupa’s 933 

MEDICS:— C.

Squaw Valley, Calif. (UPI)_ 
Catholics from all over the world 
” be able t0 fi”*5 a few moments

# holv Peace churoh before 
J* " rompete against each other 

Winter Olympic Games here 
in Februag-^licg have decided 

Roman of this snow-
that the s *ai]ev and the hu- filled mountain vauey olym_ 
manitarian Pu^° _ake this an 
pics themselves, # chaipel
ideal place for b the con.
that will serve, not but
testanits at this yea to
skiers and skaters for 
C°The Catholioc chaipel, 
Our Lady of the Snows, is an a 
framed building blending in 
the chalet architecture of »e 
resort. The building is made en­
tirely of wood, including tine 
simple altar.

A glass wall behind the altar 
will look out on Little Granite 
Chief Precipice. The altar will 
rest on a pattern of gold-finished 
Olympic rings and the Greek let­
ters symbolizing the name Of 
Christ.

The $125,000 structure will seat 
400 Persons. Mass is scheduled 
hourly from 6 a.m., until noon on 
Sunday during the Olympics, and 
at other hours on weekdays.

Wilt,” Gola Spark 
East Stars To Win 
Over West, 125-115
Philadelphia. (UPI) — The Na­

tional Basketball Association All- 
Star game just gave Wilt Cham­
berlain another chance to prove 
he is the pro sport’s new “Big 
Man.”

Chamberlain, the 7-1 Phila­
delphia Warrior rookie who has 
dominated the league in scoring 
and rebounding this season, spark­
ed the Eastern Division to a 125- 
115 triumph over the Western 
Division last night. He was voted 
the game’s most valuable player.

The game also gave Chamber- 
lain and Bill Russell, the 6-10 
jumping-Jack of the Boston Cel­
tics, a chance to perform on the 
same team. They thrilled the 10,- 
421 Convention Hall fans and kept 
the Western Stars under control 
by dominating the rebounding off 
both backboards. Chamberlain led 
the East in scoring with 23 points 
and was the game’s top rebounder 
with 25.

Chamberlain and Russell got 
plenty of help from Tom Gola of 
the Warirors, Bill Sharman of the 
Celtics and Richie Guerin of the 
New York Knickerbockers while 
the East booosted its edge to 7-3 
in the classic.

After the East built up a 75-56 
bulge midway in the third period, 
Jack Twyman of the Cincinnati 
rtoyals and Dick Ganmaker of the 
(Jln?,eaPolis Lakers helped cut the 
wests deficit to 87-81. Then Gola 
replaced Paul Arizin of the War- 
riois in the East lineup and scored 
. J ln less than five minutes
to end the Western rally.
• „ t’he individual scor-

He and Elgin 
Baylor of Minneapolis, who scored 
25, tried vamly to rally the losers.

Paul Pender Wrests 
Middleweight Title 
From Ray Robinson

Boston. (UPI) — Paul Pender, 
the ex-fireman and boxing critic 
who won Sugar Ray Robinson’s 
chunk of the world middleweight 
crown Friady night on an amazing 
upset decision, said today he is 
willing to give Ray a return shot 
at the title on April 1, if the fight 
is held in Boston.

Robinson, who claims the 90-day 
return bout contract gives him 
the right to pick the site, insists 
that the bout be staged in New 
York.

Although 39-year-old1 Robinson' 
appeared off form, after 22 months 
of comparative inactivity — the 
once-great fighter fro New York 
claims Friday’s 15-rounder was 
just what he needed to sharpen 
him for an April fight.

Pender, of suburban Brookline, 
Mass., won a split decision after 
a fight that had so many dull 
moments that the 10,608 fans in 
the Boston Garden booed lustily 
in the middle rounds.

Pender, a former student of 
Brookline’s Staley College who 
somtimes talks like a professor, 
suffered a cut at the corner of 
his left brow in the seventh round, 
but it is expected to be healed 
long before April 1.

The fight, which attracted a dis­
appointing gate of $85,010, made 
Robinson look like an old man 
of the ring nearing the end of 
his 20-year fistic trail. On at least 
two occasions he had the speedy 
29-year-old Brookline boxer in 
serious trouble, tout he lacked the 
stamina and accuracy to finish 
Pender then.

Pender, a 5-1 underdog, used in- 
and-out tactics effectively enough 
to capture the votes of two judges, 
although referee Joe Zapustas 
favored Robinson.

Judge Joseph Santoro had the 
ran^ dąrk-haired Irish challenger 
ahead on a 10-points-must basis, 
147-138, and judge John Norton 
agreed, 148-142. Referee Zapustas 
favored Sugar Ray, 146-141. and 
a poll of 16 ringside sports writers 
favored Ray, 11-5.

Gnatek’s Sausake  
Johson-Hintzke  
Sol’s Barber Shop  
Chasen Funeral Home..., 
P. G. Baking Co  
Edgebrook Heating  
Mueller Engineering  
Best Realty .

Dr. J. Wood racked up a 576 
series and Tony Podraża chimed 
in with a 504 in leading pace­
setting Gnatek’s Sausage to a 
clean sweep over erstwhile second 
place Sol’s Barber Shop, which 
dropped the latter all the way 
into 3rd place in the National 
Fellowship Club PNA Bowling 
loop title race last Monday night 
at 20th Century Alleys — 214 
games back of Johnson-Hintzke 
which captured 3 from Edgebrook 
Heating to rise into the runnerup 
position, only one game out of 
first.

Steve Foss and Ray Bojar shot 
585s, Ray Mazur 574, Wally Macz­
ka 539 and Ed Niewiadomski 536 
for J-H, which compiled a 2,819 
scratch total, Fbrdy Westgaard 
596 for Edgebrook, and R. Gats 
478 for the Barbers.

Leo Brudnicki tossed a 565, Ted 
Zajac 551 and S. Bator 524 in 
sparking P. G. Baking Co. to a 
clean sweep over Best Realty, 
whose attack showed a 435 by 
M. Ozga.

Chasen Funeral Home nipped 
Mueller Engineering twice td" cling 
to 4th position. Joe Zyk blasted 
a 544 and C. Handzel 5A5 for the 
winners, and G. Blomquist rolled 
518, S. Muscarello 513 and E. 
Borke 502 for- Mueller.

EDGEBROOK HEATING:— C. 
Tomas 473, T. Niewiadomski 473, 
R. Tomaszewski 431, L. Toma­
szewski 470, G. Westgaard 596.

JOHNSON-HINTZKE: E. Nie­
wiadomski 536, R. Bojar 585, S. 
Foss 58'5, W. Maczka 539, R. Mazur 
574.

CHASEN R. H.: C. Handzel 508, 
E. Bogucki 471, W. Chasen 471, 
J. Zyk 544.

MUELLER ENGINEERING: G. 
Blomquiat 518, S. Mucarello 513, 
E. Borke 502.

SOL’S BARBER SHOP: J. Cala­
brese 437, S. Andreozzi 431, B. 
Kruse 381, R. Gats 478, K. Domino 
409.

GNATEK’S SAUSAGE: E. Wod- 
niakowski 452, T. Peszynski 428, 

IR. Wanke 452, T. Podraża 504,

their neighborhood rivals, twice in 
a close session to hold theii- lead 
at Archer-Ked'zie Recreation last 
Firday. S. Wojtowicz set the pace 
with a 541 while Jack Kotlarski 
was top man for the Pabst Blue 
Ribbon team with a 221-599.

Hamm’s Beer, led by Chet Wa- 
long’s 221-559, whitewashed the 
Jos. J. Karp. & Co. to close the 
gap on the leaders to two games.

Dudeck Coal Co., with R. Ja­
nowski shooting 203-555, recover­
ed their winning stride to beat 
Doc’s Liquors in 2 games and to 
tie in the 3rd.

Mell-O-Dee Lounge found Su­
san’s Lounge in a rough mood as 
they dropped two games.

Johnny Gniady’s 223-572 aided 
Sliz’s Sausages to down Bruno’s 
Tavern in the odd game.

Krupa’s Tavern refused to ac­
cept statistics as Art Krupa’s 200- 
553 led the assault in dumping the 
strong 4460 Medical Center in two 
games.
Wojcik’s ..’.lOlS 911 1010 2933 
Pabst  960 9997 1002 2959

WOJCIK’S: R. Dahlberg 525, H. 
Abramowicz 526, B. Sona 453, J. 
Wojcik 537, S. Wojtowicz 541.

PABST- E Kozik 440, A. Harar 36? I Pouiiot 479, A. Mientus

890 2854 
930 2934

KARP- W. Stanek 490, M. Sur- 
dej 430. S. Surdej 452, F. Mucha 
545 J. Karpowicz 430.

HAMM’S: L. Balcunas 461, J. 
/.lasko 440, G. Wojciechowski 
468 K Zeljko 550, C. Walong 
559*
Susan’s Nt33
Mell-O-Dee 863

SUSAN’S: E. Ewasiuk 524, J. 
Zalumsky 387, B. Bajornias 
S. Casino 497, J. Kowarsch

MELL-O-DEE: S. Blazek 
W. Banik 519, J. Skwarek 
F. Skwarek Jr. 531, J. Gill

903
988

San-Jac Mover's .... 
Zagorski Tavern .... 
Logan Realty  
Lewis Bowl  
Brożek Tavern  
F. & T. Restaurant 
Niemiec Tavern -....
R. B. Clothes 

Zagorski Tavern 
and tied in the other with Logan 
Realty, thanks to a lofty 2,309 
scratch series, featuring a 528 by 
Clara Szczech, a 518 by Irene Sto­
dolny and a 458 by Estelle Szew­
czyk, in Lewis Bowlerettes loop 
competition last Monday night at 
Lewis Bowl. J. Obrochta rolled 
449 and L. Kubasiak 436 for Logan.

Jean Esterlund’s 513 and Viola 
Kusch’s 440 enabled Lewis Bowl 
to blank R. B. Clothes and to 
climb to within one-half game of 
third place. Harriet Bochula scor­
ed a 419 for R. B. Clothes.

The San-Jac Movers continued 
on the pennant trail via a shutout 
over Brozek’s Tavern to raise their 
lead to 1% games over Zagorski. 
Sophie Brzank tossed a 465, Verne 
Suwanski 455 and Verne Gazda 
435 for San-Jac, and Vic Chromy 
424 for Birozek.

F. T. Restaurant lost the opener 
to Niemiec Tavern and then spurt­
ed to annex the final pair, thanks 
to a 443 by Jo Jendras and a 45'8 
by Ann Zientek. M. Działo scored 
a 462 and Lil Niemiec 449 for 
Niemiec Tavern'.

ZAGORSKI TAVERN: I. Kierys 
365. E. Szewczyk 458, J. Bongratz 
440, I. Stodolny 518, C. Szczech 
528.

LOGAN REALTY: J. 
kowski 376, J. Obrochta 
Cerra 350, K. Mostowski 
Kubasiak 4'36.

LEWIS BOWL: V. Kusch 440, S. 
Lowe 416, M. Betlewski 374, E. 
Zych 412, J. Esterlund 513.

R. B. CLOTHES: J. Świder 383,
S. Szwedo 403, H. Bochula 419, M. 
Bachinski 396, M. Szwedo 396.

SAN-JAC MOVERS: V. Suwan­
ski 455, A. Maraldi 382, V. Gazda 
435, S. Brzank 465.

BROZEK’S TAVERN: D. Jewula

Filmstrip On Chicago Historical Soc’; 
Available To Schools, Service Group

Sport Parade
eco^ York- — (UPI) — Falae 
two n?y staved off the return of 
leas. ato°n football today for at 
. another year but the time 
IBiw#?01116' seconding to ^f) Donelli of Columbia, when 
X. Ullages Should get together 
yith the pros and high schools for 
» ^iforrn game.

It’s silly ” said Donelli, a one- 
*lme opponent of free substitu­
tion, ”fOr colleges to be play- 
ln8 one game while the high 
schools and pro teams play an­
other with their two-platoons.”

Donelli has a simple solution for 
educators and rules makers 

who Battle agaitist free substitu- tian on the grounds that it would oe too eostly.
“AU they have to do,” he 

shrugged, “is to pUt a limit on the 
squads which can dress for . 
game.” "

Th* Pro« and cons of two pla­
toon football are interesting and, 
when analyzed, seem to have 

,polnLs in favor of such un- 
substituting than there are 

against it — discounting the pos­
able additional cost 
«mtZ.se a'gainst free substitution 
each60^ be two-deep attionh ™1?nslve and defensive posi- 

least j .^tosarily have to dress 
that fI^P?£ers- They also hold 
the “aliTrot^SL1‘tull0'n eitminates 
ary fam^ d player” l«gend- 

But those who .football argued ±£’,rKplatoon 
play the game, thU^X . yS 
juries because * fewer in- 
get as tired, it is eash^t5 dont in the limited thn*al°K1te^h 
practice and produces a h«^t>Ie fOr 
faster game.
TWO PLATOON FOOTBALL 
EASIER TO MASTER

“One very important point in 
a future m which, accelerated 
studies will permit less and less 
time in colleges for extra curricu- 
l^things such as football is that 
]ai' jatoon football will be easier 

ar“ can learn offense, or de- A boy can • than he can 
fense, much «a“erboth» he adds, 
earn to carry out & know bath 
Of course he has because 

ends to play elth’eJf ^€.’ without 
you can’t Płay is doing
knowing what the def^se with­
and you can't play 
out knowing somethmg □
fenses. But knowing them 
mastering .bcth ends are tw 
latent matters.”As for a boy losing the mtan 
Bible “Values” otf being an 
around, two-way player, D° 
points out that a player has 
learn to take his lumps just as 
much on offense as he does on de­
fense, or vice versa, and thus the 
shock lessons of the game are not 
dissipated by two platoon foot­
ball.

The fact that high schools play 
two-plaitoon football, just as the 
pros do, makes the work all that 
much more difficult for the col­
lege coach when the youngster 
reaches college. If he has been an 
offensive player, he must be 
taught to master defense. If he 
has been a defensive player, he 
must be taught offense. This 
merely complicates the college 
coaching chores.

But the answer — in addition 
to the idea that limited substitu­
tion is less costly — is that a hard 
core of coaches among the old 
guard in command of making the 
raleg flinches ait the thought of 
accepting anything developed or 
used by the pros. This despite the 
fact that free substitution was 
originally a college idea swiftly 
adopted by the pros as the makings 
°f better football.

But you can bet that the young- 
or element in college coaching 
will be right back hammering at 
the free substitution door again 
next year. And by then they 
probably will have mustered their 
force* sufficiently to pun it across.

Gnatek’s Drop Barbers To 3rd In NFC
PNA Via 3 Wins; Johnson-Hintzke 2nd

Morskie Oko Tops 
SLA Mixed Race

STANDINGS
Wojcik’s Tavern 
Hamm’s Beer  
bhzs Sausages  
Dudeck Coal Co."  
Pabst Blue Ribbon ....

Karp Co. 
vr^|S^Lląuors ..............
J®*u-O-Dee Loung. 
Bruno's Tavern “

Medical Center
Susan-. Lounge .....
Krupa s Tavern  
k2dtogCW^ik’13mPNA Keg 102?
--------------Kiks Tavern defeated

Lodge 406 PNA
Dance Jan, 30

^search Gives 
Snach Nibblers 
A Valid Excuse

Chicago (up,, 
news for di 
may be health; 
•who eat thr~? r 01311 persons 
day. regular meals a

^ys Dr r,, 
chemist of Odhin, bio­
search Institut ęChael Reese Re- 
periments, Dr laboratory ex­
workers tout,! C^n and his co- 
the arteries ^‘at hardening of 
er in meal-M*;^®11 times 8reat_ 
in these allowl:.1’® animals than 

Some sciB„e,d to nibble at will, 
hardening of 1fElsts believe that 
caused by th j arteries may be 
substance choi®f a fatty 
of arteries, nlestert>l. on the walls 
fatty food’ wh Cohn found that 
quent smah ' taken in fre- 
lening and is le3S fat'
fa'tty deposit <?kely to cause 
amount tak7 ■ 01311 the same 
calories. en 1,1 large bursts of 

There’s
theory hni^n’6 catl"l1, though. The 
don’t “evno , tru« as long as we 
calorie , a reasonable daily 
said. make,” the biochemist

AND HOW'S OUR
LITTLE BLONDE

WONDER GAL?

■A'E
HAVE AN

ACTRE55
IN 7HE

FAMILV!
PHILDA'5
STARRING
IN A CLA65

PL AV

I THINK W, WILDA! 
I'LL CALL YOU

TOAIORROW-

SHE'D LOVE TO 
HAVE YOU IM THE 
AUDIENCE, PHIL! 
CAN YOU MAKE 

IT? ha

STANDINGS
W. Ide

Gresik Foods ...... . ___ 34 23
Tony’s Lounge . ............ 33i/i 23'/2
Paterek F. H................. 32 25
Jeziorski Foods ..... ..... 301/, 26%
Musical Stars ........ ..... 30 27
Kościuszko Hall ..... ...... 28% 28'/,
Blatz Beer -........... ......28 29
Pulaski Savings ..... .... 17 i 640

W. L.
..40 17
.38 19
..33 24
-30 Vi 26%
.30 27

27'/z
,.26‘/i 30%
..26 31
..26 31
..24 33

20 37
...181% 38 </2

W. L.
..36 24
..34% 25 %
..32>i/2 27'/z
..32 28
..28 32
..27 33
.26 34
..24 36
i 2 games

STANDINGS
W. L.

Gordon Construction .......36 21
Rostenkowski Ins....... ....... 34 23
Judge Kowalski ...... ....... 34 23
APs Tavern ............... ....... 30 27
Korzeń Clerks .....— ....... 24 23
O. K. Inn ...... ........... ....... 24 23
Helen’s Tap . ............. ....... 24 33
Esquire Club ............. ....... 23 34

STANDINGS
W. Ł.

Morskie Oko ............. . 30 18
E-E Cleaners .............. 29% 18%
Circuit No. 7 .............. 29% 18%
Wasik Real Estate ..... 19 29

19 29
Hemlock Federal ....... 17 3L

Morskie Oko sailed te 3 tri-

w. L.
34 23
.33 24
.30% 26%
.29 2B
28 29
.27% 29’%
.26 31
20 37

ir bugg

community

Over 60,000,000 televiewers

ditional

1889, Pasadena, Calif,

contests took pl 
first Tournament

colorful float 
■ue. A typical:

My er son and Ronald Rear 
will narrate the events as 
71 sf annual Tournament 
Roses promises to se

This year, the theme for I 
pageant is Tall Tales ana 
entry is The Nightingale 
300,000 red roses, orchids, ond tinted L 
flowers. The colorful float includes blue Vi 
herons, red flamingos, birds of paradise^ 
and an Oriental garden scene.
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Głosy Czytelników
Niezagojone Rany

W Dzienniku Związkowym z dnia 
4 bm. ukazał się artykuł p. W. Pio­
trowskiego p. t. “Roman Dmow­
ski i Jego Uczniowie w Walce o 
Niezależną Politykę i Wielką Pol­
skę’’. W artykule znajduje się na­
stępujący ustęp:

“Dmowski nazwał powstania 
polskie XIX wiekiu nonsensem i 
zbrodnią. Dmowski uratował na­

ród trzy razy od powstań i rewo-
• lucji — 1905, 1907 i 1914 r. Tym­
czasem uczniowie Dmowskiego

nietylko, że nie przeszkodzili 
wybuchowi powstania warszaw­
skiego w 1944 r., nie dążyli do 
jego przerwania, gdy wybuchło, 

ale na domiar złego tą straszną 
rzeź bezbronnej ludności i dzie­
ci Warszawy potem akceptowali 
przez poparcie wyniesienia do­
wódcy powstania na najwyższe 
stanowisko polityczne i wojsko­
we”.

Czy Nie Przesada?
Aczkolwiek stosunek Dmowskie­

go do Powstań XIX wieku jest o- 
gólnie znany — zgoła nieznane są 
szerokiemu ogółowi okoliczności, 
w jakich wg p. Piotrowskiego 
“Dmowski uratował naród trzy ra­
zy od powstań i rewolucji w 1905, 
1907 i 1914 r.”. Twierdzenie to 
wydaje mi się bardzo przesadzo­
ne i jednostronne. Nie można prze­
cież przypisywać Dmowskiemu za­
sługi za to, że rewolucja w Rosji 
w 1905 r. nie miała dość sił, aby 
obalić carat, który wtedy miał 
dość sił żeby ją zdławić, zanim się 
rozszerzyła na ziemie polskie. O 
projek'ach powstań w 1907 i 1914 
roku pierwszy raz słyszę,. Może 
była o nich mowa i Dmowski był 
im przeciwny. Ale to nie jest jed­
noznaczne z “niedopuszczeniem” 
do realizacji tych projektów.

Krytycyzm Rozumny
* Skrajność Emocjonalna

Z cytowanego przez nas na 
wstępie artykułu p. W. Piotrow­
skiego wynika drugi problem, o 
wiele ciekawszy. Oczywiście moż­
na, a nawet trzeba mieć trzeźwy 
i krytyczny stosunek rozumowy do- 
Powstań XIX wieku i do Powsta­
nia w 1944 r. Myślenie polityczne 
ocenia tego rodzaju wydarzenia ze 
stanowiska jego skutków przez 
porównanie strat i zysków, jakie 
przyniosło społeczeństwu. Jeśli zy­
ski dominują nad stratami — de­
cyzja, prowadząca do danego wy­
darzenia była mądra. Jeśli straty 
są duże a zyski małe, lub żadne, 
znaczy to, że decyzja była rozu­
mowo wadliwa i podjęta lekko­
myślnie. Odnosi się to oczywiście 
do wszystkich trzech Powstań, ale 
w największej mierze do Powsta­
nia Warszawskiego, które czerpało 
swe natchnienie ze staropolskiego 
kultu czynów zbrojnych, zastępu­
jących myślenie polityczne, a nie 
stanowiących jego środka wyko­
nawczego .Czyny te na ogół miały 
swe podłoże w zbiorowych odru­
chach emocjonalnych, nie kontro­
lowanych ani przez instynkt samo­
zachowawczy ani przez rozum po­
lityczny przywódców.

Krytycyzm, pochodzący z trzeź­
wej oceny myślowej, nie powinien 
wszakże prowadzić do formułowa­
nia uogólnień — skrótów, zawie­
rających silne ładunki emocjonal­
ne. W takich skrótach kryć się 
może łatwo treść tym bardziej 
obraźliwa, im bardziej jednostron­
ne i skrajne jest sformułowanie 
negatywnej oceny.

Do tego typu skrótów wartoś­
ciujących należy epitet ‘zbrodnia”, 
użyty przez Dmowskiego na okreś­
lenie Powstań XIX wieku. Epitet 
ten został przytoczony, śladem 
Dmowskiego przez p. W. Piotrow­
skiego dla wyrażenia jego krytycz­
nego stosunku do Powstania War­
szawskiego.
Czy Powstanie Warszawskie 
Było Zbrodnią?

W słowie “zbrodnia”, użytym w 
tym wypadku, mieści się ocena 
motywów Powstań. Określenie

“błąd” czy “nonsens” jest wyrazem 
negatywnej oceny ze stanowiska 
rozumowego. Natomiast termin 
“zbrodnia” zawiera ocenę moral­
nie dyskwalifikującą ludzi, odpo­
wiedzialnych za decyzję.

Jest to błędne. O zbrodni mogła­
by być mowa tylko wtedy, gdyby 
motywy błędnych decyzji, prowa- 
dących do klęsk narodowych były 
świadomie nieuczciwe.To znaczy w 
wypadku, gdyby polscy inicjato­
rzy i dowódcy Powstań 1831, 1863 
i 1944 r. kierowali się świadomie 
intencją zaszkodzenia narodowi 
polskiemu, w zmowie z wrogiem, 
lub w nadziei otrzymania od me­
go w nagrodę za swe działania — 
korzyści osobistych. Inaczej mó­
wiąc — gdyby dowódcy ci, tinafinie 
przewidując zgubne dla strony 
polskiej następstwa Powstań—wy­
woływali je celowo dla osiągnię­
cia tych skutków w interesie wro­
ga i w interesie własnym.

Do tego typu zbrodni należy np. 
działalność popa Gapona, jako 
przywódcy mas demonstrantów, 
prowadzonych przezeń pod Pałac 
Zimowy w 1905 r. Jeśli prawdą 
jest, że działał on w zmowie z poli­
cją carską, poto, by ułatwić jej 
masowe represje.

Gdy się przeto pod wpływem na­
miętności antagonistycznych nazy­
wa Powstania 1831 r. 1863 r. i 1944 
roku “zbrodniami”, to w tym 
Skrócie zawarty jest zarzut nie- 
uczciwyoh i zdradzieckich intencji 
łudzi, kierujących Powstaniami, 
wzgl. decydujących o ich wybu­
chach. Jest to oczywiście oskarże­
nie nieprawdziwe i krzywdzące, 
ponieważ niema żadnych wątpli­
wości, że Piotr Wysocki, Łukasiń­
ski i Chłopicki w 1831 r., Traugutt, 
członkowie Rządu Narodowego i 
dowódcy wojskowi Powstania 1863 
roku, a wreszcie w 1944 r. genera­
łowie Bór-Kcmorowskii, Pełczyń­
ski i Okulicki, mieli intencje pa­
triotyczne.

Dla obiektywizmu i ścisłości mu­
szę dodać, że nie za wszystkich 
ręczę. “Inni szatani byli tam czyn­
ni.” Szczególnie dwóch wyższych 
wojskowych: jeden w Londynie, 
drugi w Warszawie. Obaj robili 
co mogli, aby Powstanie doszło 
do skutku, obaj górowali inteli­
gencją nad otoczeniem, obaj byli 
'wyraźnymi “pinkami” i karierowi­
czami i obaj we właściwym czasie 
przeszli do regime’u komunistycz­
nego, któremu przedtem usiłowali 
się “wkupić” swymi zasługami dla 
jego korzyści. Czas wyświetli na- 
pewno kiedyś bliżej ich rolę, bez 
względu na to czy tego dożyją i 
bez względu na to czy ich polityka 
przyniosła im korzyści osobiste, 
■w jakie wierzyli, nie będąc w zmo­
wie z wrogiem, lecz służąc świa­
domie jego interesom. Obaj są w 
Polsce i dlatego nie będę wymie­
niał ich nazwisk.

Jeśli rola tych dwóch jednostek 
zasługuje na coś więcej jak kryty­
kę, bo również na moralne potę­
pienie — to nie daje ono nikomu 
prawa kwestionowania uczciwych 
z punktu widzenia patriotycznego 
intencji całego dowództwa, w któ­
rym te wyjątki odgrywały wpły­
wową rolę.
Potrzeba Umiani w Ocenach. — 
Między Potępieniem i Gloryfikacją

Od czasu Powstania Warszaw­
skiego wiele wody spłynęło w 
rzekach świata. Po 16 latach ja­
kie mas od tej tragedii dzielą — 
mamy już perspektywę odległo­
ści, która powinna by działać us­
pakajająco na ludzi,, mających 
skłonność do emocjonalnego my­
ślenia w sposób skrajny, to zna­
czy albo przesadnie potępiający, 
albo przesadnie gloryfikujący. Z 
tej perspektywy można dostrzec 
nawet plusy Powstania 1944 roku. 
Dzięki bowiem tej straszliwej 
klęsce osłabł znacznie — ten, tak

Dziękczynny List Do Antoniny Błazończyk, 
Właścicielki Pulaski Ballroom Od 

Karola Michniak
Karol Michniak, członek zespołu 

artystów tancerzy Ślą.k, pochodzi 
z Witowa, nie daleko od Chocho­
łowa na Podhalu. Pochodzi on z 
ubogiej rodziny. Dzięki swym 
zdolnościom i ukochaniu wszyst­
kiego co góralskie, został zakwa­
lifikowany do owego artystycznego 
zespołu tanecznego Śląsk.

Podczas pobytu w Chicago nasi 
Podhalanie w sali Pułaski, 1709 
So. Ashland Ave., której właści­
cielką jest znana Podhalanka z 
Chochołowa, Antonina Błazończyk, 
na “prędce” organizowali dla 
swego rodaka Karola Michniak z 
Witowa, a członka zespołu tanecz­
nego Śląsk, przyjęcie, w którym 
wzięła udział poważna liczba na­
szych Podhalan z prezesem Zw. 
Podhalan na czele, p. Andrzejem 
Wróbel.

Karol Michniak nie spodziewał 
się takiego przyjęcia od swoich 
rodaków w Chicago. Dlań go do 
Antoniny Błazończyk napisał list 
dziękczynny, w którym pisze:

“Szanowna Pani Błazończyk!
Chciałbym Wam, jak i Prezeso­

wi Panu Wróbel i państwu Bzdyk 
i wszystkim mi tutaj obecnie zna­
jomym, podziękować za tak miłe 
i ładne przyjęcie, które zgoto­
waliście tutaj dla mnie. Było mi 
u Was bardzo wesoło i dobrze, 
czułem się z Wami jak w swych 
rodzinnych Stronach i swej bli­
skiej rodzftńe.

“Okazaliście dla mnie dużo serca 
i przyjaźni, za co nie jestem w 
stanie Wam się odwdzięczyć. Je­
dynie co tylko mogę, to dobrym

słowem, którym się będę wypo­
wiadał wśród krewnych i znajo­
mych. gdy wrócę do kraju i w 
swe rodzinne strony. Dzięki spo­
tkaniu się z Wami, mogłem po­
znać życie Wasze, życie Polskich 
górali tutaj w Ameryce. Patrząc 
na to wszystko, co zobaczyłem 
wśród Was, na Wasze codzienne 
życie, widzę że nie tylko patrzycie 
swych biznesów, ale przy tym sta­
racie ;ię, by i tu na obcej ziemi 
utrzymać swój folklor i tradycje 
swych pradziadów z Podhala. O- 
glądając tych parę filmów o Was, 
które wyświetliliście dla mnie w 
swoim domu, mogę z nich i z tego 
co napotkałem u Was wszystkich, 
określić, jak kochacie swą ojczy­
znę i swe rodzinne strony. Nie 
chcę się powstydzić, bo i ja ko­
cham i szanuję nasze tradycje i 
folklor. Dzięki temu mogłem się 
dostać do tak słynnego zespołu, 
jakim jest obecnie ‘Śląsk.’ Jako 
członek tego zespołu mogłem się 
tu do Was dostać, poznać Was i 
Wasze życie. Nie chciałbym także 
pominąć Państwa Gromadów z 
N. Y i tamtejszych rodaków, któ­
rzy mnie tak ładnie przyjęli u sie­
bie naszym góralskim zwyczajem.

“Za to wszystko, za pamięć o 
swym Polskim regionie i swych 
rodakach, należy się Wam duże 
uznanie. A ja jako góral członek 
zespołu ‘Śląsk,’ życzę Wam dal­
szej owocnej pracy przy utrzyma­
niu i zachowaniu naszego tatrzań­
skiego regionu.—Karol Michniak.” 

(R.M.)

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy te smutną wia- 
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec, brat i zięć nasz, śp. 
Kazimierz Stanula 

(brat śp. Józefa i Władysława) 
po krótkiej i ciężkiej chorobie, 
opatrzony Św. Sakramentami, 
pożegnał się z tym światem, 
dnia 23-go stycznia, 1960 roku, 
o godzinie 11:00 rano, prze­
żywszy lat 31.

Pogrzeb odbędzie się we wto­
rek, dnia 26-go stycznia, o go­
dzinie 10:30 rano, z zakładu 
pogrzebowego, pnr. 3601-05 W. 
Diver ey Ave., do kościoła Św. 
Jana Berchmana. a stamtąd na 
cmentarz Św. Wojciecha, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Joanna (z domu Kozłowska), 
żona; Deborah, Cynthia i Karen, 
dzieci; Karol i Józefina, rodzi­
ce; Helena i Florence, siostry; 
Anthony Hintz i Józef Szelina. 
szwagrowie; Magdalena Ko­
złowska. teściowa: Rose Marie 
Bronlau i Jeanette Ertl. szwa- 
gierki; Gertruda Stanula. bra­
towa; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Diversey Funeral Home, La­
skowski Pogrzebowi, tel. AL- 
bany 2-6424.

Leokadia Raczyńska, Wybitna
Patriotka, Nie Zyje

Po długiej chorobie zmarła 
w niedzielę rano Leokadia 
Raczyńska, siostra ś.p. wice­
prezeski Związku Nar. Pol. 
Kazimiery Obarskiej, wybit­
na patriotka i związkowczy- 
ni. Ś.p. Raczyńska, która ca­
łe swe życie poświęciła go­
rącej pracy narodowej i spo­
łecznej była żona ś.p. Win­
centego Raczyńskiego, zmar­
łego niedawno temu i zamie­
szkiwała wraz z swą córką 
Adela Jaworowską i zieciem 
Zbigniewem Jerz. Jaworow­
skim, prowadzących godzinę 
radiową “Ranne Ptaszki”. 
Druga jej córka Izabella wy­
szła za mąż za ś.p. J. Mitanę, 
b. prof. Kolegium ZNP w 
Cambridge Springs i prof. U- 
niwersytetu Dubusque w 
Pittsburghu. Zarówno jej 
córka Izabella jak i jej zięć ś. 
p. Mitana zmarli niedawno 
temu przedwcześnie.

Ś. p. Leokadia Raczyńska 
była członkinią Tow. Pań 
South Chicago, Grupy 2432 
ZNP„ Tow. Matki Boskiej 
Królowej Korony Polskiej Z. 
P.R.K.; założycielka Korpusu 
Pomocniczego przy Placówce 
SWAP w South Chicago; 
prezeską honorową Centrum 
Przyjaciół Żołnierza Polskie­
go, odznaczona Mieczami 
Hallerowskimi za pracę dla 
Żołnierza Polskiego. —

Pogrzeb odbędzie się w 
czwartek, dnia 28-go stycz­
nia, o godzinie 9:30 rano z 
kaplicy zakładu pogrzebowe­
go Romana Sadowskiego, 
8832 S. Commercial Ave., 
skąd zwłoki będą eksporto­
wane do kościoła Niepokala­
nego Poczęcia N.M.P. przy 
zbiegu Commercial Ave. i 88 
ulicy na mszę św., a z ko­
ścioła na cmentarz św. Krzy­
ża w Calumet City, Illinois.

Kronika z Trójcowa

głęboko tkwiący w polskiej men­
talności kult czynów zbrojnych, 
podejmowanych pod wpływem 
zbiorowych odruchów uczucio­
wych. W kraju przyszło opamięta­
nie, zrodzone z bolesnych doświad­
czeń. Gdybyśmy ich nie zdobyli 
w 1944 r., byłyby duże szanse na 
powstanie w 1956 r. Ono zaś, jak 
uczy przykład Węgier, miałoby 
następstwa równie tragiczne, choć 
rozłożone na dłuższy okres -wzmo­
żonych cierpień, prześladowań i 
ucisku stanowiących skutek po­
rywania się słabszych na silniej­
szych “z motyką na słońce”.

Niebezpieczeństwa, wynikające 
z polskiego charakteru narodowe­
go z jego potężnym przerostem e- 
mocji i wyobraźni, dominującej 
nad rozumem — te niebezpieczeń­
stwa są wciąż żywe i aktualne. 
Mogą rosnąć w miarę ucisku i w 
miarę przechodzenia w stan za­
pomnienia doświadczeń Powstania 
Warszawskiego.

Dlatego w formułowaniu opinii 
na jego temat należy, zwłaszcza 
tu, w świecie wolnym — zacho­
wać ostrożność i umiar, trzyma­
jąc się zasady złotego środka mię­
dzy potępianiem Powstania w spo­
sób złośliwy i obraźliwy dla uczuć 
jego uczestników — a bezkrytycz­
na, emocjonalna obrona tego ka­
tastrofalnego wydarzenia.

Rzeczowa,, analityczna i — o 
ile to możliwe — objektywna 
krytyka źródeł każdej wielkiej 
klęski jest potrzebna temu, kto ją 
poniósł. Stanowi bowiem niezbę­
dną korektywę stosunku od prze­
szłości, z której doświadczeń na­
leży się uczuć, tymbardziej im 
bardziej były tragiczne. Źródła 
choroby, jaką stanowią psychozy 
masowe prowadzące do zbioro­
wych samobójstw, należy leczyć 
przez stopniowe wykorzenianie 
kultu czynów zbrojnych z polskiej 
mentalności, a nie przez pielęgno­
wanie tego kultu w imię wznio­
słych słów i efektów krasomów-

Nowenna Do Dzieciątka Jezus 
z Pragi Zakończy Się 
w Poniedziałek, 23 Stycznia

Mocno buduje nas frekwencja 
wiernych na nabożeństwach pod­
czas nowenny ku czci Dzieciątka 
Jezus z Pragi Bardzo nasz cie­
szy że parafianie tak chętnie gar­
ną się koło pięknego ołtarza Dzie­
ciątka w naszym kościele dolnym 
i górnym Tuczymy nadzieję że 
Boska Dziecina szczodrze wysłu­
cha wszelkie prośby ze szczerego 
serca Mu wyjawione.

Zakończenie nowenny odbędzie 
się wieczorem w poniedziałek, 25 
stycznia o godz. 7:30.

dobrodziejów, którzy rozumieją 
znaczenie pracy dobroczynnej. Po­
święca swój czas wyłącznie naszym 
biednym w parafiach polskich, za­
niedbanym starcom, wdowom i 
sierotom, młodzieży, i spokojnie 
łagodzi nieporozumienia familijne.

Wszystkich dobrego serca prosi­
my o zapisanie się do Polskiej 
Opieki Społecznej. Wszelkie szcze­
góły otrzymać można od ks. Je­
rzego Szymanowskiego, CSC, któ­
ry należy do Dyrekcji Polskiej 
Opieki Społecznej.

Reprezentantki do tej organiza­
cji z parafii są: Panie Anna Sy- 
moranis, Klara Ozga i Maria Bia- 
daszkiewicz.

Bono?”

szpitala

Zabawa Połączonych Towarzystw

tragicz- 
miał w

i prowa- 
jego za-

pro- 
wbić

Zabawa stoliczkowa urządzana 
będzie w każdą środę tygodnia, o 
godz. 8ej wieczorem, w sali Niż­
szej Szkoły parafialnej. Tę zaba­
wę urządzają Towairzystwa Trój- 
cowskie pod przewodnictwem Ko­
mitetu Połączonych Towarzystw, 
aby jak najprędzej obniżyć dług 
ciążący na parafii. Specjalnych 
biletów wstępnych nie potrzeba.

K U P U J CI L BOND) 
(OSZCZĘDNOŚCIOWE

Nowe Administarcjc Na Rok 1960
Tow. św. Elżbiety, Grupa 14<6 

Związku Polek, wybrało następu­
jący zarząd: Kazimiera Bagińska, 
prezeska; Helena Gralewski, wice­
prezeska; Agnieszka Siemińska, 
sekr. prot.; Klara Martinaitis, sekr. 
fin.; Józefa Sochecka, kasjerka; 
Irena Wlezień, radna. Delegatka­
mi do Połączonych Towarzystw są 
Helena Gralewska i Rozalia Ko­
pacz, a do Komisji Związku Po­
lek Kazimiera Bagińska i Maria 
Wiatr.

Wybór nowego zarządu odbył 
się pod przewodnictwem ks. Je­
rzego Szymanowskiego, CSC, któ­
ry odebrał przysięgę od nowo wy­
branych urzędniczek.

Klub Obywatelek na Trójcowie 
ma następujący nowy zarząd na 
rok 1960: Honorowa prezeska Jó­
zefina Sochacka: Klara Ozga, pre­
zeska; Rozalia Kopacz, wiceprez.; 
Agnieszka Słomińska, sekr. prot.; 
Irena Wlezień, sekr. fin.; Agata 
Kusek, kasjerka; Zofia Nelson, ra­
dna. Kapelanem Klubu jest ks. 
proboszcz S. F. Lisewski, CSC.

Wybór nowego zarządu odbył się 
pod przewodnictwem ks. Jana Wi­
niarskiego, CSC, który także ode­
brał przysięgę od nowo wybranych 
urzędniczek.

Polska Opieka Społeczna
Polska Opieka Społeczna istnie­

je w Chicago już od roku 1921 na 
bezpłatne usługi naszym biednym 
rodakom i utrzymuje się tylko 
przy pomocy dobrowolnych ofiar

Smutna wiadomość

W piątek, 15go stycznia, poże­
gnała się z tyrh światem pani Wan­
da Kut, matka Siostry Weroniki ze 
Zgromadzenia Sióstr Najśw. Ro­
dziny. Siostra Weronika jest nau­
czycielką ósmej klasy na Trójco- 
wie.

Pamiętajmy w naszych modli­
twach o duszy śp. Wandy Kut.

Zgon Chłopca 
w Upadku Ze Schodów

W środę 9 lat liczący Scott 
Liner spadł ze schodów z wy­
sokości 3 piętra swego domu 
tak nieszczęśliwie, że poniósł 
on śmierć na miejscu. Wypa­
dek miał miejsce w domu pnr. 
2457 Logan blvd.

Matka chłopca, Norma Li­
ner, która w chwili wypadku 
syna nie była w domu, na wia­
domość o śmierci jego z roz­
paczy doznała szoku i musiała 
być przewieziona do 
Sw. Elżbiety.

Wypadek był tym 
niejszym, że chłopiec
czwarteek obcohdzić uroczyś­
cie 9-tą rocznicę swych uro­
dzin i matka udała się do 
sklepu na zakup prezentów 
dla syna.
....Jak policja oznajmiła, chło­
piec wyszedł z domu po krót­
kim śniadaniu, udając się do 
szkoły St. John Berchman, 
2460 Logan blvd.

Locie Helikopterem
Roodhouse, III. — (UPI) — 

Clarence Sylwester z Goshen, 
Ind., kupił helikopter w Okla­
homa. W czasie pierwszego ; 
lotu tym helkopterem do do-, 
mu samolot runął na pola w 
pobliżu Roodhouse, Ill., i Syl-i 

I wester poniósł śmierć. I

czych. Apoteoza Powstania może 
służyć tylko celom destrukcyjnym, 
tworząc zachęty do powtarzania 
tego rodzaju aktów samobójczych 
i ułatwiając ich prowokowanie 
przez wrogów. Apoteoza taka wy­
nika ze skostniałości romantycz­
nych przyzwyczajeń z płytkości 
myślenia, z megalomanii i próżno­
ści narodowej. To wszystko .pro­
wadzi do hurrapatriotycznego sa­
mouwielbienia wszystkiego, co 
polskie, łącznie z tym, co choć 
polskie okazało się zgubne dla cią­
głości bytu narodowego 
dzi konsekwentnie do 
głady.
Oświadczenie A.K. “Cui

W związku z artykułem p. W. 
Piotrowskiego na temat Dmow­
skiego, w Dzienniku Związkowym 
z dnia 14 stycznia br. ukazało się 
p. t. “Cui Bono?” oświadczenie 
Koła b. Żołnierzy Armii Krajo­
wej Oddział w Chicago, podpisane 
przez dra Kazimierza Nawrockie­
go, jako prezesa i Emila Rewe- 
rowskiego jako wiceprezesa. Oś­
wiadczenie to, walcząc z jedną 
ostatecznością jaką jest potępienie 
Powstania jako “zbrodni” (czemu 
słusznie się przeciwstawia) prze­
skakuje w drugą ostateczność. Po­
lemizuje bowiem z p. Piotrowskim 
w sposób emocjonalny, t.j. nie w 
oparciu o rzeczowe argumenty, ale 
przy pomocy takich “chwytów”, 
jak zdanie “Opinię autora cytowa­
nego powyżej artykułu odnośnie 
Powstania Warszawskiego można 
było często spotkać w enuncja­
cjach źródeł informacyjnych so­
wieckich i reżimowych w okresie 
stalinowskim.”

Równie dobrze można by w ten 
sam sposób atakować i osłabiać 
pozycję wszystkich, którzy bronią 
na emigracji granicy na Nissię i 
Odrze. Czyżby ich akcja była błę­
dna tylko dlatego, że jest zgodna z 
polityką reżime’u, który też tej 
granicy broni? Ta zgodność niema 
przecież żadnego znaczenia z punk­
tu widzenia słuszności obrony 
granicy.

Walka komunistów z Akowca­
mi rozpoczęła się na długo przed 
wystąpieniem p. Piotrowskiego w 
Dzienniku Związkowym. Rozpo­
częła się nie od krytyki Powsta­
nia, lecz od namawiania do Pow­
stania przez radiostację Kościusz­
ki,' która głosiła, że kto nie chce 
Powstania ten jest wrogiem na­
rodu i niemieckim kolaborantem. 
Było to robione poto, by spowodo­
wać Powstanie, wykrwawić spo­
łeczeństwo polskie jako wroga ko­
munizmu, ułatwiając Niemcom 
wytępienie patriotycznych elemen­
tów polskich. Konsekwencją Po­
wstania było też ujawnienie się 
jego niedobitków, co umożliwiło 
nowym okupantom dalsze ich tę­
pienie. Oczywiście w cieniu 
pagandy, która usiłowała 
klina między społeczeństwo 
kowców, co się nie udało.

Walka z krytycyzmem w sto­
sunku do Powstania na emigracji 
— nie może się posługiwać meto­
dami polemicznymi, które sugeru­
ją, że krytycyzm ten jest zły dla­
tego, że również propagdanda ko­
munistyczna go uprawia. Inne bo­
wiem są motywy i cele obłudnej 
akcji komunistycznej w tej spra- 
wde, a inne przyświecają rzeczowej 
krytyce Powstania ze stanowiska 
uczciwie pojętego interesu Polski. 
Taką krytyka jest potrzebna. — 
Andrzej Jeziorański.

Krytykuje Straż 
Pożarną

Adwokat John Potts Barnes, 
reprezentujący szereg kom­
panii asekuracyjnych, wystą­
pił we czwartek z ostrym o- 
skarżeniem pod adresem chi- 
cagoskiego wydziału straży 
pożarnej, twierdząc iż kierow­
nicy wydziału dopuszczają się 
“wstrząjących nadużyć” wła­
dzy i marnują czas strażaków 
n a rozmaitych popisowych 
funkcjach, paradowaniu i tym 
podobnych — niepotrzebnych 
zajęciach.

Barnes powiedział, • że z po­
wyższych właśnie powodów, 
obsada troków do gaszenia po­
żarów nie jest dostateczna i 
tam, gdzie powinno być na 
takim troku sześciu strażaków 
— częstokroć bywa tylko 
trzech lufo czterech.

Komisarz straży pożarnej, 
Robert J. Quinn, powiedział 
na to, iż trudno jest ustalić 
liczbę strażaków na każdym 
troku. Czasem bywa nawet 
siedmiu na jednym troku. 
Dzieje się to z powodu fluk­
tuacji, jaką powodują urlopy 
i tym podobne.

Co zaś do różnych czynności 
pozaobowiązkowych straży 
pożarnej — to Quinn twier­
dził, iż potrzebne są one do 
podtrzymania postawy ducho­
wej (morale) strażaków.

Apteka Braci Glaszer Powiększyła 
Swój Dział Wypełniania Recept

sprowadzenie wybitnych lęka 
rzy do dzielnicy, aby zbiej 
ulic Augusta i Ashland stał si< 
ośrodkiem zdrowia dla tej czę 
ści miasta. (R.M. |

Zaopatrzyła Się w Zapasy Najnowszych Anty- 
Biotyków i Witamin

Apteka Braci Glaszer, mieszczą­
ca się przy zbiegu ulic Ashland i 
Augusta po odnowieniu i zmoder­
nizowaniu w ubiegłym roku, ule­
gła w tym roku powiększeniu dzia­
łu wypełniania recept lekarskich. 
W tym celu bracia Glaszer po-

Przegrzany Piec — 
Przyczyną Ognia

Przegrzany piec do ogrze­
wania na drugim piętrze bu­
dynku pnr. 4725 N.. Western 
Ave .stał się w środę przy­
czyną powstania ognia. Szko­
dy wynoszą około 4,000 dola­
rów na niekorzyść Lincoln 
Square Savings and Loan 
Ass’n.

Szef 3 batalionu Straży o- 
znajmił, że znaczna część 
uszkodzeń spowodowana zo­
stała przez wodę, która z dru­
giego piętra przedostawała 
się na pierwsze.

większyli zapas najnowszych anty­
biotyków, witamin i wszyst­
kich najnowszych lekarstw 
przepisywanych przez leka­
rzy. Ponadto apteka Braci 
Glaszerów wypełnia wszyst­
kie recepty lekarzy z Polski i 
wysyła te lekarstwa natych­
miast pocztą lotniczą do Pol­
ski.

Apteka Braci Glaszer posia­
da nadto na składzie bogaty 
wybór kosmetytów i perfum 
dla pań, aparatów fotograficz­
nych i wszystkich przyrządów 
jakie potrzebne są chorym o- 
raz inwalidom w domu.

Bracia Glaszer spełniają 
nadto swe zadanie obywatel­
skie i starają się o podniesie­
nie całej swej dzielnicy, gdzie ' 
od lat prowadzą swój interes 
naprzeciw szkoły Wells High 
School. W tym celu zabiegają 
o upiększenie budynków w 
swej okolicy i starają się o

Pb Zakupno Wartościowego

NAGROBKA 
Lub POMNIKA 

Udajcie Sie Do 

CZARNIKA 
naprzeciw 

Cmentarza Zmartwychwstania 
Jest to jedyna polska firma 

Przy CMENTARZU 
Otwarte w Niedziele i Święta 

P. 0. Box 333 Argo, III. 
Tel. GLOBE 8-4443

Zawiadomienie
Wszystkim krewnym i zna­

jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
ojciec i dziaduś nasz, śp.

Jan Niemiec
po krótkiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony 
Św. Sakramentami, dnia 24-go 
stycznia, 1960 roku, wieczorem, 
w starszym wieku. Zamieszki­
wał pnr. 4333 S. Wolcott Ave.

Zwłoki spoczywają w zakła­
dzie pogrzeb, Wolniak, 4604 S. 
Wolcott Ave. Bliższe szczegóły 
o pogrzebie będą podane pó­
źniej.

W smutku pogrążona:
Rodzina.

Pogrzebem zajmuje się Wol­
niak, tel. LAfayette 3-1313.

Wszystkim krewnym, przyjaciołom i znajomym donosimy tę 
smutną wiadomość, że matka nasza, ś.p.

Leokadia Raczyńska
(Wdowa po ś.p. Wincentym)

Członkini Tow. Pań South Chicago, Grupy 2432 Z.N.P., Tow. Matki 
Boskiej Królowej Korony Polskiej Z.P.R.K.; założycielka Korpu­
su Pomocniczego przy Placówce S.W.A.P. w South Chicago; pre­
zeska honorowa Centrum Przyjaciół Żołnierza Polskiego, odzna­
czona Mieczami Hallerowskimi za pracę dla Żołnierza Polskiego— 
pożegnała się z tym światem w niedzielę, dnia 24-go stycznia, 1969 
roku, po dłuższej chorobie, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 28-go stycznia, o go­
dzinie 9:30 rano z kaplicy zakładu pogrzebowego Romana Sadow­
skiego, 8832 S. Commercial Ave., telefon SO Chicago 8-0933, skąd 
zwłoki będą eksportowane do kościoła Niepokalanego Poczęcia 
N. M. P. przy zbiegu Commercial Ave. i 88-ej ulicy na Mszę Świę­
tą, a z kościoła na cmentarz Św. Krzyża w Calumet City, Illinois.

Na ten smutny obrządek zapraszają przyjaciół i znajomych 
pogrążeni w smutku:

Adela i Zbigniew Jerzy Jaworowscy, córka i zięć.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, ojciec i dziaduś nasz, ś.p.

Andrzej Starzec
członek Tow. św. Wojciecha Nr. 364 Z.P.R.K., Tow. Najśw. Imie­
nia Jezus, Bractwa Mężczyzn Różańca św. przy parafii św. Jacka, 
Tow. Grupa 2660 Z.N.P. i Klubu Dobroczynnego Lisia Góra, po 
krótkiej lecz ciężkiej chorobie, opatrzony św. Sakramentami po­
żegnał się z tym światem, dnia 24-go stycznia, 1960 roku, o godzi­
nie 6:30 wieczorem, w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 27-go stycznia, o godzinie 
10:30 rano z zakładu pogrzebowego pnr. 3601-05 W. Diversey Ave. 
do kościoła Św. Władysława, a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Agata (z domu Małecka), żona; Józef i Teodor, dzieci, Monika, 
synowa; Ignacy Starzec, brat; Karolina Gniadek, siostra; szwagro­
wie, szwagierki, krewni, wnuki i wnuczka, wraz z całą rodziną.

Zawiadomienie
Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­

domość, iż najukochańsza matka i babcia nasza, ś.p.

Józefa Figus
(Żona Ś.p. Karola)

po długiej i ciężkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opa­
trzona Św. Sakramentami, dnia 25-go stycznia, I960 roku, o go­
dzinie 12:10 w nocy, przeżywszy lat 71. Zamieszkiwała pnr. 1508 
W. 19th Street, dawniej Uniontown, Pa.

Zwłoki spoczywają w zakładzie pogrzeb, pnr. 1810 W. 18ta ul. 
Bliższe szczegóły o pogrzebie będą podane w jutrzejszym ne­

krologu.
W smutku pogrążeni:
Katarzyna Mikrut, córka; Alojzy Mikrut, zięć; wraz z dziećmi 

i całą rodziną. _
Pogrzebem zajmują się Stanisław Rafia i Syn, CAnal 6-2298.

Pogrzebem zajmuje się Diversey Funeral Home, Lasków^1- 
pogrzebowi. Telefon ALbany 2-6424. (25-2b

Wspomnienie
Zawiadamiamy wszystkich krewnych i znajomych iż w i-szą 

rocznicę śmierci najukochańszego męża moje£°» °^Ca 1 dziadzi na­
szego, ś.p.

Boguchwała Machnickiego 
odprawiona zostanie Msza św. we wtorek, dnia 26-go stycznia, 
1960 roku, o godzinie 8-ej rano, w kościele sw. Turybiusza.

Rok upłynął jak Cię nie ma pomiędzy nami
Mężu, Ojcze i Dziadku kochany
Za Twą pracę i poświęcenie dla swej rodziny
Niech Ci Bóg da królestwo niebieskie i-wieczne 

odpoczywanie.
Do łaskawego współudziału w nabożeństwie zapraszamy 

wszystkich krewnych i znajomych:
ŻONA i DZIECI.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
brat nasz, ś.p.

Jan Byczek 
po ciężkiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony 
Św. Sakramentami, dnia 23-go 
stycznia, 1960 roku, o godzinie 
6-tej rano, w średnim wieku. 
Dawniej zamieszkiwał w dziel­
nicy Town of Lake.

Pogrzeb odbędzie się we wto­
rek, dnia 26-go stycznia o go­
dzinie 8:30 rano, z zakładu po­
grzebowego pnr. 1256-58 W. 
51st Street do kościoła św. Ja­
na Bożego, a stamtąd na cmen­
tarz Zmartwychwstania Pań­
skiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Jean, Ludwik, Flórentyńa 
Johnson, Alicja Kuzola, Piotr 
i Angelinę Baranowski, bracia 
i siostry, bratowe i szwagro­
wie, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Jan 
Patka, BOulevard 8-5257.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutni) wia­
domość. iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec nasz i brat nasz, śp.

Konstanty Wolski 
(Weteran I Wojny Światowej) 
po krótkiej chorobie, opatrzony 
Św. Sakramentami, pożegnał się 
z tym światem, dnia 24go stycz­
nia, 1960 roku, o godzinie 5:45 
wieczorem, w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 27-go stycznia, o godzi­
nie 9:30 rano, z zakładu pogrze­
bowego Kopec Funeral Home, 
pnr. 5259 West Roscoe ul. i 
Lockwcod, do kościoła Sw. Wła­
dysława, a stamtąd na cmen­
tarz Św. Wojciecha, na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
oogrążeni:

Teofila (z domu Gawn^'y- 
ska). żena; Adolf, syn: Mana, 
córka; Anna, synowa; Antonina 
Markiewicz, siostra! bracia i 
siostry w Polsce, ^raz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się; — 
Stani ław J. KcP60, tel. Kildare 
5-6974. 25-26

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
sl°stra i kuzynka nasza, ś.p.

Agnieszka Fayes
(z domu Kolczak)

Członkini Tow. par. Wietrzy­
chowice, po krótkiej chorobie, 
pożegnała się z tym światem, 
opatrzona Św. Sakramentami, 
dnia 23-go stycznia, 1960 roku, 
o godzinie 7:30 wieczorem, 
w starszym wieku. Zamieszki­
wała pnr. 445 N. Cicero Ave.

Pogrzeb odbędzie się we wto­
rek, dnia 26-go stycznia o go­
dzinie 9:30 rano, z zakadu po­
grzebowego pnr. 2649-51 W. 
Hirsch ul. do kościoła św. Fi- 
delisa, a stamtąd na cmentarz 
św. Wojciecha na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w smutku 
pogrążeni:

Katarzyna, Bronisława. Ma­
ria i Jan Kolczak. siostry i brat 
w Polsce; Franciszek Głowa, 
Paweł Wołek i Stefania Reg- 
ner, pół-bracia i pół-siostra; 
Jan i Maria Klimek, przyja­
ciele; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Alt­
man i Panfil Dom Pogrzebo­
wy. HUmboldt 6-4273.
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na-

zaba-

Iow. Sokolic Polskich Z. S. P.
No. 133, Grupa 1141 ZJM.P.,—w 
3-cią środę każdego miesiąca w 
sali Łączkowskich, pnr 1425 W. 
51st St., o godz. 7:30 wieczorem.

Kółko im. Kaz. Brodzińskiego, 
Grupa 962 ZUJ.,—w sali Łącz­
kowskich, pnr. 1425 W. 51st St, 
—druga niedziela każdego miesią­
ca o godzinie 1:30 po południu.

Koncert i Zabawa Związku Śpiew
Polskich w Ameryce, Okręg 1-szy

DZIENNE SZYCHTY; TAKŻE 
SZYCHTA 5-10 WIECZOREM.

spra- 
do p.

Tow. Zwycięstwo pod Grunwal­
dem, Grupa 1192 ZJ4.P..—w każde

Tow. Huzarów Polskich, Grupa 
1860 Z.NJ3,—w sali Św. Jana Bo­
żego o godzinie 1:30 po południu, 
w każdą drugą niedziele miesiąca.

Kalendarzyk 
Posiedzeń

Instalacja Tow. Błog. Szymona 
z Lipnicy odbędzie się w niedzie­
lę 31 stycznia o 2 po poł. w sali 
posiedzeń Parafii św. Jana Bo­
żego. Po złożeniu przysięgi przez 
nowy zarząd i załatwieniu różnych 
spraw, podane zostaną smaczne 
przekąski przez panią Helenę Mro­
zek. Spodziewamy się, że wszyscy 
członkowie i członkinie przybędą. 
— Maria Gęsiakowska, sekr.

Tow. Gwiazda Zwycięstwa. Gru­
pa 1165 Z.N.P,—w każdą druga 
niedzielę o godzinie 2-giej po po­
łudniu, w sali Draniczarka, pnr. 
4843 So. Racine Ave.

Tow. Synowie Korony Polskiej, 
Grupa 681 ZNP w każdą 3-cią nie­
dzielę o godzinie 1: 30 po południu 
w sali Draniczarka, pnr. 4843 So. 
Racine Ave.

Przysłużą się najlepiej sprawie 
polskiej, kto nowego członka do 
Związku Narodowego Polskiego 
zwerbuje.

3-cią niedzielę o godzinie 2-giej po 
południu, w sali Kozubowskiego, 
pnr. 4934 So. Loomis St

Instalacyjne Zebranie Ki. Lip- 
niczan Przem. Rat. odbędzie się w 
niedzielę 31 stycznia, na którym 
ważne sprawy będą do omówienia. 
Zebranie odbędzie się w sali Klubu 
Parafii św. Jana Bożego o 3 po po­
łudniu.

Potem odbędzie się zabawa in­
stalacyjna łącznie z Tow. Błog. 
Szymona, a miła i serdeczna at­
mosfera tego rodzaju uroczystości 
powinna zachęcić jak największą 
ilość członków naszego Klubu do 
zjawienia się ochoczo i gromad­
nie, .gdyż członkinie przysposobią 
smaczne przekąski, ciasta i kawę.

Tow. Evergreen Park. Grupa 
3082 Z.N.P,—w każdą 2-gą środę 
miesiąca o godzinie 7:30 wieeio- 
rem, pnr. 3515 West 97th St, 
Evergreen Park. Bl.

Jeszcze Jest Do Nabycia
PO CENIE ZNIŻONEJ

Klub Zwierniczan odbędzie po­
siedzenie roczne i instalacyjne we 
wtorek, dnia 26-go stycznia, 1960 
roku, w sali Z. K. Małop., przy 
1401 W. Superior ul. Prezes za­
prasza wszystkich klubowców i 
klubowczynie na to posiedzenie, bo 
mamy bardzo ważne sprawy do 
załatwienia. Posiedzenie rozpocznie 
się o godzinie 7:30 wieczorem. — 
Rudolf Drozd, prezes; Genowefa 
Stoch, sekr. prot.

Kalendarz Zebrań Tow. i Grup
Przy Gminie 123-ej Zw. Nar. Pol

przysiężony nowy zarząd Oddzia­
łu na roki 1960. Również wręczony 
będzie czek Ojcu T.J. Zieliskiemu 
jako druga Tata pieniężna na Pom­
nik Serca P. Jezusa.

Będzie podana smaczna kolacja 
przyrządzona przez naszą prezeskę 
R. Hawryszko, a po instalacji — 
zabawa taneczna. Po bilety prosi­
my telefonować: HE 4-5213. _ M.
A. Binkowski, koresp.

Zabawa Stoliczkowa Tow. Pań 
Kaliszanek, Gr. 75 Zjedn. Polek 
odbędzie się w dzień Św. Walen­
tego tj. w niedzielę 14 lutego o 2 
po poł. w sali Rainbow Gardens 
przy 51szej i So. Bishop ul. Bilety 
po b. przystępnej cenie są już do 
nabycia u wszystkich członkiń 
Tow. Komitet przygotowuje dużo 
niespodzianek, więc prosimy sym­
patyków i przyjaciół o zarezer- 
wowanie -niedzieli 14 lutego br. — 
Za Komitet: Franciszka Smuskie- 
wicz, przew.

z domu 0.0. Jezuitów. — Ludw. 
Nowakowski, prezes; A. Żaczek, 
sekretarka.

Tow. Promień Nadziei, Grupa 
1242 Z.N.P, — w 2-gi czwartek 
każdego miesiąca o godzinie 7:30 
wieczorem, w sali Łączkowskich, 
pnr. 14Ł5 W. 51st St.

Tow. Kosynierów p. d. Tadeusza 
Kościuszki. Grupa 1983 Z.N.P,— 
w każdą drugą niedzielę miesiąca 
o godzinie 1:30 po południu w sali 
Sherman Park.

Tow. Tysiąc walecznych. Grupa 
1378 Z.N.P.,—w czwartą niedzielę 
każdego miesiąca o godzinie 1:30 
po południu, w sali Draniczarka, 
pnr. 4843 So. Racine Ave.

POTRZEBNY 
CHŁOPIEC

DYWANY nigdy nie używane, — 
6x9—$20, 9x12—$30, innych roz­
miarów, G. E. Vacuum Cleaner— 
$20, typu tank—$35, Hilltop 5- 
6729.

Potrzeba 
Coil Finishers

Uwaga Town of Lake
Wiadomości z tej dzielnicy zbie­

rane są w czwartki z następują­
cych miejsc: sali Kościuszki, pnr. 
1758 W. 48-ma ul.; z sali Colum­
bia, pnr. 1700 W. 48-ma ul.; Bra­
ci Łączkowskich, pnr. 1425 W. 
51sza ul.; od pp. Bartosik, pnr. 
1516 W. 47-ma ul. i z plebanii Św. 
Jana Bożego. W razie potrzeby 
można przysłać te wiadomości na 
adres następujący: Wł. Tomaszew­
ski, 2906 Archer ave., Chicago 8, 
BI. Wiadomości lub płatne ogło­
szenia zbierane są po południu w 
czwartki.

Sobota, 30 Styczna!
Instalacja i Zabawa Oddz. Bia­

łego Orła Ligi Morskiej odbędą się 
w sobotę 30 stycznia w sali 2532 
W. Fullerton ave. Kolacja będzie 
podana o 7 wiecz., a później zaba­
wa taneczna przy doborowęj or­
kiestrze.

Zarząd Oddz. zaprasza wszyst­
kich członków z rodzinami i wszy­
stkich przyjaciół. Komitet zaręcza, 
iż każdy ubawi się doskonałe.

Wtorek, 26 Stycznia
Oddział Białego Orła Ligi Mor­

skiej odbędzie posiedzenie mie­
sięczne we wtorek 26 stycznia w 
sali zwykłych posiedzeń. — Lud­
wika Lotkowska, seler.

Środa, 27 Stycznia
Okręg I-szy Legionu Pułaskiego 

ma ostatnie posiedzenie przed sej­
mikiem we środę, 27-go stycznia, 
w sali del. Leszczyńskiej, 2532 W. 
Fullerton ul., o godz. 8-ej wieczo­
rem. Wszyscy delegaci i delegatki 
są proszeni o przybycie, mamy 
bardzo ważne sprawy do załatwie­
nia, między innymi najważniejszą 
jest 50-lecie istnienia Okręgu I-go 
L. P. i sejmik, mający się odbyć 
w niedzielę, 31-go stycznia, br. — 
Henry Wawrzon, komendant; He­
len Michałek, adiut.

KALENDARZ
ZWIĄZKOWY

Na 1959 Rok

REALNOŚCIOWCA lub kobiety. 
Wolimy mówiącego , po polsku. 
Musi mieć auto i mówić po an­
gielsku. Przez. 30 lat wyrobione 
biuro. Na komisowe, zaliczka jeśli 
będziecie kwalifikowanym, Svo­
boda, 3739 W. 26th st. LAwndale 
1-7038.

na-
S.

ry-

DZIENNIK
ZWIĄZKOWY

1201 Milwaukee Avenue
Chicago 22, Illinois

(Na C. O. D. książek 
nie wysyłamy

Oddział Warszawa Nr. 31 L. M. 
odbędzie posiedzenie we wtorek 26 
stycznia z instalacją nowego za­
rządu, do którego wchodzą:

Prezeska Antonina Wacek; wi­
ceprezeski Maria Wiailer i Maria 
Belkowska; sekretarka prot. Maria 
Madra; sek. fin. Bronisława Śli­
wińska; kasjerka Adela Majka; ko­
mendant Oleński; chorążym Ku­
bista.

EVerglade 4-6060
lub zgłaszać się

p.n. 1725 W. North Ave.

Brygida Nie Spodziewa Się Powrotu Stefana 
i Wychodzi Zamąż w Filmie ‘Powrót Do Życia’ 
Premiera w Piątek o 1:30 w Teatrze Biltmore

WIELE KOMPANIJNYCH 
BENEFITÓW.

NAROŻNIKOWY murowany bu­
dynek, dobry dochód, $400 mie­
sięcznego dochodu, telefonować 
po 4 po poł. SPring 7-1454.

Gminą 123-cia Z.N.P.—w każdy 
pierwszy poniedziałek miesiąca w 
nowej sali pod nazwą Rainbow 
Garden przy 1425 W. 51sza ulica, 
gdzie właścicielami są Bracia 
Łączkowscy.

który zawiera 
pytania i odpowiedzi do 

Egzaminu 
Obywatelskiego

DOŚWIADCZONYCH 
TYLKO DZIEWCZĄT

Do pracy przy multiple i ręcznym 
nawijaniu. Pulling i connecting 

transformer coils.

ILLNESS FORCES SALE
Building, Business & Equipment 

$21,000 or offer 
$10,000 will handle

Neighborhood Grocery Store with 
living quarters. Gross income 
$55,000 per Year. To sell complete 
at $17,500 plus inventory. Owner 
Alfred Schenk, 2209 E. Main st., 
Merrill, Wis.

Kalendarzyk 
Zabaw

ROOMING House, $440 miesięcz­
nego dochodu, okolica 26 i Lawn­
dale, 11 umeblowanych pokoi, no­
we ogrzewanie furnesem, pełny 
bezment i poddasze, szeroka par­
cela, $25,900, wpłaty $7.000. Svo­
boda, realnościowiec, 3739 W. 26 
LAwndale 1-7038.

Po dziesięciu latach, Stefan 
Ziarno wraca do Kuniatowa wśród 
jezior Augustowskich i szuka Bry­
gidy z którą łączyła go miłość z o- 
kresu walk partyzanckich.

Oprócz spotkania z Brygidą, Ste­
fan ma w planie porachunki oso­
biste z przystaniowym Skiłą- 
dziem . . ., który spowodował je­
go aresztowanie.

Tak się zaczyna dramatyczna 
opowieść według scenariusza Sci- 
bor-Rylskiego w nowym filmie 
polskim '“Powrót do Życia”, który 
oglądać będziemy z zapartym od­
dechem w piątek na premiero­
wym pokazie w dużym teatrze 
Biltmore przy Division blisko Da- 
men Avenue.

W dramatycznym filmie na tle 
jezior Augustowskich, Brygida 
czeka na Stefana długo i cierpli-

PERMANENT POSITIONS
In 110 Bed Hospital 

PRACTICAL NURSES 
Must be able to qualify for Michi­
gan license. Salary $264 per mo. 
plus 1 meal free daily and auto­
matic increases. Positions avail­
able on rotating shifts. Living 
quarters available for single 
women. Liberal personnel policies. 
Living quarters available on 
grounds for $7.50 per week. Apply 
Mrs. Rita Stanton, Director of 
Nurses, Ridgewood Osteopathic 
Hospital, 10000 Geddes Rd., Ypsi­
lanti, Michigan.

Prosnak.
niej”; Chłędowski, 
Polską’’
Milka,

Doroczny Koncert i zabawa 
Okręgu Igo ZSP w A. odbędzie się 
6go lutego, b.r., o godz. 8ej wiecz., 
w hotelu Sherman (zbieg ulic 
Clark i Randolph).

W koncercie wezmą udział 
wszystkie chóry z Chicago i Gary 
Ind. W programie uwzględniono 
zarówno utwory polskie jak i 
amerykańskie. Wśród pieśni pol­
skich przeważają utwory ludowe; 
wśród amerykańskich, utwory 
rodowe.

W tym roku uwzględniono 
stępujących 
Wiechowicz, 
beczki”; B.
K.
do 
za 
H.

Poszukiwany
BARAN Jadwiga, zamieszkała. 

Gdańsk Wrzeszcz, ADM 5. Marksa 
135, prosi każdego który by cokol­
wiek wiedział o jej bracie, FRY­
DERYKU REFIA, urodzonym w 
Stryju, w r. 1910, który w roku 
1939, jako Oficer Rezerwowy, po­
wołany był do Wojska Polskiego, 
i od tego czasu wszelki ślad po nim 
zaginął. Kto by wiedział coś o 
jego losie zechce skomunikować 
się listownie z p. Baran.

Pisma zamiejscowe uprasza się 
o przedruk powyższego zawiado­
mienia.

CLICKER OPERATORA 
Przy Skórze

Wolimy Doświadczonego
Praca na pełny czas. Musi mówić 
po angielsku. Czysta nowoczesna 
fabryka.

Kompanijne benefity.
Superior 7-1157
224 W. Huron St.

Niedz. 31 Stycznia
Klub Przybysławice odbędzie 

swoje miesięczne i instalacyjne 
posiedzenie w sali Patria, pnr. 
2011 W. North Ave., w niedzielę, 
31-go stycznia, o godz. 3-ej po 
południu. Prócz wielu ważnych 
spraw do załatwienia, odbędzie się 
zaprzysiężenie nowego zarządu na 
rok 1960, krótki program i zabawa 
instalacyjna.

Bęzie również wyświetlony film 
z Polski i Europy przez ks. Józefa 
Sterczek, asystenta parafii Dobre­
go Pasterza, który w roku ubie­
głym odwiedził Polskę i zwiedził 
Europę. — Władysław Woźniak, 
prezes.

wie . . ., a gdy został skazany na 
wiele lat więzienia, Brygida wy­
chodzi zamąż na innego. Stracone 
lata i nowe porządki, zawód mi­
łosny i odmowa Brygidy do wspól­
nej ucieczki ... to tragiczne 
przeżycia Stefana w filmie “Po­
wrót do Życia”.

Premierowy program teatru 
Biltmore uzupełnią ciekawe “Wia­
domości -z Polski” oraz w pięk­
nych kolorach film krajoznawczy 
“Gdzieś pod Turbaczem” o małej 
wiosce góralskiej, jak powstała, 
jak żyje w dni słoneczne, zgrozy 
i burzy.

W piątek i następne dni od 1:30 
po południu, teatr Biltmore przy 
Division blisko Damen Avenue, 
zaprasza wszystkich na bogaty 
program nowych filmów z Polski.

(R.M.)

$110.00 AN ACRE 
OR BEST OFFER 

March 1st Possession 
Deal direct with owners!

170-ACRE FARM near beautiful 
Tower Hill State Park, 4 miles 
south of Spring Green; adjacent 
Wright’s Taliesen. Iowa county, 
30x80 barn, silo, milkhouse (run­
ning water), hog house, machine 
shed, several other buildings; 8- 
room house, bath, furnace. Owner. 
Warren Hoyer, Spring Green, 
Wis.

GENERAL OFFICE
NCR 3100 Varied duties 

UNIVERSAL CASTINGS 
CORP.

Ask for Mr. Johnson
Portsmouth 7-7120

DEAL DIRECT WITH OWNER
Worth over $100,000
Sacrifice for $85,000

S20.000 Cash will handle 
A Moneymaker for 10 years.

Owner retiring.
HOTEL

Located on U.S. Highway 45.
Doing very good business. 2 dining rms., 1 cocktail lounge, 35 sleeping 
rooms. 1 apt. All in very good con­dition. See or write:

STAN TISCHER, 
NEW LONDON, WIS.

PANTOGRAPH
Operator—Exper. With necessary 
skill to engrave airplane panels. 
No steel stamps. Woman O. K. 
Write Mr. E. E. Joel,

J. V. LOVE & CO. 
2219 Mechanic St. 
Galveston, Texas

Z Gminy 79 ZNP
Roczne posiedzenie Gm. 79 

ZNP odbędzie się w ponie­
działek, 25go stycznia, o godz. 
8mej wiecz. w sali Jedność, 
pnr. 2300 S. Whipple ul.

Uprasza się delegatów i de­
legatki o jak najliczniejsze 
przybycie. Są ważne sprawy 
do załatwienia, oraz wybór 
nowej administracji na rok 
1960.

Również upraszamy wszy­
stkie Grupy przynależne do 
Gminy 79 ZNP, ażeby zaopa­
trzyły swych delegatów i de­
legatki w mandaty ż* podpi­
sami urzędników. — Franci­
szek J. Buczek, prezes; Adela 
E. Clark, sekr.

Tow. św. Izydora Oracza, 
Gr. 406 ZNP., urządza do­
roczny bal w sobotę, 30-go 
stycznia, br., w sali Pilsen 
Ballroom, przy 26-ej i Albany 
ul. Początek o godzinie 8:30 
wiecz. Do tańca przygrywać 
będą dwie popularne orkie- 
stry — Jack Saunders and 
His Orchestra i Dynamie Na­
turals.

Energiczny komitet — pod 
przewód, p. Adama Bednarz 
i sekr. p. Doroty Sutula — 
robi wszelkie starania, ażeby 
uczestników zabawić jak naj­
lepiej Zapraszamy na ten bal 
delegatów i delegatki z Gm. 
79 ZNP, jak też i wszystkich 
Związkowców i Związkowczy- 
nie z poszczególnych Grup, 
przynależnych do Gminy 79 
ZNP. Komitet z góry gwaran­
tuje dobrą zabawę oraz miłe 
spędzenie wieczoru. — Antoni 
J. Saratowicz, prezes; Adam 
Bednarz, przew., i Dorota C. 
Sutula, sekr.

ŚMIECH!
HUMOR! 

SATYRA! 
"Serdeczna książka w błękitnym kolorze” 

mówią o olei krytycy 

RADIOWE 
IGRASZKI 

MARKA GORDONA 
Cena S3 

około 300 stron
Zamówienia Kierować:

DZIENNIK
ZWIĄZKOWY 

1201 Milwaukee Avenue 
Chicago 22. Illinis 

(Na C.O.D książek 
nie wysyłamy)

Mac Leon, “I’ll Walk with God”; 
Romberg, “Stout Hearted Men”; 
M. Signio, “Kikiriki”; C. Warnik, 
“With the Little Bit of Luck”; T. 
Scott, “This is My Country”.

Chóry, żeńskie wystąpią pod ba­
tutą G. Kalmusa męskie pod ba­
tutą W. Betlejewskiego. Dyrygen­
tem chórów “mieszanych” (głosy 
kobiece i męskie) będzie R. Wero- 
niczak. W finale wystąpią wszy­
stkie chóry wspólnie pod batutą 
G. Kalmusa.

Po koncercie odbędzie się 
wa.

Po bliższe informacje i w 
wie biletów proszę dzwonić
Florence Mack, tel. AV 3-6303 zaś 
w sprawie rezerwacji stolików na 
zabawę do p. Florence Ryłko, tel. 
PE 6-9393.

Rooming House
Budynek i Interes

Mieści się blisko International Harv­ester Works, 17 jednostek, 3, 2 i 1 po­
kojowe mieszkania, czysty, w dobrym 
stanie, dochodu przeszło $11,500 rocz­
nie, cena tylko 3X dochód, przez wła­ściciela.

FRoniier 6-4481

Bóg Moją 
Miłością 

Zbiór Nabożeństw 
Pieśni na wszystkie 

uroczystości 
Kościelne w roku

DUŻY DRUK.
ZŁOCONE BRZEGI 

Cena $2.50 i $3.50 
w płóciennej W oprawie oprawie skórzanej
Tę Książkę do Nabożeń­
stwa zamawiać można:

Krajewski Znów ‘Leci’
Secaucus, N.J. — (UPI) — 

Henry Krajewski, 47, były 
hodowca świń, a obecnie wła­
ściciel tawerny, oświadczył, 
że on ponownie będzie ubie­
gał się o nominację na prezy­
denta z partii “biednego czło-, 
wieka.” Natomiast o nomina­
cję na wiceprezydenta, z jego 
partii, będzie ubiegać się 
Anna M. Yezo, 41, gospodyni 
domu z North Bergen, N. J.

ROOFING
Wszystka praca gwarantowana. — 
W pełni asekurowani Eksperci Mie­
szkania. Strome dachy, naprawy 1 
Instalowanie nowych. Używamy 
najlepszych materiałów Telefonuj­
cie codziennie, a nawet w niedzielę 
po dobra poradę 1 bezpłatne obli­czenia.

ROckwell 2-8778

SENNIK! SENNIK!
Nowoczesny Sennik 

Persko-Egipski 
Wyjaśnia ponad 1,000 

snów!
onu

w tej samej książce 
PRAWDZIWE 
PROROCTWA 

MICHALDY 
Królowej te Saby

etyli
SYBILLA

oraz przepowiednie 
KSIĘDZA MARKA 

WERNYHORY I Innych 
Cena SI.25
Tylko * * **

Wraz a Przesyłka Pocztowa

, Dziennik 
Związkowy

1201 MILWAUKEE AVE.
Chicago 22. DL

NA C. O. D.
KSIĄŻEK NIE WYSYŁAMY

kompozytorów:
“Są w stawię 

Dembiński, “Żmudź”; 
“Przez te łąki” i “Oj, 

Tęsknota
T. Sygiety, “Dolina”; 
‘Pocekaj Hanka”; D.

Iskierki Oddz. Morskie Oko 
Nr. 47 L. M. A.

Posiedzenie roczne Oddz. nasze­
go odbędzie się we wtorek 26-go 
stycznia w sali Lubaszka, pnr. 5317 
So. Ashland Ave, o 8ej wieczorem. 
Na posiedzeniu zostaną wybrane 
poszczególne komitety na rok 1960. 
Będzie też omawiane odnowienie 
członkostwa do Wydziału Kongre­
su Polonii Am. na Stan Illinois, 
do Back of The Yards Council, do 
Centrali Międzyiong. na Town of 
Lake. Liczne przybycie więc jest 
konieczne.

Tow. Przemysłowców i Rzemieśl­
ników Pol. Gr. 621 ZNP odbędzie 
roczne posiedzenie w wtorek 26 
stycznia o 7:30 wiecz. w sali Bibl. 
i Czyt. im. Juliusza Słowackiego, 
pnr. 1700 W 48ma ulica. Po posie­
dzeniu instalacja nowego zarządu. 
Prosimy wszystkich członków o 
przybycie. — Adam Wrózel, prez.; 
S.E. Kiepura, sekr.

RYNNY, KOMINY 
I DACHY

Płaskie i spadziste, zakładanie 
naprawianie i krycie smołą.

KOMINY, budujemy, reperu­
jemy i fugujemy.

RYNNY zakładamy, lub stare 
naprawiamy, malujemy na ze­
wnątrz. Wewnątrz pokrywamy 

smołą.
Robota gwarantowana i aseku­
rowana. Otwarte codziennie, 
wieczorami, nocami i w nieda.

LAwndale 1-6047

Pod Ratuszem We Lwowie 
Stoją Lwy Jak Dawniej
Reportaż Janusza Roszko w Dzienniku Pol­

skim w Krakowie Daje Dowody Systema­
tycznego Rusyfikowania Ukoc h a n e g o 
Lwowa

Nareszcie . Nareszcie 
Lwów! Stanąłem w hotelu 
^George’a”, gdzie niegdyś no­
cował pan Balzac, spieszący 
aa ^Potkanie pani Hańskiej.

kna Pokoju widać pomnik 
icluewjC2a | wieże* stare 

V®ze katedry, cerkwi woło- 
eJ. Bernardynów... W dali 

szowa CZWoro8ran'asta ratu” 

„ Pkcy lśni jeszcze od 
?Uej Ugości. Godzina 
S’* 
ay

na Dworcu Kijow- 
dy wysiadiery godziny od kie‘ 
Po We Lwowie-•aivQ J Podróży wita się z 
Wielką ladością każde mia-

■ co dopieru Lwów!
Godzina ósma rano- Roz_ 

dzwoni y się z nagła stare ze-
Jak na k0' SddzŁcka’?5^111 tę melodię 

° 1* kledy z tornistrem
ji Magd ^łem d° SZk°' 

. aSdaleny, a zegary ?nię..^Ńoei8nęi na PeWdn° 8łPÓ‘ 
długo U “oaie wysiedziałem 
±lepo»S^?eP0d‘rX

Lwy stoją jak dawn.ej 

śmies2eSt0ją ^ak dawniej, 
swoje 8vw,p r z ekrzywiając 
Wkoło wsŁPat?’czne sęb£ 
lwowskiejna e kamlenlczkl 
chowały n? ftynku> które za' 
czasów rp.J.8iUalne fasad^ z 
rokoka. nesansu, baroku, 

krakn?,Się schowają domy 
ponoć kle§° Rynku, który 
wieksrv St jasnym z naj- 
™ŁyC-h w Europie. Ale me 
najpięknjejSZy ^ czarna ka­
mienica, doni Korniaktów. 
No coz, njc si tu nie zmie; 
mło, od czasu, kiedy ostatni 
raz Lwów widziałem. Tyle 
tjlko, 2e w miejscach, gdzie 
spadły w czasie wojny bom­
by urządzono skwery, al­
bo Postawiono nowe bloki. 
Fasady domów jaśnieją świe­
żą farbą, błyszczą odnowione 
niedawno kościoły Jezuitów, 
Dominikanów, klasztor Ber­
nardynów... .." “7 ’

Wracani do swego “Geor- 
ge’a”, a raczej “Inturista” — 
!bo tak się obecnie nazywa — 
pa śniadanie. Kawiarnia do­
piero co otwarta, herbata 
świeżo parzona. Sala w sty­
lu chińskim, na frontowej 
gcianie złoty smok trzyma 
jegar w jednej z iluśtam łap. 
pia madanie przyśli Amery- 
kanit'> Niemcy i Czesi. Tury- 
Ś?’akcyjÓnY «est jed“ym z nai' 
aira^n^?]Szych turystycz- 
nyck,nt.npl; .lnturist” w swo- 

Pienia reklamowym 
warowni z 13 wieku: piury warowne ź cerkiew św 

Midkości Irehł późniejsze 
rzadkości architektoniczne- wspaniałe rokoko kościoła 
ponnn,lkanó^ oraz katedrę 
ormianską. Cechą charak­
terystyczną dzisiejszego Lwo­
wa jest szeroko zakrojone 
budownictwo mieszkaniowe, 
nowe stadiony, parki, ogro­
dy i skwery.”

Wskazówka pod łapą smo­
ka wskazuje dziewiątą. Pora, 
aby reporter zahrał się wresz. 
cle do pracy.

Ulica Podwale- Tak rwane 
•‘Ciemne WaJy .bernatorskie”. MieJSd^na 
się wspaniale J nn(lesz. 
sankach, albo na PSU 
wach... W dole, przy Pod* 
<Bugi i mroczny arsenŁJz.rv 
arsenałem budynek, 
mieści redakcje wszystkim 
lwowskich gazet i czasopism- 
“Lwowska Prawda” wyclj?* 
dzi w języku rosyjskim, ‘Wi­
na Ukraina” w ukraińskim*

“Wilna Ukraina” ma 22 ty­
sięcy nakładu dziennego, 
“Lwowska Prawda” — 35 
tysięcy. Prócz tego wycho­
dzi pismo “Leninowska Mło­
dzież” o nakładzie 25 tysię­
cy egzemplarzy oraz organ 
oddziału lwowskiego Związku 
Pisarzy Ukrainy “Żowteń”, 
co w języku ukraińskim zna­
czy “Październik”.
Antena na Wysokim Zamku

Z okna redakcji widać nie 
tylko jesień na Ciemnym Wa­
łach, ale także Wysoki Za­
mek z potężną iglicą telewi­
zyjnej anteny. Sam maszt 
ma 180 metrów wysokości, 
antena 12 metrów, a W’yso- 
ki Zamek 380 metrów. Cała 
rzecz tedy wystaje aż 572 
metry ponad poziom morza 
i lwowianie są bardzo dumni 
ze swojej stacji telewizyjnej, 
która posiada jeden z naj­
większych masztów w Euro­
pie. Został zbudowany trzy 
lata temu. Prócz telewizji 
Lwów zyskał jeszcze nową ra­
diostację, której wielkie ma­
szty zostały usytuowane na

Roczne Zebranie Oddz. Gdańsk 
Nr. 50 L.M.A.
odbędzie się w środę 27 stycznia 
1960 w sali Rainbow Garden, 1425 
W 51 st sir. o 8ej wiecz. Dużo spraw 
jest do załatwienia. — J. Tabisz, 
prezes, K.G. Kaczmarczyk, sekr.

Obecnie 7 K z*
tylko: «

(Uwaga: Kalendarz nasz na rok 
1960 pytań tych nie zawiera).

Zamówienia kierować:

Dziennik Związkowy 
1201 Milwaukee Avenue 

Chicago 22, Illinois
(Na C.O.D. nie wysyłamy)

Instalacja Oddziału Morskie Oko
Serdeznie zapraszamy całą Po- Spodziewane jest przybycie Ks. 

lonię na naszą instalację w sobotę kapelana Józefa Krzyszkowskiego 
30 stycznia o 7ej wieczorem w sali 
R. Hawryszko, 4756 So. Western 
ave. Podczas instalacji zostanie za-

* Domy Poza Chicago
“BELIEVE IT OR NOT” 

BUILDING SITE—$67.50 
O’Leary Rlty., El Paso, Texas 
is offering one building site, 60x110 
for $67.50 with a $7.50 down payment 
and a $5 a month for 12 months at 
no interest. ElPaso is one of the fastest growing cities in the United States. 
These lots are located east of El Paso, approximately 30 minutes from Ft. Bliss. Mail $7.50 today to reserve your 
homesite at this "LOW, LOW” price. If not completely satisfied whithin a 
60 day period with the contract and 
conditions therein your money will be refunded. It is our belief that this is 
the best homesite “for the money” in the U. S. today. This offer is good for 60 days only at the "LOW, LOW” price. 
Expires March. 31, 1960. Please Send orders to Dept’t. A.F.

O’LEARY REALTY, 
3233 N. Piedras. ĘŁ Paso, Texas

* DOMY
Praca od 8ej do 5ej

Zgłoszenia cały dzień

★ RUMMAGE SALE
RUMMAGE SALE w Mont Zion 
Baptist Church, 1113 Church St., 
Evanston, Ill., 26go i 27go stycznia 
od 9 rano do 9 wieczorem.

Illness Forces Sale 
MONEYMAKER TAVERN 

Long Established 
Books open to show excellent 

profits.
Lovely 6 room apartment — 
Modernized entire building and 
excellent fixtures and equipment. 
Selling building and business com­
plete for $37,000 or best offer. 
Deal with owner. Henry Walter, 
by appt. 20 miles from Milwaukee, 
North Lake, Wisconsin, Red’s Tap.

Phone Worth 6-3821.
TAWERNA 

SKŁAD TRUNKÓW 
Doskonałe północno zachodnie miejsce, okolica Milwaukee i Elston Ave., są­
siedzka kleintela, w pełni wyposażona, 
świeżo przerobiona, obejmuje duży walk-in cooler, wyrobiona przez 16 lat, 
stan zdrowia zmusza do sprzedaży, — 
tylko $4.500, przez właściciela.

PAlisade 5-7926

stoku wzniesienia między 
ulicami Mickiewicza a Gró­
decką. Stacja ta może swoim 
zasięgiem objąć całą Europę.
Czerwony Sztandar

W upalny letni dzień 1944 
roku starszyna gwardii Alek­
sander Marczenko dowódca 
czołgu — przejechał ulicę Ły­
czakowską, skręcił na Pod­
wale i od Ruskiej wjechał na 
Rynek. Tu czołg zatrzymano, 
starszyna Marczenko wdra­
pał się‘ na wieżę ratuszową, 
aby zatknąć na niej czerwony 
sztandar. Kiedy schodził już 
z wieży, kiedy flaga załopo- 
tała już wietrze — został 
trafiony przez Niemców. 
Starszyna Marczenko został 
pochowany na u r o czym 
cmentarzu - mauzoleum, zwa­
nym “Hełm Sławy”. Jest to 
jedno z najwyższych wznie­
sień od strony Łyczakowa, 
niedaleko kościoła Matki Bo­
skiej Ostrobramskiej. Stąd 
roztacza się widok na pano­
ramę Lwowa — kto wie czy 
nie wspanialszy, niż z wyso­
kiego Zamku. Błyszczą w 
porannym słońcu wieże i da­
chy miasta w dolinie, lozpo- 
ściera się przecudna scene­
ria pagórków... Lwów jest na 
pewno jednym z najpiękniej 
położonych miast w Europie. 
Od “Hełmu Sławy” — zaczy­
na się historia nowego Lwo­
wa Historia nowych zakła­
dów pracy, nowych domów 
mieszkalnych, nowych par­
ków. Bo wprawdzie centrum 
zachowało się takie samo 
jak dawniej — peryferii nie 
można już poznać żadną 
miarą.
Lewandówki

Na miejscu Lewandówki 
stanęło piękne osiedli pod na­
zwą “Żowtyń”, złożone z ja­
snych, niewielkich domków 
czterorodzinnych, tynkowa­
nych kolorowo, w otoczeniu 
małych ogródków. Pierwsi 
pobudowali się maszyniści 
kolejowi. Stąd też pierwsza 
ulica nosi miano “Maszyni­
stów”.

Osiedle “Żowtyń” ma wła­
sne domy towarowe, przed­
szkola, szkołę. Buduje się 
nowe kino szerokoekranowe, 
które ma. już wszystkie ścia­
ny, dach i nosi nazwę: “Sput­
nik”” a wkrótce zostanie wy­
kończone i wyposażone. Bu­
duje się nową szkołę 10-latkę 
i sadzi własny park. Osiedle, 
złożone dziś z kilku dziesiąt­
ków domów liczy zaledwie 5 
lat.

Przy końcu ulicy Gródec­
kiej buduje się wielkie bloki 
mieszkalne, których inwes­
torem jest państwo. Budow­
nictwo zmechanizowane, kra­
ny stoją nad ścianami. Cho­
dziło mi o porównanie stop­
nia mechanizacji naszych bu­
dów i budów we Lwowie — 
i muszę stwierdzić, że i na 
tym odcinku przegoniono 
nas.

Słychać we Lwowie pow­
szechne niemal narzekanie 
Ra “kirpiczników” (cegla­
rzy), którzy uparcie chcieliby 
budować jak za króla Ćwie­
czka .— cegła po cegle, potę­
pia się na każdym kroku kon- 
tvivratyzin budowlanych. Nie 
riko stropy i schody buduje 
; z Cementów prefabaryko- 
anych, ale ściany zewnętrz- 

~~ na razie jednak tylko 
° pewnego stopnia. Otóż 

w partie ceglanej osnowy 
wmurowuje się bloki prefa- chnta ° Wiele Pró­
chniej niz u nas stosowane 
są suche tynki. Całe osiedle 
na Lewandowce wystroiło sie 
w gipsową, okładzinę, niemal­
że wszędzie stosuje się pre­
fabrykowane ścianki działo­
we z gipsu.

W roku 1958 wybudowano 
ogółem 2,399 mieszkań, z te­
go państwo oddało 872, bu- 
downictwo przyzakładowe

1 9Q9 natomiast indywidual­
nie _L 318. Na rok bieżący 
przewidziane Jest oddanie
2 550 mieszkań. Główne za- 
daińe budownictwa streszcza 
sie w jednym zdaniu: do roku 
1963 należy zabezpieczyć 
mieszkania wszystkim p 
cującym!

(Ciąg dalszy nastąpi)

★ PRACA ŻEŃSKA
Do Ogólnej Pracy Domowej

Do pracy w przyjemnym domu 
na południowej stronie, 3 dni w 
tygodniu, lekkie gotowanie, o- 
gólna praca domowa, mała rodzi­
na, (dziecko 12) dobra zapłata. 
Referencje.

SO. 8-3267
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Domagają Się Gruntownej Czystki Policji
Chicagoskiej Po Skandalu
Komisarz Policji, O’Connor Zrezygnował. — 

Nowym Komisarzem Jest Były Asystent 
Komisarza, Phelan. — Gubernator Stanu 
Illinois, Stratton, Zażądał Masowej Czystki 
w Policji i Zagroził Akcją Ze Swej Strony, 
Jeśli Czystka Taka Natychmiast Nie Na­
stąpi. — Komisja Badająca Skandal Przy

wyszukania odpowiedniego 
nowego komisarza policji.

W sprawie tej toczy się 
obecnie dyskusja, bowiem 
podosizą się silne głosy, by ko­
misarzem policji był w Chica­
go — nie członek policji tu­
tejszej, lecz człowiek cywilny 
i by miał on wolną rękę, nie­
zależną od politykierskich

Pomocy Wykrywaczy Kłamstwa — Mówi 
Iż Wykryła Poszlaki Nowego Skandalu

Wielki skandal złodziejski, 
jaki wykryty został przez pro­
kuratora Adamowskiego w 
policji chicagoskiej przed kil­
ku dniami — spowodował tak 
wielkie poruszenie i oburzenie 
szerokich mas i czynników 
śledczych, iż w chwili obecnej 
rzeczą nieuniknioną zdaje się 
być jak najszersza i najgrun- 
towniejsza czystka wśród 
przeszło 10,000 policjantów 
chicagoskich, by tym sposo­
bem łotrów w mundurach wy­
rzucić z szeregów policyjnych, 
a uczciwych policjantów po­
stawić iznowu na poziomie 
godnym zaufania i szacunku.

Sensacyjne wydarzenia na 
tle tego skandalu spowodować 
ły już w okresie ostatnich dni 
tygodnia cały szereg na­
stępstw drastycznych.
Rezygnacja Komisarza Policji

Po pierwsze — Komisarz 
Policji chicagoskiej, Timothy 
J. O’Connor, który przez okres 
lat 9-ciu urząd swój piasto­
wał, zmuszony został pod pre­
sją opinii publicznej do rezyg­
nacji.

Klub Obywatelski Greater 
Chicago założony w roku 1952 
dla zwalczania politycznych 
stosunków między światem 
podziemią a światem politycz­
nym oznajmił we wtorek, że 
organizuje on w piątek wiel­
kie zebranie z udziałem wielu 
innych organizacyj obywatel­
skich w celu omówienia sy­
tuacji wytworzonej przez uja­
wnienie ostatnio objawów ko­
rupcji wśród policji w Chica­
go oraz dla zorganizowania 
odpowiednich środków zarad­
czych przeciw temu haniebne­
mu zjawisku.

Powodem bezpośrednim 
zwołania takiego zebrania 
stały się wykrycia współdzia­
łania między policją a wła­
mywaczami w szeregu kra­
dzieży i włamań do sklepów 
na północnej stronie miasta 
Chicago.
Strategiczne Zebranie

Stojąca na funkcji naczel­
nego dyrektora Klubu Oby­
watelskiego Greater Chicago, 
panna Sarah Mildren oświad­
czyła, że 9 z zaproszonych do 
tego zebrania organizacyj 
obywatelskich z liczby 12, od­
powiedziało przychylnie i bę-

The Jacksonville 
Building and Loan 

Association
Zawiadamia o Swej S9teJ Bez Prze- 

wy Półrocznej Dywidendy 
po Stawce 

4y4%

BIEŻĄCEJ STAWKI DYWIDENDY 
Dodatkowe Oszczędności 1 inwe­
stycja aż do 2 milionów Dolarów 
będą przyjmowane do 10 Lutego, 
1960.

Dywidendy zostaną wypłacone 
1-go Lutego, na wszystkich kon­
tach otrzymanych do Lutego. Pisz- 
cie po koperty adresowane do sie­

bie do Dept. A. F.

P. O. Box 911 
Jacksonville. 

Texas

Zwolennicy O’Connora czy­
nią wszystko co jest w ich mo­
cy. by O’Connora usprawie­
dliwić.

Krytycy jednak twierdzą, że 
jeśli O’Connor nie wiedział co 
się dzieje w szeregach policji 
— to nie nadawał się on na 
ten urząd, a jeśli wiedział i 
nic nie czynił by łotrostwu 
złych policjantów zapobiec, to 
tym gorzej, albowiem sprze­
niewierzył się on powierzone­
mu zaufaniu.
Nowy Komisarz 
Tymczasowy

Po drugie — Mayor Daley 
przyjął rezygnację O’Connora 
i zamianował na miejsce jego’ 
tmczasowym komisarzem Po­
licji, Kyrana V Phelan’a, któ­
ry pełnił dotychczas urząd a- 
systenta O’Connora.

Phelan zapowiedział czy­
stkę na wyższych urzędach 
(kapitanów, poruczników i 
sierżatów) policji.

Po trzecie — mayor Daley 
zamianował specjalną komisję 
wybitnych obywateli, celem

dzie reprezentowanych na ze­
braniu, które zostało ogłoszo- 
nem jako zebranie strategicz­
ne. Zebranie odbędzie się w 
piątek w południe w budynku 
pnr. 8 S. Dearborn ul.

Organizacje, które zgłosiły 
już chęć uczestniczenia przez 
swych reprezentantów są na­
stępujące : Union League 
Club, The Better Government 
Assn., Chicago Crime Com­
mission, Civic Federation, 
Men’s City Club, Women’s 
City Club, Chicago Barr Assn 
Stow. Przemysłu i Handlu 
oraz Niższa Izba Handlowa. 
Udział innych organizacyj 
jest oczekiwanym.

Na zebraniu będą przedys­
kutowane domaganie się prze­
prowadzenia pełnych docho­
dzeń w ujawnionej sprawie 
udziału policji przy włama­
niach na półn. stronie, osta­
tnio ujawnionych, oraz spra­
wa podjęcia środków zarad­
czych i taktyki dla przeciw­
działanie podobnym skanda­
lom w przyszłości.

512,156 Osób 
Zwiedziło Wystawę 
Samochodową

Tymczasowe obliczenia wy­
kazują, że Wystawę Samocho­
dową w Amfiteatrze w Chica­
go zwiedziło ponad pół mili­
ona osób, — dokładnie 512,156 
osób. Wystawa odbywała się 
przez okres 10 dni i zakończy­
ła się w niedzielę. Ponad pół 
miliona zwiedzających zano­
towano po raz drugi w hi- 
storji tych Wystaw.

W samą niedzielę przeszło 
przez Wystawę 63,106 osób. 
Jedynym rokiem w którym 
Wystawa cieszyła się takim 
powodzeniem był uprzednio 
rok 1958, kiedy zwiedziło ją 
518,521 osób. Wystawa odby­
wała się w Amfiteatrze, u 
zbiegu ulic 42-ej i Halsted.

presji, którym podlega obec­
nie policja chicagoska.
Stratton Grozi Akcją

Po czwarte — Gubernator 
stanu Illinois, William Strat­
ton, wydał specjalny wywiad 
w sobotę po południu prasie 
chicagoskiej, w którym oskar­
żył publicznie mayora Daley 
w sprawie skandalu policyjne­
go i zapowiedział, że — jeśli 
zarząd miasta Chicago nie 
wymiecie brudów z wydziału 
policyjnego w najbliższym 
czasie, to on użyje odpowied­
nich środków, by splamiony 
honor miasta ratować i zaufa­
nie ogółu do policji przywró­
cić.

Gubernatorowi przysługuje 
— jak twierdzą znawcy — 
prawo ogłoszenia stanu wy­
jątkowego w Chicago 1 spro­
wadzenia milicji stanowej do 
miasta.
Mayor Daley Oburzony

Po piąte — Mayor Daley o- 
głosił pełną oburzeina odpo­
wiedź pod adresem guberna­
tora Strattona, przypomina­
jąc mu skandal Hodge’a, któ­
ry parę milionów dolarów pie- 
jiiędzy stanowych wkradł a 
obecnie siedzi w więzieniu za 
karę.

Daiey twleirlzi, iż republika­
nie kierują -się polityką w for­
sowaniu rewelacji skandalu 
policyjnego w Chicago.
Czego Boją Się?

Po szóste — Kilku policjan­
tów odmówiło poddania się 
badaniom przy pomocy wy­
krywacza kłamstwa, po azym 
komisja przeprowadzająca 
badania skandalu przy pomo­
cy tychże wykrywaczy kłam­
stwa, pod kierownictwem 
profesora kryminologii z Uni­
wersytetu Northwestern, Fre­
da E. Inbau, ogłosiła, iż udało 
się jej wykryć nowe poszlaki 
skandalu, które ujawni w od­
powiednim czasie władzom 
prokuratora.
Inne Głosy

Po siódme — dały się sły­
szeć inne głosy w tej sprawie, 
mianowicie — były mayor 
miasta Chicago (od roku 1947 
do 1955) stanął w obronie ko­
misarza policji O’Connora, a 
znany z rozdawania tykietów 
za parkowanie, policjant Jack 
Muller, w wywiadzie na tele­
wizji — oświadczył katego­
rycznie, że — jego zdaniem — 
cała odpowiedzialność za sto­
sunki policyjne w Chicago 
spada na barki mayora Daley.

Wykryto Stare 
Dokumenty z Lat 
Gangsteryzmu

Biuro prokuratora Ada­
mowskiego ogłosiło w piętek, 
iż w jednej ze starych kas 
ogniotrwałych znaleziono 
przypadkowo stare dokumen­
ty z lat, kiedy to na terenie 
Chiago szalał gangsteryzm Al 
Capona i działy się wydarze­
nia, które wstydem okryły 
nasze miasto.

W dokumentach owych są 
liczne dowody spiskowania 
między ówczesnymi władza­
mi i gangsterami, w rezulta­
cie czego dokonywano tu naj­
rozmaitszych zbrodni, szanta­
żów i tym podobnych czynów 
haniebnych.

Ogłaszając wiadomość ‘po­
wyższą, Adamowski upewnił, 
że dokumenty owe wykrył 
szef jego biura śledczego, Paul 
D. Newey jeszcze w grudniu, 
ale — nim treść dokumentów 
można było ogłosić, należało 
je dobrze przestudiować, co 
też biuro prokuratora uczy­
niło w okresie świątecznym 
i dokumenty są obecnie goto­
we do bliższej analizy.

Między innymi okazuje się 
z tych dokumentów, za zabi­
cie reportera gazety Chicago 
Tribune w roku 1929-tym, Al­
freda J. Lingle, niewłaściwa 
osoba została posłana do wię­
zienia.

Jest tam także wiele szcze­
gółów z okresu przejścia wła­
dzy z Al Capona na jego na­
stępców, gdy Capone posłany 
został do więzienia za niepła­
cenie podatków dochodowych 
od swych zysków butlegier- 

I skich.

IV Każdym Dorna Powinna Być 
KSIĄŻKA KUCHARSKA

Współczesna Kuchnia Domowa
ALINY GNIEWKOWSKIEJ

w Jeżyku Potikim

KUPCIE TĘ KSIĄŻKĄ W PREZENCIE

$350
DZIENNIK ZWIĄZKOWY

1201 MILWAUKEE AVE. CHICAGO 22. ILL.
(C.OD. — Nie wysyłamy)

Organizacje Obywatelskie — Dla 

Przeciwdziałania Wzrastającej 
Korupcji u Policji Miejskiej
Klub Obywatelski Greater Chicago Urządza 

Zebranie Organizacyj Obywatelskich Dla 
Omówienia Sytuacji Wytworzonej Przez 
Ujawnione Objawy Korupcji u Policji 
w Chicago

tłisuiuoj

: 3

WICEPREZYDENT NIXON W MIAMI. — Do Miami, na Flory- 
diie przybył na otwarcie swej kampanii wyborczej na Prezydenta, 
Wiceprezydent Richard Npcon. Na zdjęciu widać go wraz z Mał­
żonką, panią Patricią Nixon zdążających na przyjęcie na ich 
cześć w Miami.

Dr. L. Twaróg Abiturient Kolegium 
ZNP Prezesem Słowian. Lingwistów

Profesor Leon Twaróg
Dr. Leon I. Twaróg, profe- 

sor-docent języków słowiań­

skich na Boston University w 
Bostonie, zamieszkały pnr. 35 
Queensberry St. w Bostonie 
— wykładowca literatury na­
rodów słowiańskichch, został 
ostatnio ponownie wybrany 
prezesem ogólno-amerykań- 
skiego Stowarzyszenia nau­
czycieli języków słowiańskich 
i wschodnio-europejskich, gru­
pującego 750 naukowców. 
Konwencja tych językoznaw­
ców odbyła się w Chicago.

Prof. dr. Leon I. Twaróg 
ukończył Alliance College je­
szcze w r. 1939. Prof. Twaróg 
urodzony jest w New Bedford, 
Mass, i jest członkiem Grupy 
ZNP. Zasługuje na uznanie za 
swą pracę na polu slawistycz­
nym.

Rejestracja 
Nieobywateli USA

Przypomina się, że z końcem 
bieżącego tygodnia upływa 
termin rejestrowania się nie­
obywateli Stanów Zjednoczo­
nych. Rejestracji dokonać na­
leży na odpowiednich formu­
larzach, które otrzymać moż­
na w każdym urzędzie pocz­
towym lub w Biurze Emigra­
cji.

Wypełnione formularze na­
leży oddać z powrotem w tym 
samym biurze, w którym się 
formularz otrzymało. Niedo­
pełnienie tego obowiązku w 
terminie, który upływa 30-go 
stycznia, pociągnąć może za 
sobą surowe kary a nawet de­
portację.

Miła Nowina Dla Automobilistów 
Na Terenie Chicago i Okolicy
Wielkie Kompanie Ogłosiły Zniżkę Cen Gazo- 

liny o Jednego Centa Na Galonie
Standard Oil Company of 

Indiana ogłosiła w piątek, że 
wprowadza w życie tymcza­
sową (temporary) zniżkę cen 
gazoliny w sprzedaży hur- 
townej o jednego centa na 
galonie. Zarządzenia to o- 
-bejmuje cały teren północ­
ny stanu Illinois, a więc i mia­
sto Chicago.

Zniżka ta da się odczuć 
także w sprzedaży detalicz­
nej, czyli że skorzystają z 
niej właściciele aut, jak po­
wiedział Victor V. Postillion, 
wykonawczy dyrektor stowa­
rzyszenia Gasoline Retailer’s 
of Metropolitan Chicago.
Nadwyżkowe Zapasy 
Gazoliny

Postillion dodał także, iż 
przewiduje on, że większość 
sprzedawców gazoliny nale­
żących do stowarzyszenia w 
liczbie przeszło 1,500—sprze­
dających gazoline Standard 
Oil w rejonie miasta Chica­
go, przystosują się do zniżki 
proporcjonalnie.

Redukcja powyższa wcho­
dzi w życie natychmiast za

pośrednictwem kierowników 
stacji gazolinowych, rozwo- 
zicieli i właścicieli cystern 
dystrybucyjnych i wogóle ca­
łego systemu, w ramach któ­
rego prowadzony jest han­
del gazolinowy.

Charles E. Quinn, zarząd­
ca terenu centralnych stanów 
kompanii Standard Oil po­
wiedział, że redukcje spowo- 
wały nadwyżki zapasów te­
go produktu i słaby rynek 
zimowy.
Inne Kompanie

W godzinach wieczornych 
w piątek, idąc za przykładem 
Standard Oil of Indiana, kom­
panie gazolinowe Texaco i 
Shell, ogłosiły identyczną zni­
żkę na teren północny stanu 
Illinois.

Zniżka ta jednak nie do­
tyczy sąsiadującego z Illinois 
powiatu Lake County, w sta­
nie Indiana.

Inni więksi producenci 
gazoliny padali, że wezmą 
sprawę zniżki pod uwagę i 
podejmą odpowiednie kroki 
w najbiższej możliwie przy­
szłości.

20 Ofiar Pożarów w Kraju w Niedzielę
Ponad 20 osób, — przeważ­

nie dzieci, padło ostatniej nie­
dzieli ofiarą pożarów na tere­
nie całego kraju.

Sześć osób zginęło w poża­
rze budynku farmy znajdują­
cej się w pobliżu Manning, w 
stanie South Carolina. Wśród 
tych sześciu było dwoje dzie­
ci.

W Tompkinsville, w Ken­
tucky, w pożarze domu zajmo­
wanego przez rodzinę, zginęło 
6 dzieci. Rodzice oraz jedno 
dziecko wyratowali się. Ósme 
dziecko było w chiwili pożaru, 
poza domem.

W ogniu, który strawił dom 
Ha przedmieściu Filadelfii zgi­
nęło czworo dzieci. Rodzicom 
oraz jednemu z dzieci udało 
się ujść z życiem. W Dallas, 
troje dzieci znalazło śmierć

w pożarze dwupiętrowego do­
mu, w którym cała rodzina 
zamieszkiwała.

W pobliżu Hardwick, w sta­
nie Vermont spalił się samo­
chód, w którym znaleziono 
zwłoki 19-letniego młodzień­
ca oraz 15-letniej dziewczyny. 
Samochód wpierw uległ kata­
strofie.

Bevan Ma Się Lepiej
London. (UPI) — Drugi 

z kolei przywódca brytyjskiej 
Partii Pracy, Aneurin Bevan, 
który od kilku dni znajdował 
się w krytycznym stanie zdro­
wia po operacji żołądka, ma 
się obecnie “lepiej” — jak gło­
si komunikat lekarski.

Ważne Zebranie Okręgu 12-go Zw. 
Nar. Pol. w Sprawie Rozwoju
Prezesi, Sekr. Fin., Organizatorzy i Organiza­

torki Grup i Gmin Okr. 12-go ZNP Prosze­
ni o Przybycie Do Sali Kościuszki Dnia 29

Matki—Na March 
Of Dimes

Podobnie jak każdego roku, 
Matki w Chicago przeprowa­
dzają swoją kampanię na 
rzecz zbiórki funduszów na 
pomoc ofiarom polio oraz 
zwalczenia chorób powodują­
cych kalectwo.

We wtorek najbliższy, w 
południe, odbędzie się zgro­
madzenie matek na południo­
wo-zachodnim narożniku ulic 
State i Madison, zaś w czwar­
tek przeprowadzony zostanie 
przemarsz od godz. 7 do 8 
wieczorem. Około 30,000 ma­
tek przeprowadzi zbiórkę od 
domów do domów, zbierając 
datki na rzecz kampanii. Kam­
pania taka odbywa się co roku 
pod nazwą March of Dimes.

Zebrane fundusze przezna­
czone są na pomoc dla ofiar 
dotkniętych straszliwą choro­
bą, paraliżem dziecięcym o- 
raz na rzecz prowadzenia dal­
szych badań i doświadczeń w 
walce z polio.

Na zgromadzeniu we wto­
rek ukaże się Fran Allison, 
znana z występców siwych na 
TV, która ogłoszona została 
jako “honorowa matką kam­
panii” powiatowego Oddziału 
Krajowej Fundacji. Poza 
nią ukaźą się wybrane “dzie­
ćmi polio” — Rhonda Gentry, 
lat 4 t>raz Bobby Sahm, lat 7.

Jest Nieco Cieplej
Z niedzieli na poniedziałek 

oraz w poniedziałek dało się 
odczuć zelżenie mrozu i nieco 
łagodniejsza temperatura. Ma 
być w poniedziałek około 28 
stopni powyżej zera, pochmur­
no, z możliwością opadu śnież­
nego. To samo w nocy następ­
nej, z tym, że zmiana kierun­
ku wiatru z południowego na 
półn. zachodni przywróci we 
wtorek znowu oziębienie się.

Istnieje możliwość, że tro­
chę śniegu spadnie również 
i we wtorek. Łagodna tempe­
ratura w początkach stycznia 
sprawiła, że statki wiozące 
olej mogą utrzymywać komu­
nikację do portu Indiana Har­
bor i z powrotem, co było u- 
niemożliwione w roku ubieg­
łym.

Grubość lodu wynosi u wej­
ścia do przystani od 1 do 3 
cali i statki przebywają tę 
przeszkodę,®' zwalniając tylko 
swą szybkość.

W rejonie miasta Ottawa, 
w Illinois zarządzono ewaku­
ację około 40 domów z powo­
du podniesienia się stanu wo­
dy w Fox River i przerwania 
brzegów w okolicy Dayton. 
Rozlanie się wody i podniesie­
nie się stanu wody o około 8 
stóp spowodowało nagroma- 
rzenie się pływającej kry lo­
dowej, przy moście. Pod wodą 
znajduje Się obszar około 5 
mil kwadratowych. Budynki 
są pod wodą do wysokości 
drugiego piętra.

Echa Skandalu 
Policyjnego 
w Kościele
Rozsądne Słowa 
Pastora o Policji 
i Łapownictwie
Sprawa wielkiego skan­

dalu palicyjnego, który rzu­
cił cień podejrzenia na cały 
system policyjny miasto Chi­
cago i poderwał zupełnie 
prawie zaufanie obywatel­
stwa do policji tutejszej — 
znalazł swoje echo także w 
jednym z kościołów chicago­
skich w zeszłą niedzielę.
Informować władze śledcze

Pastor Jesse Cavileer, wy­
głaszając kazanie w koście­
le First* Uniwersalist Church, 
910 E. 83cia ulica (na połu­
dniowej stronie miasta), skie­
rował do wiernych apel, by 
spieszyli z wszelkimi infor­
macjami o policji chicago­
skiej do biura prokuratora, 
by tym sposobem dotrzeć do 
źródeł zepsucia i łotrów w 
szeregu policyjnych wyrzu­
cić, a uczciwym policjantom 
imię dobre uratować.
Inni też winni

Przy tej okazji pastor Ca­
vileer skierował także słowa 
krytyki pod adresem obywa­
teli chicagoskich, podkreśla­
jąc, że — przyczyniają się 
oni do korupcji policjantów 
w każdym wypadku, gdy o- 
fiarują im łapówki i posługują 
się przekupstwem, by unik­
nąć kłopotów.

Każdy z was, kto kiedykol­
wiek ofiarował policjantowi 
$5 by tym sposobem unik­
nąć tykietu za przekroczenie 
reguł ruchu kołowego, jest w 
pewnej mierze odowiedzial- 
ny z skandal obecny w policji, 
powiedział pastor Cavileer.

Stycznia
Zawiadamia się Prezesów, 

Prezeski, Sekretarzy i Sekre­
tarki Finansowe, Organizato­
rów i Organizatorki Okręgu 
12 ZNP oraz wszystkich, któ­
rzy interesują się sprawą roz­
woju Związku Narodowego 
Polskiego, że w piątek, 29go 
stycznia, odbędzie się ważne 
zebranie o godzinie 8ej wie­
czorem w sali Kościuszko, 
pnr. 1758 W. 48 ul., w Chi­
cago, 111.

Na porządku dziennym bę­
dzie między innymi wykład 
na tematy rozwojowe ZNP, 
dlatego pożądanym jest, abv 
wszyscy bezwzględnie pp. Se­
kretarze i Sekretarki Finan­
sowe, oraz Organizatorzy i 
Organizatorki Gmin 1 Grup

Wydział Rady Szkolnej 
Miasta Chicago w ostatnich 
dniach zawiadomił Kamilę 
Filar o nominacji jej jÓ 
Sztabu nauczycielskiego wyż­
szej Szkoły Steinmetz, gdzie 
począwszy od dnia Igo lu­
tego miała wykładać Kursa 
Historyczne.

Niestety — nominacji tej 
panna Filar przyjąć nie mo­
że, albowiem jest ona obecnie 
studentką na Uniwersytecie 
w Bostonie, na mocy stypen­
dium jakie zostało jej przy­
znane w ubiegłym roku, kie­
dy to z honorami kończyła 
Kolegium Matki Boskiej Leś­
nej, czyli Saint Mary of the 
Woods College.

Jak w przyszłości tak i o- 
becnie panna Kamela jest 
zaliczona do celujących stu­
dentów Uniwersytetu Boston 
gdzie przygotowuje się do

Przy końcu zeszłego tygo­
dnia odbyło się organizacyjne 
posiedzenie chicagoskiego od­
działu Polskiego Komitetu 
Imigracyjnego, którego głów­
na siedziba mieści się w New 
Yorku.

. Na posiedzeniu tym odbyły 
się wybory zarządu tegoż od­
działu. Pierwszym prezesem 
tutejszego oddziału wybrany 
został znany działacz polonij­
ny, sędzia Sądu Wyższego, •— 
Tadeusz Adesko.
Dalszy Skład Zarządu

Na stanowisko wiceprezeski 
wykonawczej została powoła­
na prezeska Legionu Młodych 
Polek Anna Migoń, wicepre­
zesem został wybrany Jerzy 
Zaleski, prezes Stow. Samo­
pomocy, zaś sekretarzem ks. 
Jan Malinowski.

To grono poprowadzi dal­
sze prace organizacyjne, roz­
szerzając skład personalny 
zarządu, ustalając skład dy­
rekcji oraz załatwiając spra­
wy, związane z przygotowa­
niem programu i form dzia­
łania na tutejszym terenie.
Konferencje

Obecny na zebraniu wice­
prezes Komitetu z New Yor-

Krajowa Rada od Spraw 
Robotniczych odsunęła propo­
zycje wniesione przez dwie 
wielkie Unie w sprawie repre" 
zentowania przez te Unie pra­
cowników niezawodowych w 
12 szpitalach w Chicago i 
przeprowadzenie wyb°r°w.

Dyrektor rejonowego biura 
Rady, Ross M. Madden o- 
świadczył, że odsunięcie pe­
tycji nastąpił0 z dwóch powo­
dów: 1. Rozporządzenie Taft- 
Hartley, st°i na tym stanowi­
sku, że instytucje nie przez­
naczone na dochód nie mogą 
być traktowane jako “zatrud­
niające ’ według rozporządze­
nia prawa.

2. Kraj. Rada trzyma się w 
swej decyzji, że nie będzie 
rozciągać jurysdykcji nad pry­
watnie prowadzonemi szpita­
lami za wyjątkiem tych w Dy­
strykcie Columbia, instytucyj 
handlowych prowadzonych 
przez kompanie jako część ich 
koncescyj, oraz wojskowych

przynależnych do Okręgu 12 
ZNP, wzięli udział w tym tak 
bardzo ważnym zebraniu. Ko­
niecznym jest również przy­
niesienie ze sobą podręcznika 
z opłatami na certyfikaty 
ZNP.

Na posiedzeniu będą obec­
ni Dystryktowi Organizatorzy 
Okręgu 12 ZNP.

W imieniu Okręgu 12 ZNP 
oraz własnym prosimy Was, 
drodzy Bracia i Siostry, o jak 
najliczniejsze wzięcie udziału 
w powyższym zebraniu.

Z bratnim pozdrowieniem, 
Franciszek Jendryaszek, Ko­
misarz Okr. 12 ZNP; Maria 
Gierut-Szeląg, Kom i s a r k a 
Okr. 12 ZNP.

Stopnia Magistra Sztuk w 
dziedzinie przedmiotów Hi­
storii.

Członkowie- Rady Szkol­
nej z radością i wyrazem u- 
znania pod adresem panny 
Filar przyjęli wiadomość o 
jej dalszych studiach, zapew­
niając mamusię panny Fi- 
iąr, że czeka ją zajęcie w szta­
bie Nauczycielskim w jednaj 
z Wyższych Szkół Chicago­
skich na północno zachodniej 
strony miasta natychmiast 
po jej powrocie ze studiów 
na Uniwersytecie Boston.

Panna Filar jest córką pp. 
Jana i Marty Filar zam. pnr. 
5330 W. Eddy Street.

Kamila była uczennicą 
szkoły św. Władysława oraz 
była ona celującą uczennicą 
Akademii Najświętszej Ro­
dziny, którą ukończyła z ho­
norami.

ku,—Władysław Zachariasie- 
wicz oświadczył, że podczas 
pobytu w Chicago złożył wi­
zyty i omówił sprawy Komi­
tetu z prezesem ZNP Karo­
lem Rozmarkiem, prezesem 
Zjednoczenia — Stanisławem 
Turkiewiczem i prezeską — 
Związku Polek — Adelą Ła- 
godzińską.

Założeniem bowiem pracy, 
mającej na celu opiekę nad 
polskimi wychodźcami w Eu­
ropie oraz załatwienia spraw 
imigracyjnych jest ścisłe 
współdziałanie z wszystkimi 
zorganizowanymi środowiska­
mi Polonii.
Współpraca ....

Dziękując za wybór na sta­
nowisko prezesa oddziału Ko­
mitetu Imigracyjnego, sędzia 
Adesko wyraził przekonanie, 
że praca oddziału nie będzie 
miała żadnych absolutnie ele­
mentów politycznej natury,— 
czy to z zakresu polityki ame- 
rykańskiej czy też polskiej.

Adesko apelował też o 
współpracę wszystkich be, 
wyjątku polonijnych organi­
zacyj, istniejących na tere­
nie Chicago.

nowych, powiatowych i miej­
skich zamierzała przeprowa­
dzenie wyborów w Domu dla 
nieuleczalnie chorych w Chi­
cago, i szpitalach w Mount 
Sinai, Chicago Osteopathic, 
Wesley Memorial i Columbus. 
Unia ogłosiła strajk 27 sierp­
nia, w Chic. Domu dla nieule­
czalnie chorych i szpitalu 
Mount Sinai. Strajk ogłoszo­
ny został z powodu odrzuce­
nia uznania Unii przez kie­
rownictwo tych szpitali jako 
agenta dla przeprowadzenia 
rozmów w imieniu pracowni­
ków. Normalna służba w szpi­
talach tych została utrzyma­
na z przeznaczeniem pracy na 
pracowników, którzy nie uz­
nali Unii oraz przez przyję­
cie nowych pracowników.

Local 743 Internat. Brother­
hood of Teamsters domagała 
się przeprowadzenia wyborów 
w 7 szpitalach: American,
Edgewater, Grant, Illinois

szpitali. Masonie. Jackson. Park Mercy
Unia Local 1657 Ameryk.] i Provident.

Zamianowana Nauczycielka Wyższej 
Szkoły — Nie Może Przyjąć Posady

Niezwykła Historia Młodej Zdolnej Polki 
z Chicago i Tutejszej Rady Szkolnej

W Chicago Powstał Oddział Polskiego 
Komitetu Imigracyjnego z N. Yorku
Prezesem Oddziału Wybrany Został Sędzia 

Sądu Wyższego, Tadeusz Adesko

Odsunięcie Petycji w Sprawie 
Pracowników Niezawod. w Szpitalach

Federacji pracowników sta-
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